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Posiedzenie kom isji ds. Reform y Gospodarczej

DOSKONALENIE MECHANIZMU 
PLANOWANIA I ZARZĄDZANIA

W AR SZAW A PAP. W  Warszawie odbyło się wczoraj ko le jne odpowiedzialności za osiągane 
posiedzenie K o m is ji do spraw Reform y Gospodarczej, którem u w y n ik i gospodarcze, 
przewodniczył prem ier Józef P ińkow ski. Zgodnie z postulatam i Przew iduje się w  tym  celu 
w ysuw anym i na V I Plenum KC PZPR, B iu ro  Polityczne KC  istotne ograniczenie liczby dy- 
i  Prezydium  Rządu podjęły decyzję o rozszerzeniu składu ko - re k tyw  i  lim itó w  przekazywa- 
mLsji czyniąc ją  bardziej reprezentatywną z punktu w idzenia nych _ do przedsiębiorstw, 
środowisk społeczno-zawodowych I k ie runków  re fo rm y gospo- Przedsiębiorstwa otrzym ają 
darczej. Weszli do n ie j dalsi robotnicy, działacze gospodarczy większą swobodę działania i  
i  polityczni, naukowcy — ludzie o bogatym doświadczeniu spo- elastycznego dostosowania pro-
łeczno-politycznym.

Sprawiedliwie i bez nadużyć

Jak sprzedawać 
deficytowe towary?

K IE D Y  ogłoszono w  P o s e j­
donie” , że następnego dnia od­
będzie się sprzedaż ko le jne j 
p a r t ii dywanów przekazanych 
do DT „ Centrum ”  z Pewexu 
jeszcze wieczorem uform ow ała  
się przed sklepem pokaźna ko­
le jka. N ie obyło się bez k łó tn i 
i  nieprzyjem nych scen, in te r­
weniowała m ilic ja ...

WPHW zakończyło ju ż  p rz y j­
mowanie przedpłat na p ra lk i 
automatyczne, k tóre m ają zo­
stać dostarczone przedsiębior­
stwu w 1981 r. (zapisało się 
5128 osób).

PRZED Domem M eblowym  
P la ta n ”  k lienc i zorganizowali 
„społeczny kom itet ko le jkow y” : 
O tym , ja k  regulu je on sprze­
daż a trakcyjn ie jszych m ebli — 
pisaliśm y przed 10 dniam i.

(Dokończenie na str. 2)

d u kc ji i organizacji pracy do 
m ożliwości zaopatrzeniowych.

POSIEDZENIE m iało cha- Uchylonych zostanie szereg ak- 
rak te r roboczy: omówiono nie- tów ograniczających kompeten- 
które konkretne bieżące prób- cje decyzyjne przedsiębiorstw, 
lemy, a wśród nich zakres do­
raźnych usprawnień systemu (Dokończenie na str. 2) 
p lanowania i  zarządzania, k tó -
rych wprowadzenie może n a -“  “
stąpić ju ż  od 1 stycznia 1981

Wychodzono z założenia, że 
przeprowadzenie re fo rm y go­
spodarczej wymaga wszech­
stronnych przygotowań, a jed­
nocześnie potrzebne są szybkie 
usprawnienia obecnych mecha­
nizm ów gospodarczych. Doraź­
ne usprawnienia będą m ia ły  
charakter pragmatyczny. Na­
stąpi zwłaszcza odb iu rokra ty­
zowanie zarządzania gospodar­
ką przy jednoczesnym zacho­
w aniu podstawowych mecha­
nizm ów um ożliw ia jących cent­
ralnem u szczeblowi zasadnicze 
kształtowanie głównych pro­
p o rc ji gospodarczych. Zakłada 
się tworzenie prostych, zrozu­
m ia łych mechanizmów ekono- 
m iczno-m otywacyjnych pobu­
dzających załogi do podnosze­
nia efektywności gospodarowa­
nia. Powstaną nowe .możliwo­
ści włączenia załóg do procesu 
zarządzania i  umacniania ich

Na tatrzańskim szlaku. (C A F—S. Momot)

Rejestracja nowych
związków zawodowych
W AR SZAW A PAP. Na posie­

dzeniu w dniu 22 bm. Sąd Wo­
jewódzki w  Warszawie wydał 
decyzję o re jestrac ji dwóch ko­
le jnych  związków zawodowych. 
Osobowość prawną uzyskały: 
NSZZ Pracow ników Spółdziel­
czości M leczarskie j z siedzibą 
w Warszawie i NSZZ Pracow­
n ików  T u rys tyk i z siedzibą w

(Dokończenie na str. 2)

Pogłoski o wstępnym, USA -  Iran

W przyszłym tygodniu 
zakładnicy będą wolni?

W ASZYNGTO N PAP. Korespondent Stanisław G łąbiński p i­
sze: W prawdzie adm in istracja  USA, w  szczególności rzecznicy 
Białego Domu i Departamentu Stanu w ykazują nadal ogrom­
ną ostrożność, Waszyngton zalewa fa la  optym istycznych in fo r­
m acji i  przewidywań na temat możliwości porozumienia irań- 
sko-amerykańskiego w  sprawie zwolnienia 52 zakładników trzy ­
manych od 355 dn i w  Teheranie.
W  W ASZYN G TO NIE tw ie r-  około 8 m ld doi.; zw rot Wła­

dzi się, że wstępne porozumie- sności Iranu  w yw iezionej z te- 
nie zostało już w  zasadzie, w  go k ra ju  przez b. szacha; gwa- 
drodze ściśle poufnych nego- rancje, że Stany Zjednoczone 
c ja c ji drogam i dyplom atyczny- nie będą w  żadnej fo rm ie  in - 
m i, osiągnięte. Ma o tym  gerować w  wewnętrzne sprawy 
świadczyć, ja k  sądzi się w  sto- Ira n u ; zniesienie embarga na 
lic y  USA, wypowiedź irańsk ie- handel USA z Iranem , 

k tó rygo prem iera, k tó ry  zapowie­
dział w  Teheranie, że w  nie­
dzielę parlam ent irańsk i ogło­
si w a runk i, na ja k ich  zakład­
n icy m ają zostać zwolnieni.

Uważa się, że w a run k i te są 
w  rzeczywistości adm in is trac ji 
ju ż  znane i że wstępnie zosta­
ły  zaakceptowane, tzn. Tehe­
ran został po inform ow any, że 
zostaną one spełnione.

Jeśli przew idywania i  pogło­
sk i odpowiadają prawdzie 
istnieje szansa, że zakładnicy 
zostaną zwoln ieni w przyszłym 
tygodniu.

W Waszyngtonie tw ie rdz i się, 
że w a run k i, na ja k ich  Iran  
zgodziłby się zwolnić od zaraz 
zakładników są m n ie j w ięcej 
tak ie : odmrożenie kon t irań ­
skich w  bankach am erykań­
skich, na k tórych znajduje się

Trwaią zacięte walki

INA: tran został 
pozbawiony ropy

T E H E R A N , B A G D A D  P A P . T r w a  
w o jn a  i r a ń s k o - ir a c k a .  A g e n c ja  
P A R S  p o d a ła  w  ś ro d ę , że o d  p o ­
c z ą tk u  d z ia ła ń  w o je n n y c h  t j .  od  23 
w rz e ś n ia  b r .  w  i r a ń s k ie j  p r o w in c j i  
C h u z e s ta n  ś m ie r ć  p o n io s ło  1 325 
osó b  c y w i ln y c h ,  a 6 007 z o s ta ło  r a n  
n y c h .  N a jw ię c e j  osó b  c y w i ln y c h  
z g in ę ło  w  A h w a z ie ,  A b a d a n ie  i  
C h o n in s z a rz e  ( d a w n ie j  C h o ra m s z a r ) . 
P A R S  p isze , że C h o n in s z a r  je s t  n a ­
d a l k o n t r o lo w a n y  p rz e z  s i ł y  i r a ń ­
s k ie .  W e d łu g  a g e n c j i  w  r e jo n ie  
M e h ra n  w  in n e j  p r o w in c j i  i r a ń ­
s k ie j  l la m ,  r o z b it o  p o n a d  5 t r a c ­
k ic h  s ta n o w is k  a r t y le r y j s k i c h  1 
z g ru p o w a ń  c z o łg ó w .

Z  k o lc u  i r a c k a  a g e n c ja  I N A  p i ­
sze, że s a m o lo ty  I r a k u  z n is z c z y ły  
w  ś ro d ę  w a ż n y  r u r o c ią g  n a f to w y  
p r o w a d z ą c y  z A b a d a n u  w  g łą b  I r a ­
n u .  A g e n c ja  tw ie r d z i ,  że  o d  t e j  
p o r y  I r a n  z o s ta ł p o z b a w io n y  w s z y ­
s t k ic h  ź r ó d e ł r o p y  n a f to w e j  o ra z  
j e j  p r z e tw o r ó w .  I N A  p o d a ła  ta k ż e , 
że s a m o lo ty  i r a ń s k ie  d o k o n a ły  n a ­
lo tó w  n a  B a g d a d  i  n a  2 In n e  r e jo ­
n y  w  I r a k u .

W  prostych słowach zawarta jest prawda

Wielkie sprawy
załogi małych PCWM

WCZORAJ zaproszono nas — m i reprezentantam i w  Sejmie 
zadzwonił Andrze j Moj, sekre- PRL. M ia ło  to  być n ie jako in i-  
tarz K o m is ji Robotniczej Por- c ja tyw ą do odbywania przez 
towych Centra lnych Warszta- posłów spotkań z załogami, 
tów  Mechanicznych — na od- In ic ja tyw a  wyszła od załogi 
bywające się po zakończeniu PCWM a realizowały ją  współ­
pracy, spotkanie załogi z dy- nie Kom isja Robotnicza i Pod- 
rekto r^m  naczelnym Zespołu stawowa Organizacja P a rty j-  
Portowego Szczccin-Swinouj- na. Idea spotkania powstała 
ście, posłem na Sejm Jerzym na ogólnym zebraniu załogi 
Korzonkiem . Z jednej s trony (otw arte zebranie party jne) 
chodziło o spotkanie ze zw ierz- zwołanym  16 września przez 
chnik iem  dla wyjaśnienia istot POP PZPR, na k tó rym  też w y- 
nych dla zakładu spraw, z d ru - sunięto 4 postu laty dotyczące 
giej strony chciano porozma- spraw wewnątrzzakładowych, 
w iać z posłem. Jak powiedział m. in. spłaszczenia s tru k tu ry  
m i po spotkaniu przewodniczą- adm in istracyjne j. Zakład w  
cy K om is ji Robotniczej Józef stosunku do liczby zatrudnio- 
Kolanko, załogi zbyt rzadko nych pracow ników  bezpośred- 
lu b  wcale nie m ają okazji na
bezpośrednie rozmowy ze sw y- (Dokończenie na str. 2)

Spotkanie
Stanisława Kani 
z prymasem Polski
W AR SZAW A PAP. W dniu 

21 października br. m iało m ie j­
sce spotkanie I  sekretarza K o­
m ite tu  Centralnego PZPR Sta­
nisław a K an i z prymasem Pol­
ski ks. kardynałem  Stefanem 
W yszyńskim.

Omówiono sprawy mające do 
niósł e znaczenie dla spokoju 
wewnętrznego i rozw oju kra ju . 
Wyrażono zgodny pogląd, że 
konstruktyw ne współdziałanie 
Kościoła z Państwem dobrze 
służy ;nteresom narodu i  d la te - 

będzie kontynuowane w  
im ię dobra i  bezpieczeństwa 
Po lskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej.

D Z IŚ  p r z y b y w a  z d w u ty g o d n io -  
w ą  w iz y tą  d o  W a ty k a n u  k a r d y n a ł  
S te fa n  W y s z y ń s k i,  p r y m a s  P o ls k i.  
B ę d z ie  p r o w a d z i ł  500-osobow a p ie l ­
g r z y m k ę  na  u ro c z y s to ś ć  b e a ty f ik a ­
c j i  k s ię d z a  O r io n e . W ło c h a  k t ó r y  
b y ł  z a ło ż y c ie le m  z g ro m a d z e n ia  k s ię  
ż y  z w a n e g o  o d  je g o  Im ie n ia  o r io n Ł -  
s ta m l 1 d z ia ła ją c e g o  r ó w n ie ż  w  P o l­
sce . W ra z  z k a r d .  W y s z y ń s k im  p r z y  
b y w a  s e k r e ta r z  E p is k o p a tu  p o ls k ie  
g o  ks . b is k u p  B r o n is ła w  D ą b ro w ­
s k i  ( k t ó r y  je s t  o r io n is tą ) .  U ro c z y ­
s to ś c i b e a t y f ik a c y jn e  o d b ę d ą  s ic  w  
n ie d z ie lę  26 b m . w  b a z y l ic e  w a ty ­
k a ń s k ie j .

W s k a z u je  s ię , że w  R z y m ie  p rz e ­
b y w a  o b e c n ie  c a łe  n ie m a l p re z y ­
d iu m  k o n fe r e n c j i  E p is k o p a tu  p o l­
s k ie g o  ( k a r d .  M a c h a r s k i —  n a  s y n o ­
d z ie , b is k u p i :  K a m iń s k i  *  L u b l in a ,  
R o z w a d o w s k i z  Ł o d z i ,  P lu ta  z  G o ­
r z o w a . M a jd a ń s k i  ze S z c z e c in a , 
S t ro b a  z P o z n a n ia  1 k i l k u  In n y c h ) .

Thai Son Dang gra
w Szczecinie!
W CZWARTEK 30 października 

w sali PFS im. M. Karłowicza wy 
stępi laureat tegorocznego, X 
Konkursu Pianistycznego im. F. 
Chopina, zdobywca I nagrody 
Wietnamczyk Thai Son Dong. 
Dzięki staraniom dyrekcji Filhar­
monii, szczecińscy melomani bę- 
dq mieli możność posłuchania 
łego artysty, którego kunszt zna­
ny jest nam tylko z przekazów 
telewizyjnych i radiowych.

A więc już za kilka dni, w Fih 
harmonii, wielki wieczór chopi­
nowski!

Nic nam nie grozi

Radioaktywna 
chmura przejdzie 
nad Polską

W A R S Z A W A  P A P . J a k  p o in fo r ­
m o w a ł d z ie n n ik a r z a  P A P  d y r e k to r  
C e n tr a ln e g o  L a b o r a to r iu m  O c h ro n y  
R a d io lo g ic z n e j,  d o c . T a d e u s z  R z y m  
k o w s k i ,  w  s o b o tę  lu b  n ie d z ie lę  
b m . s p o d z ie w a n e  je s t  n a d e jś c ie  
n a d  P o ls k ę  c h m u r y  r a d io a k t y w n e j ,  
s p o w o d o w a n e j p rz e z  d o k o n a n ą  16 
b m . w  C h in a c h  s i ln ą  e k s p lo z ję  ją ­
d r o w ą  w  a tm o s fe rz e . C h m u ra  ta  
n ie  b ę d z ie  s ta n o w ić  z a g ro ż e n ia  
z d r o w o tn e g o .

Ccrzkle życic rkiifetcrćw fciTsków wirowych ❖  papierem ♦ Usłyszę to co mi odpowiada..DZIŚ
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lak sprzedawać 
deficytowe towary!

(Dokończenie ze str. J)

N IK T  nie jest w  stanie u- 
k ryć  fak tu , ja k  ogromny n ie­
dobór tow arów  istn ie je na 
szczecińskim (i nie ty lko) ryn ­
ku. N iekiedy wystarcza ich na 
zaspokojenie zaledwie dziesią­
te j części popytu. Ponadto l i ­
sta a rtyku łów  deficytowych

Wręczenie nominacji
profesorskich
W ARSZAW A P / P. Rada 

Państwa na w n ior \k prezesa 
Rady M in is trów  nad: la ty tu ły  
profesora zw yczajnej > 38, a 
profesora nadzwycza lego — 
72 uczonym. 22 bm. spotkali się 
oni w  Belwederze, by z rąk 
przewodniczącego Ra ly  Pań­
stwa — H enryka Jabłońskiego 
odebrać pisma o nadaniu ty tu ­
łó w  naukowych.

Wśród nowo m ianowanych 
profesorów znaleźli się m. im. 
L u d w ik  Janiszewski i Janina 
Węgier z WSP w  Szczecince 
oraz Konstanty Dominiczak z 
Pomorskiej AM.

Jłk 3 5
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ I n o w r o c ła w ”  z G d y n i,  
m /s  ..Ś w in o u jś c ie ”  z N o r w e ­

g i i .
m /s  „W a d o w ic e ”  z D a n ii,  
m /s  „Z g o r z e le c ”  z D a n ii,  
m /s  „ P r z e m y ś l”  z D a n ii,  
m /s  „ W y s z k ó w "  z M a ro k a . 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ I n o w r o c ła w ”  d o  W ie l­

k i e j  B r y ta n i i ,  
m /s  „ D ę b l in ”  d o  D u b l in a ,  
m /s  „ C h e m ik ”  d o  G d a ń s k a .

- m /s  „ G ó r n ik ”  d o  M u r m a ń ­
s ka .

stule się rozszerza (ostatnio na­
wet wciągnięto na nią... skar­
pety. Okazało się, że w  br.' 
W PHW  otrzym a o 76 tys. par 
m nie j, n iż pow inno na mocy 
wcześniejszych umów).

Oprócz problem u: W ja k i 
sposób i skąd m ogłyby tra fić  
do sklepów dodatkowe dosta­
wy? — występuje jeszcze jed­
no, równie istotne społecznie 
zagadnienie: Jak sprzedawać 
deficytowe a rtyku ły?

O S T A T N IO  g e n e ra ln ie  s k r y t y k o ­
w a n o  i  o d rz u c o n o  s y s te m  ta lo n ó w  
Ź r ó d ło  z ła  u p a t r y w a n o  n ie  t y le  w  
s a m e j Id e i t e j  m e to d y , co  w  s k o m ­
p r o m ito w a n y m  s p o s o b ie  j e j  r e a l i ­
z a c j i .  T r u d n o  je d n a k  -o u s ta le n ie  
n ie k w e s t io n o w a n ia  s p r a w ie d l iw y c h  
zasad ro z d z ia łu  u p r a w n ie ń  d o  k u p ­
na  d a n e g o  to w a r u .  P r z y  t a k  ro z ­
le g ły c h  n ie d o b o ra c h , g n ę b ią c y c h  
r y n e k ,  zaw sze  ja k a ś  g ru p a  b ę d z ie  
p o k rz y w d z o n a  ! z g ło s i s w o je  s łu s z ­
ne  ra c je .

W ZA SAD ZIE  — tak na jw y­
żej na 3 z minusem — zdały 
egzamin przedpłaty na p ra lk i 
automatyczne. Za upowszech­
nieniem tego systemu i obję­
ciem n im  innych, równie atrak 
cyjnych towarów, przemawia 
zasadniczy fak t, że niczego lep 
szego (czy raczej m n ie j złego) 
jak dotąd nie wym yślono. Prze 
ciwwskazań jest nieco w ięcej: 
gigantyczne ko le jk i przed sto­
iskam i p rzy jm u jącym i przed­
płaty, sankcjonujące ślepo dzia 
łającą zasadę „k to  pierwszy 
ten lepszy’’, b lokowanie na 
dłuższy czas pieniędzy klienta, 
wydłużanie się okresu oczeki­
wania wskutek opóźnionych 
dostaw, na co ani sprzedający, 
ani kupu jący nie m ają w p ły ­
wu. Ponadto przedsprzedażą 
można objąć ty lko  tak ie  tow a­
ry , o k tórych wiadomo na 
pewno jak ie  są i że w  ogóle 
będą. Na przy jm ującym  przed­
p ła ty  przedsiębiorstwie ciąży 
przecież obowiązek sfinalizowa 
nia tra n s a k c ji Toteż poza p ra l­
kam i autom atycznym i (w  Szcze 
cinie najprawdopodobniej
przedpłaty przyjm ować jeszcze

będzie w  br. „Posejdon” ) pla­
nuje się wprowadzenie od 1 
stycznia 1981 r., tego systemu 
na te lew izory kolorowe „Jo­
w isz”  (ok. 1650 sztuk) oraz na 
3 typy  meblościanek goleniow­
skich (Szczecin — ok. 300 kom ­
pletów, reszta województwa — 
100) .

Co do tych towarów WPHW 
jest przekonane, że otrzym a je 
w  zapowiadanej liczbie oraz wia 
domo dokładnie, jak będą one 
w yg ląda ły. Co do innych, rów ­
nie poszukiwanych artyku łów , 
w a ru n k i powyższe nie wystę- 
pują.

W  T Y M  p r z y p a d k u  d y r e k c ja  
W P H W  s k ła n ia  s ię  k u  m e to d z ie  za ­
p is ó w . D o ty c z y ć  t o  b ę d z ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  in n y c h  m e b li ,  a ta k ż e

¡ ta w  „ P o lo n e z ”  i tp . ) ,  m a s z y n  do  
s z y c ia  i t p .  P r o p o n u je  s ię . a b y  k l i e n t  
d o k o n u ją c  z a p is u  u is z c z a ł część ce ­
n y  (n p . 10 p ro c .)  o ra z  o p ła c a ł ju ż  
z g ó r y  t r a n s p o r t  m e b li  (b o  o n ie  
t u  g łó w n ie  cho dzą ) p o d  s w ó j a d re s .

T e n  d r u g i  w a r u n e k  m a  w  z a ło ­
ż e n iu  u t r u d n ia ć  c z a r n o r y n k o w e  
t r a n s a k c je ,  o d s tę p o w a n ie  za s p o rą  
o p ła tą  m ie js c  w  k o le jc e  i t p .  W y ­
d a je  s ię  ta k ż e  c e lo w e , a b y  W P H W  
m ia ło  z a g w a ra n to w a n ą  m o ż liw o ś ć  
s p ra w d z a n ia , c zy  d a n y  z a k u p  d o ­
t a r ł  r z e c z y w iś c ie  p o d  w s k a z a n y  
a d re s .

J A K  sprzedawać deficytowe 
a rtyku ły?  Jakie zasady byłyby 
na jbardz ie j sprawiedliwe? Spra 
wa pozostaje otwarta. Centra l­
ne Przedsiębiorstwo H andlu 
Wewnętrznego upoważniło dy­
rekcję W PH W  do samodzielne­
go w ybran ia  określonego syste­
mu. Natom iast W ydzia ł Han­
d lu  U W  polecił temu samemu 
przedsiębiorstwu obrać kon­
kre tne (w zarysie wyżej przed­
stawione) rozwiązania. Wszyst­
k ie  te ustalenia są jednak da­
lekie od doskonałości.

P roponujem y zatem Czyte ln i­
kom, aby  zgłaszali swoje po­
m ysły (na jlep ie j bezpośrednio 
do d y re k c ji WPHW). Może tą 
drogą m ożliw e będzie ustalenie 
optym alnych form?

(Jr)

Doskonalenie 
planowania i
(Dokończenie ze str. 1)

P ro jek t przew iduje również 
zmianę tryb u  budowy planów 
przedsiębiorstw i zakładów na 
rok 1981. Przedsiębiorstwa po­
w inny  wcześniej o trzym ać in -

Rejestracja nowych
związków zawodowych

(Dokończenie ze str. 1)

K rakow ie. Orzeczenia są p ra ­
womocne z chw ilą  ogłoszeńia. 
W sumie zarejestrowano już 14 
nowych związków zawodowych.

Z E S P Ó Ł  s ę d z ió w s k i,  k tó r e m u  
p rz e w o d n ic z y ł sę d z ia  Z d z is ła w  K o ­
ś c ie ln ia k ,  p o  z a p o z n a n iu  s ię  ze 
s ta tu te m , o d m ó w i ł  r e je s t r a c j i  
N S Z Z  P r y w a tn e g o  T r a n s p o r tu  D r o ­
g o w e g o  z s ie d z ib ą  w  Z a b rz u . C e­
le . ja k ie  w y z n a c z y l i  s o b ie  w n io s k o ­
d a w c y ,  są w  o p in i i  s ą d u  n ie z g o d ­
n e  z c h a r a k te re m  p r a c y  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h , o d p o w ia d a ją  b a r d z ie j 
d z ia ła ln o ś c i s to w a rz y s z e n ia . W n io ­
s k o d a w c o m  c h o d z i b o w ie m  p rz e d e  
w s z y s tk im  o  u r e g u lo w a n ie  s y s te m u  
p r z y d z ia łu  ta lo n ó w  n a  s a m o c h o d y  
i  p o ż y c z e k  n a  ic h  r e m o n ty .  N ie  
m o ż e  b y ć  w  ty m  w y p a d k u  m o w y  
o  o b r o n ie  p r a w  p r a c o w n ic z y c h . 
T a k s ó w k a rz e  b o w ie m  p r a c u ją  na  
w ła s n y  r a c h u n e k ,  a w  k o n s e k w e n ­
c j i  n ie  są p r a c o w n ik a m i w  ro z u -  
m ie n L u  k o n w e n c j i  M ię d z y n a r o d o ­
w e j  O r g a n iz a c ji  P r a c y  n r  87. N ie  
są r ó w n ie ż  p ra c o d a w c a m i. W s z y s t­
k o  to  s ta n o w i is to tn ą  p rz e s z k o d ę  
p r z y  r e je s t r a c j i .  W n io s k o d a w c o m  
p r z y s łu g u je  p r a w o  o d w o ła n ia  s ię  
d o  S ą d u  N a jw y ż s z e g o .

S ą d  r o z p a t r z y ł  ró w n ie ż  w n io s e k  
o r e je s t r a c ję  N S Z Z  R o ln ik ó w  z s ie  
d z ib ą  w  W a rs z a w ie . Z e  w z g lę d u  
na  s k o m p lik o w a n y  c h a r a k te r  s p r a ­
w y  sąd o d ro c z y ł o g ło s z e n ie  o rz e ­
c z e n ia  d o  29 - p a ź d z ie rn ik a  b r .  m o ­
t y w u ją c  to  p o tr z e b ą  z a s ta n o w ie n ia  
s ię  n a d  je g o  o s ta te c z n ą  tre ś c ią .

D o ty c h c z a s  d o  S ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  w  W a rs z a w ie  w p ły n ę ły  34 
w n io s k i  o  r e je s t r a c ję  n o w y c h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

W A R S Z A W A  P A P . R o z p o c z ą ł 
d z ia ła ln o ś ć  u tw o r z o n y  p rz e d  k i l k u  
d n ia m i M ię d z y z a k ła d o w y  K o m i te t  
Z a ło ż y c ie ls k i N ie z a le ż n e g o  S a m o ­
rz ą d n e g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P r a c o w n ik ó w  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e ­
go . w  z e b r a n iu  z a ło ż y c ie ls k im  
w z ię l i  u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  20 
p rz e d s ię b io r s tw  i  i n s t y t u c j i  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o . P rz e w o d n ic z ą ­
c y m  M K Z  z o s ta ł K r z y s z to f  W a n to -  
ła  z „ M e ta le x p o r t u ”  w  W a rs z a w ie .

(Dokończenie ze str. I) 
n io produkcyjnych zatrudnia 
zbyt wiele nadzoru. M imo, te 
od ponad 2 la t nie jest to sa­
modzielne przedsiębiorstwo, 
lecz podporządkowane jako 
zakład Zespołowi Portowemu 
Szczecin-Swtnoujście, funkc jo ­
nuje tu  3 dyrektorów  i g łówny 
księgowy. D yrek to row i naczel­
nemu PCWM zarzucono indo­
lencję i zbyt małą troskę o za­
kład. W nioskuje się o pozosta­
w ienie ty lko  jednego dyrekto ­
ra.

D Y R . J e rz e g o  K o rz o n k a  p rz e d  ze­
b r a n ie m  p o p ro s z o n o  o  z lu s t r o w a ­
n ie  te re n u ,  h a l  p r o d u k c y jn y c h  i  u -  
rz a d z e ń  s o c ja ln y c h .  I s to tn ie  o b ra z  
je s t  s m u tn y .  U m ie s z c z o n e  w  p o d ­
z ie m ia c h  g łó w n e j  h a l i  s z a tn ie  i  ła ź  
n ie  w y m a g a ją  n a ty c h m ia s to w e g o  re  
m o n tu .  O b ie k t  k u ź n i  m ia ł  b y ć  p rz e  
z n a c z o n y  d o  r o z b ió r k i  p rz e d  18 la t y .  
in s p e k to r  p r a e v  w ie lo k r o t n ie  o s t rz e  
g s ł że go  z a m k n ie , j a k o  iż  n ie  
m a  ta ra  w a r u n k ó w  d o  p r a c y . H a la  
o b r ó b k i  m e c h a n ic z n e j w y p o s a ż o n a  
w  p rz e s ta rz a łe  m a s z y n y , d o  k tó ­
r y c h  b r a k u je  p o d s ta w o w y c h  u c h w y  
tó w  a czę s to  1 n a rz ę d z i.  S zcze g ó l­
ne e m o c je  w z b u d z a  k o n s t r u k c ja ,  
k tó r ą  n a  p o b l is k im  te re n ie  s ta w ia  
B a za  T a b o r u  P ły w a ją c e g o .  J e s t to  
h a la . k tó r e j  ze w z g lę d u  n a  o g r a n i­
c z e n ie  l im i t ó w  in w e s ty c y jn y c h  (b o -  
d °1 o ’-zed 3 la t y )  n ie '  u d a ło  s ię 
p o s ta w ić .  S p rz e d a n o  k o n s t r u k c je  
Ż e g lu d z e  S z c z e c iń s k ie j,  ta  zaś p o ­
z b y ła  s:ę ie.1 n a  rze cz  B a z y  T a b o ­
r u  P ły w a ją c e g o .  K o le  t o  w  o c z y  
o fa c o w n lk ó w  P C W M , k t ó r z y  ńa  
l ic z n v c h  s ta n o w is k a c h  p r a c u ją  w  
w a r u n k a c h  m a n u fa k tu r y .  A  ty m  
b a r d z ie j k o le .  że b l iź n ia c z a  k o n ­
s t r u k c ja .  k tó r ą  z d ą ż o n o  z re a liz o ­
w a ć , d o b rz e  s łu ż y  ja k o  h a la  p r o ­
d u k c y jn a .  w ie le  z a s trz e ż e ń  m a  ta k  
że za ło g a  d o  g o s o o d a ro w a n ia  w s n ó l 
r w m  te re n e m  z B T P . T a k  na  p r z y ­
k ła d  p la c  n a d  k t ó r y m  m o n tu je  s ię  
s u w n ic ę  o g r a n ic z a n y  je s t  p rz e z  
k i l ’ -a  p r o w iz o ry c z n y c h  b u d e k  są­
s ia d a .

— Z a k ła d  in te r e s u je  na s  ja k  
w ła s n y  d o m  — p o w ie d z ia ł  m i  b o ­
d a j  I  s e k r e ta r z  P O P  K a z im ie rz  K a -  
b a c lń s k i — c h c e m y  r o z m a w ia ć  na  
te m a t  ’ ego r o z w o ju  i  te g o . b y  b y ł  
p o rz ą d e k .

W  t r a k c ie  s p o tk a n ia  d y r .  J e rz e ­
go  K o rz o n k a  z a rz u c o n o  p y ta n ia m i.  
T r u d n o  Je t u  w s z y s tk ie  p o w tó r z y ć .  
T y m  b a r d z ie j ,  że w ie lu  z  m ó w c ó w  
o rz e d s ta w ia ło  ta k ż e  w ła s n e  o p in ie  
c o  d o  w y b r a n y c h  p ro b le m ó w . W  
z n a c z n e j m ie rz e  k o n c e n tr o w a n o  s ię  
n a  s p ra w a c h  z a k ła d o w y c h ,  p o d n o ­
szo n o  z a n ie d b a n ia  w  ta k ic h  d z ie ­
d z in a c h  Ja k  w a r u n k i  p r a c y ,  m a s z y ­
n y  i  n a rz ę d z ia , ś r o d k i  t r a n s p o r tu  
w e w n ę trz n e g o  ( b r a k  w ó z k a  a k u m u ­
la to r o w e g o  — d y r .  K o rz o n e k  p r z y ­
r z e k ł ,  że z p ie rw s z e j d o s ta w y  o -  
t r z y m a ją )  a p rz e d e  w s z y s tk im  s p re  
c y z o w a n ia  p o d s ta w o w e j s p r a w y :  
s p e c ja l iz a c j i  p r o d u k c y jn e j .  N ie ­
g d y ś  b y ły  n ią  z a w ie s ia , c h w y ta k i  i  
d ź w ig i.  A k t u a ln ie  r o b i  s ię  w s z y ­
s tk o .  P a d ło  te ż  d r a m a ty c z n e  p y ta -

w a r u n k ł  p r a c y  z a ło g i.  T rz e b a  to  
s z y b k o  » a d r o b ić .  S p ra w ę  p rz e ro ­
s tó w  a d n in is t r a c y jn y c h  i  w  z a rz ą ­
d z a n iu  p > w in n a  p rz e a n a liz o w a ć  k o ­
m is ja  — z g o d n ie  z s u g e s t ia m i za ­
ło g i  b y  w  t e j  d z ie d z in ie  z r o b ić  p o ­
rz ą d e k . L e c z  n a jp ie r w  s t r u k t u r a  a 
p o te m  d e c y z je  p e rs o n a ln e . D o  s p ra  
w y  p o d c h o d z ić  je d n a k  t r z e b a  sp o ­
k o jn ie  i  r o z w a ż n ie . D y r e k to r  z e ­
s p o łu  P o r to w e g o  p r z y z n a ł r a c ję ,  że 
t a k i  z a k ła d  ja k  P C W M  (n ie  m a ją c y  
w ła s n y c h  m o ż liw o ś c i re m o n to w y c h )  
t r z e b a  z a o p a tr y w a ć  w  u rz ą d z e n ia  
p r o d u k c j i  k r a jo w e j  i  ty p o w e  na  
n a s z y m  r y n k u  — o s ta tn io  o t r z y m a ­
n o  o b r a b ia r k i  p r o d u k c j i  r a d z ie c ­
k ie j ,  z k t ó r y m i  m o g ą  b y ć  p o te m  
k ło p o ty  re m o n to w e .

D o  J e rz e g o  K o rz o n k a  ja k o  p o s ła

Wielkie sprawy
załogi małych PCWM

n ie , c z y  P C W M  b ę d z ie  d a le j  is tn ia ł ,  
b o  na  to  p y t a n ie  n i k t  n ie  p o t r a f i  
rz e c z o w o  o d p o w ie d z ie ć . J e ż e li ta k ,  
t o  tr z e b a  coś r o b ić ,  le p ie j  g o sp o ­
d a ro w a ć  — w y r o b y  le ż ą  p o d  g o ły m  
n ie b e m , te r e n  to n ie  w  b ło c ie .  I  to  
k u r io s u m :  n a  200 osó b  z a ło g i 20 
k ie r o w n ik ó w  o  w y s o k ic h  d o d a tk a c h  
fu n k c y jn y c h .

D y r .  K o rz o n e k  u s to s u n k o w a ł s ię  
o b s z e rn ie  d o  t y c h  i  in n y c h  p r o b le ­
m ó w . P r z y z n a ł,  że p la n y  u c z y n ie ­
n ia  z P C W M  w ie lk ie g o ,  z a t r u d n ia ­
ją c e g o  1000 o só b  p rz e d s ię b io rs tw a  
o b s łu g u ją c e g o  c a ły  Z e s p ó ł P o r t o w y  
(z a p le c z e  te c h n ic z n e )  p r z y s ło n i ły  
b ie ż ą c e  p o tr z e b y  z a k ła d u . D la te g o  
te ż  m . in .  u t r z y m a n o  d o ty c h c z a s o ­
w ą  s t r u k t u r ę  z a rz ą d z a n ia  l ic z ą c , że 
s ię  s p r a w d z i p r z y  ro z b u d o w ie . N ie ­
s te ty ,  z a r ó w n o  o k r e ś le n ie  lo k a l iz a ­
c j i  —• te r e n  o b e c n y  o d  d a w n a  za­
r e z e rw o w a n y  je s t  d la  s to c z n i  
„ W a rs k ie g o ”  —  j a k  r e a liz a c ja  id e i 
d u ż e g o  p rz e d s ię b io r s tw a  o d w le ­
k a ją  s ię  w  c z a s ie . D y r e k to r o w i  n ie  
m o ż n a  p o s ta w ić  z a r z u tu  n ie r z e te l ­
n o ś c i. W in ą  o b e c n e j d y r e k c j i  je s t  
b r a k  t y c h  „ d r o b n y c h  k r o c z k ó w ”  
u s p r a w n ia ją c y c h  i  u le p s z a ją c y c h

d o  S e jm u  P R L  p y t a ń  b y ło  b a rd z o  
d u ż o . P y ta n o  o  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za  o b e c n y  k r y z y s  g o s p o d a rc z y  i  ja k  
z o s ta n ą  p o t r a k t o w a n i  w in n i ,  d la ­
cze g o  w c z e ś n ie j — m im o  o c z y w i­
s ty c h  o b ja w ó w  — n ie  s ię g n ię to  d o  
ś r o d k ó w  z a ra d c z y c h , p y ta n o  o  p r a ­
cę  w  S e jm ie  i  m o ż l iw o ś c i  p o s łó w . 
Z a d a w a n o  p y ta n ia  c o  n a le ż y  z ro ­
b ić  b y  w y jś ć  z t e j  s v t u a c j l  a t a k ­
że j a k  k r a je m  n a le ż y  p o k ie ­
r o w a ć  na  p rz y s z ło ś ć . C z y  d a ­
le j  p rz e c h o d z ić  b ę d z ie m y  o d  p la ­
n u  d o  p la n u . R e fe r a ty  p o w in ­
n y  b y ć  k la r o w n e  —  w  p r o s ty c h  
s ło w a c h  z a w a r ta  je s t  p ra w d a .  D e ­
n e r w o w a n o  s ię  n a  k a t a s t r o fa ln e  za 
o p a t rz e n ie  s k le p ó w , c e n y  k o m e r ­
c y jn e .  a ta k ż e  n is k ą  Ja ko ść  w y r o ­
b ó w  m ię s n y c h , p y t a ją c  j a k ie  są 
g w a ra n c je ,  że  p o l i t y k a  w z g lę d e m  
w s i i  g o s o o d a rk i ż v w n o ś e !o w e i n :e 
s k o ń c z y  s ię  n a  d e k la r a c ja c h  —  ja k  
t o  m ia ło  m ie js c e  w  p rz e s z ło ś c i. 
S u g e ro w a n o , że t a k  ja k  u s ta w a  o 
p r z e d s ię b io r s tw a c h  p o w in n a  o b o ­
w ią z y w a ć  u s ta w a  o  g o s p o d a rc e  r o i  
n e j.  z w ra c a n o  u w a g ę  n a  g e n e ra ln e  
p r z e ro s ty  a d m in is t r a c y jn e  1 p o s tu ­
lo w a n o  o g ra n ic z e n ie  z b ę d n y c h  s p ra

w o z d a ń  1 In n y c h  d o k u m e n tó w  u -  
t r u d n ia ją c y c h  a n ie  u s p r a w n ia ją ­
c y c h  p ra c ę  w  p r z e d s ię b io r s tw ie .  Z  
p y t a ń  w y n ik a ło  r ó w n ie ż , że  p ra c a  
u ś w ia d a m ia ją c a  o  s y tu a c j i  w  k r a ju  
p ro w a d z o n a  p rz e z  ś r o d k i  m a s o w e g o  
p rz e k a z u  je s t  n ie p r e c y z y jn a  — p y  
ta n o  s ię  w p r o s t  o tz w .  e le m e n ty  
a n ty s o c ja l is ty c z n e ;  k t o  to  je s t?  
N ie p re c y z y jn o ś ć  i  e n ig m a ty c z n o ś ć  
p e w n y c h  s fo rm u ło w a ń  s p ra w ia , te  
n ie k tó r z y  z r o b o tn ik ó w  z a c z y n a ją  
o d n o s ić  to  d o  s ie b ie . W s k a z y w a n o , 
że  p o c ią g n ię c ie  d o  o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c i k a r n e j  S z c z e p a ń s k ie g o  i  T y r a ń -  
s k ie g o  n ie  z a ła tw ia  s p r a w y  z ło ­
d z ie js tw a  i  w y k o r z y s ty w a n ia  s ta ­
n o w is k  d o  c ią g n ię c ia  o s o b is ty c h  k o  
r z y ś c i.  P ro c e s  u ja w n ia n ia  z ło d z ie i 
g ro s z a  p u b lic z n e g o  m u s i b y ć  k o n ­
ty n u o w a n y .  U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  
c ie k a w i ta k ż e  b y l i  n a  ja k ie j  p o d ­
s ta w ie  S e jm  u c h w a l i ł  n ie ty k a ln o ś ć  
p o s e ls k ą  M . S z c z e p a ń s k ie g o . M im o  
w y ja ś n ia n ia  s p r a w y  w  ś ro d k a c h  
m a s o w e g o  p rz e k a z u  w ie le  w ą tp l i ­
w o ś c i w y w o łu je  o p ó ź n ie n ie  re je s t ra  
c j i  „ S o l id a r n o ś c i” . P y ta n o  ró w n ie ż  
n a  ja k im  e ta p ie  Jest u s ta w a  o  c e n ­
z u rz e .

P o s e ł J e r z y  K o rz o n e k  o d p o w ia d a ­
ją c  s z e ro k o  n a  p o s ta w io n e  p y ta n ia  
s ta ra ł  s ię  ro z p ro s z y ć  n ie d o m ó w ie ­
n ia .  D z ie l i ł  s ię  ta k ż e  z z e b ra n y m : 
s w o im i w ła s n y m i p rz e m y ś le n ia m i.  
N a  p y ta n ie  w y jś c ia  z s y tu a c j i  
s tw ie r d z i ł ,  że d e te rm in u la  te  s o ra -  
w e  d w a  e le m e n ty :  m ą d re  k ie r o w ­
n ic tw o  i  c ię ż k a  p ra c a . G d y  P o ls k a  
w ie c u je  — p r a c y  n ie  m a . S t w ie r ­
d z i ł  ta k ż e , że ja k o  p o s e ł m a la c y  
d o s tę p  d o  s z c z e g ó ło w y c h  m a te r ia ­
łó w  o  s y tu a c j i  k r a ju ,  p rz e ż y w a  
k r y z y s  ty m  m o c n ie j,  g d y ż  w  p e łn i  
je s t  ś w !a d o m  n ie b e z p ie c z e ń s tw  g r o ­
ż ą c y c h  P o lsce .

SPO TKAN IE załogi Porto­
w ych Centralnych W arsztatów 
Mechanicznych z Jerzym K o­
rzonkiem  trw a ło  ponad 3,5 go­
dziny. Należy sądzić, że z te j 
kon fron ta c ji poglądów i w ąt­
p liwości obie s trony wyn iosły 
wiele.

N A  z a k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia  d y r e k ­
t o r  Z e s p o łu  P o r to w e g o  S z c z e c in — 
Ś w in o u jś c ie  J e r z y  K o rz o n e k  y /rę -  
cz ,r ł  J ó z e fo w i M a tu s z a k o w i d y p lo m  
■ M a  za 25 l a t  p r a c y  z a w o d o ­
w e j.

Edw ard W IT U S Z Y N S K I

mechanizmu
zarządzania

form acje i  norm atyw y, na k tó ­
rych podstawie będą m ogły u- 
stalić swoje p lany p rodukcy j­
ne, określając w  nich poziom i 
s truk tu rę  p rodukc ji z uwzglę­
dnieniem  otrzym anych lim itó w  
zaopatrzeniowych i im porto­
wych oraz możliwości dostaw 
od kooperantów. Zakłada się, 
że w  pracach tych będą w 
znacznie szerszym zakresie u- 
czestniczyć załogi przedsię­
biorstw . Takie przygotowanie 
planów powinno stworzyć p ła­
szczyznę organizowania zbioro­
wego w ys iłku  i  harm onijnego 
działania załóg w celu realiza­
c ji zadań i poprawy e fek tyw ­
ności.

Propozycje doraźnego u- 
sprawniania zarządzania i p la ­
nowania spotkały się z popar­
ciem członków kom is ji, zwłasz­
cza reprezentujących przedsię­
biorstwa przemysłowe.

N A  p o s ie d z e n iu  p r z e d y s k u to w a n o  
r ó w n ie ż  s p r a w y  r e fo r m y  ce n  z a ­
o p a t rz e n io w y c h .  J a k  w ia d o m o , m ia  
ła  on a  w e jś ć  w  ż y c ie  od  1 s ty c z ­
n ia  1981 r .  G łó w n y m  c e le m  r e fo r ­
m y  m ia ło  b y ć  d o s to s o w a n ie  p o z io -  
m u  i r e la c j i  c e n  z b y tu  ś r o d k ó w  
p r o d u k c j i  d o  k o s z tó w  ic h  w y tw a ­
rz a n ia  lu b  z a k u p u  za g ra n ic a . O - 
b e c n ie  o b o w ią z u ją c e  c e n y  z b y tu  
na  te  a r t y k u ły  o d e r w a ły  s ie  od  
p o d s ta w y  s ta n o w ią c e j b a zę  ic h  u - ,  
s ta ła n ia .  P r o w a d z iło  to  w  k o n s e k ­
w e n c j i  d o  n ie p r a w id ło w o ś c i  w  
fu n k c jo n o w a n iu  r a c h u n k u  e k o n o ­
m ic z n e g o . w y p a c z a ją c  lu b  w rę c z  
u n ie m o ż l iw ia ją c  o ce n ę  e fe k ty w n o ­
ś c i g o s p o d a ro w a n ia .

W  d y s k u s j i  zg ło s z o n o  w ie le  za ­
s trz e ż e ń  d o ty c z ą c y c h  z a m ie rz o n e j 
r e fo r m y  c e n  z a o p a trz e n io w y c h . 
S tw ie rd z o n o ,  że  n ie  je s t  o n a  je s z ­
cze n a le ż y c ie  p rz y g o to w a n a . W y ­
ra ż o n o  o b a w ę , że w  t y c h  w a r u n ­
k a c h  m o że  s ię  on a  je d y n ie  o g ra ­
n ic z y ć  d o  z a b ie g u  r a c h u n k o w e g o , 
n ie  p r z y c z y n ia ją c  s ię  d o  p o o ra  w y  
e fe k ty w n o ś c i  g o s p o d a ro w a n ia  i  
k s z ta łt o w a n ia  w ła ś c iw y c h  p r o o o r -  
c j i  w  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j.  W  te j  
s y tu a c j i ,  w ię k s z o ś ć  d y s k u ta n tó w  
w y p o w ie d z ia ła  s ię  je d y n ie  za m o ż ­
l iw o ś c ią  w p ro w a d z e n ia  w  1981 r .  
z m ia n  c e n  n a  p a l iw a  i  s u ro w c e , 
o c z y w iś c ie  w y łą c z n ie  w  o b ro c ie  
m ię d z y  p rz e d s ię b io r s tw a m i.  Z m ia ­
n a  p o z o s ta ły c h  c e n  z a o p a trz e n io ­
w y c h  n a s tą p i ła b y  w  te r m in ie  p ó ź ­
n ie js z y m .

Z  kroniki sądowej

Bezcenna ikona 
sprzedana za grosze

T E G O  r o d z a ju  s p r a w y  n a le ża  d o  
r z a d k o ś c i w  k r o n ik a c h  s a d o w y c h . 
P rz e d m io te m  s p o ru  n a  w o k a n d z ie  
je s t  b e z c e n n a  ik o n a  s p rz e d a n a  w  
b y d g o s k ie j H a l i  T a r g o w e j za 150 
z ł p rz e z  A n n ę  S. D o d a jm v .  że sw e ­
go  cza su  w a r to ś ć  z a b y tk u  w v s o k o  
o c e n i l i  rz e c z o z n a w c y  z M u z e u m  
O k rę g o w e g o  w  B y d g o s z c z v .

A n n a  S . z a jm o w a ła  p o k ó j o b o k  
m ie s z k a n ia  b y d g o s k ie g o  k o le k c jo n e ­
ra  Z b ig n ie w a  B . w  g ro d z ie  n a d  
B r d ą .  S ą s ia d k a  tw ie r d z i ,  że s ta ro -  
r o s y js k ie  d z ie ło  s z tu k i  o t r z y m a ła  w  
p re z e n c ie  o d  k o le k c jo n e r a  za ró ż ­
n e  to w a r z y s k ie  u s łu g i,  n a to m ia s t 
Z b ig n ie w  D . o s k a rż a  la  o  k ra d z ie ż  
z m ie s z k a n ia .

J a k  b y ło  r z e c z v w ié c ie  w y ja ś n i  z 
p e w n o ś c ią  ro z p ra w a  sa d o w a , k tó r a  
o d b ę d z ie  s ię  w  B y d g o s z c z y .

Proces
K. Orzechcwsí iej

WARSZAWA PAP. Przed Sądem 
Wojewódzkim w  Warszawie roz­
począł się proces 19-letniei Ka­
tarzyny Orzechowskiej oskarżonej 
o zabójstwo swojej matki — Da­
nuty.

Z aktu oskarżenia wynika, że 
orzed zamordowaniem K. Orze­
chowska pozostawała arzez ok es 
kilku lat ood opieka oorodrv zdro 
wia psychicznego. Z opinii bieg­
ł y c h  psychiatrów- wydanej na ood 
stawie przeoro wodzonych b a d a ń  
klinicznych wynika, że K O le ­
chowska w odniesieniu do z a r '  i -  
canego jej czynu miała w znacz­
nym stopniu ograniczona zdol­
ność rozumienia zpcKzerua czynu

pokierowomo swoim postępowa­
niem.
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S z w e c ja

Odrzucenie wniosku
o wotum nieufności dla rządu

SZTO K H O LM  PAP. Korespondent A ndrze j N ow ick i pisze: k ie s z e n i,  ja k o  że w s ^ m n la n a  gru- 
175 głosami przeciwko 174 parlament szwedzki, Riksdag, odrzu- j ^ w e d Zk ie g o  e le k to r a tu . ^  P 
c ił 22 bm. wniosek o wotum  nieufności dla koalicyjnego rządu 
mieszczańskiego prem iera Thorb joerua Faelld ina. Wniosek — 
pierwszy tego rodzaju w  szwedzkiej praktyce parlam entarnej 
— złożony został przez opozycję socjaldemokratyczną I popar­
ty  przez wszystkich deputowanych szwedzkiej P a rtii Lew icy —
Kom unistów  VPK.

Nowy rząd 
belgijski

BRUKSELA PAP. Desygno­
wany na prem iera B e lg ii cha­
decki p o lityk  W ilfr ie d  Martens 
sform ow ał nowy gabinet, w 
skład którego wejdą przedsta­
w icie le czterech ugrupowań — 
flam andzkich i frankofońskich 
odłapiów P a rtii Socjalno-Chrze 
ścijańskie j i Socjalistycznej.

Nowy rząd jest czw artym  z 
ko le i gabinetem kierow anym  
pr^zez Martensa, k tó ry  pierwszy 
swój urząd u tw orzy ł w  kw ie t­
n iu  1979 r., a zarazem 26 bel­
g ijsk im  rządem po wojnie. O- 
sta tn i kryzys rządowy zapo­
czątkowany został w  p ie rw ­
szych dniach października w y­
stąpieniem z poprzedniej koa li­
c ji rządzącej libera łów , którzy 
nie zaakceptowali proponowa­
nego program u gospodarczego 
i społecznego.

Życzenia papieża
W A T Y K A N  P A P . P a p ie ż  J a n  P a ­

w e ł  I I  p r z y ją ł  21 b m . n a  a u d ie n c j i  
p r y w a t n e j  g ru p ę  k i lk u d z ie s ię c iu  za 
k o n n ik ó w  — p a u l in ó w  z C zęs to ­
c h o w y  o ra z  g r u p ę  p ie lg r z y m ó w  z 
d ie c e z j i  g d a ń s k ie j.

W  p r z e m ó w ie n iu  w y g ło s z o n y m  
d o  o b u  g r u p  p a p ie ż  p o d z ię k o w a ł 
n a jp ie r w  p a u lin o m  za z a p ro s z e n ie  
n a  p r z y p a d a ją c e  w  1982 r o k u  u r o ­
c z y s to ś c i z o k a z j i  60 0 -iec la  K la s z ­
t o r u  J a s n o g ó rs k ie g o .

W y ra ż a ją c  ra d o ś ć  ze s p o tk a n ia  z 
p ie lg r z y m k ą  d u c h o w n y c h ,  z a k o n ­
n ic .  p r z e d s ta w ic ie li  s p o łe c z e ń s tw a  
k a t o l ic k ie g o  w  G d a ń s k u , a p rz e d e  
w s z y s tk im  z n a n e j w  c a ły m  ś w ię ­
c ie  S to c z n i G d a ń s k ie j p a p ie ż  o -  
ś w ia d c z y ł:  „ ż y c z ę  te g o , o co m o d ­
lę  s ię  n ie u s ta n n ie  a b y  te n  w ie lk ł  
w y s i łe k  s k ie r o w a n y  w  s tro n ę  d o b ­
r a ,  w s p ó ln e g o  d o b ra  ca łe g o  n a r o ­
d u . w  s tro n ę  ż y c ia  w  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i i  p o k o ju ,  w y d a ł  s w o je  o w o ­
ce. ż e b y  je  w y d a ł  n ie  t y l k o  d la  
w a s z e j w s p ó ln o ty ,  k tó r a  w  t e j  
d z ie d z in ie  p o s ia d a ła  s w o je  p io n ie r ­
s k ie  z a d a n ia , a le  d la  c a łe j  w s p ó l­
n o t y  n a szeg o  n a r o d u ,  lu d u  B o że g o  
ż y ją c e g o  n a  n a s z e j z ie m i,  p o w ie ­
d z ia łb y m  n a w e t  w ię c e j  —  d la  l u ­
d ó w  i  n a r o d ó w  c a łe g o  ś w ia ta ” .

Murzyńscy przywódcy 
za Reaganem

W Y D A R Z E N IE M  w  p r e z y d e n c k ie j 
k a m p a n ii  w y b o rc z e j  b y ło  z a d e k la ­
r o w a n ie  p o p a rc ia  d la  k a n d y d a tu r y  
R o n a ld a - R e a g a n a  p rz e z  t r z e c h  w y ­
b i t n y c h  p r z y w ó d c ó w  m u r z y ń s k ic h  
—  p a s to ró w  R a lp h a  A b e r n a th y .  
H o se a  W il l ia m s a  o ra z  b u r m is t r z a  
m ia s ta  F a y e t te  (s ta n  M is s is s ip p i)  
C h a r le s a  E v e rs a . W  p o c z ą tk o w y m  
e ta n ie  k a m p a n ii  w y b o rc z e j  A b e r ­
n a th y  1 E v e rs  p o p ie ra l i  k a n d y d a tu ­
r ę  s e n a to ra  K e n n e d y ’eg o . O g ła sza ­
ją c  s w a  d e c y z je  A b e r n a th y ,  k t ó r y  
b y ł  b l is k im  w s p ó łp r a c o w n ik ie m  p a ­
s to ra  K in g a ,  o ś w ia d c z y ł m . in . :  
„ W z r o s ła  p rz e s tę p c z o ś ć , i n f la c ja ,  
b e z ro b o c ie  i  s to p a  o p ro c e n to w a n ia  
p o ż y c z e k . U b o d z y  c z a r n i lu d z ie  n ie  
w y t r z y m a łą  Jeszcze s z e ś c iu  m ie s ię ­
c y  te g o  ro d z a ju  s y s te m u  1 n ie  p o - 
t r z e b u le m v  ju ż  te g o  le k a rz a ,  p o n ie  
w a ż  w  r o l i  p a c je n ta  je s te ś m y  c o ­
r a z  b a r d z ie j  c h o r z y ” . .

U R I  zazn a cza , że  p r e z y d e n ta  C a r ­
te ra  p o o te ra tą  n a d a l In n e  w a ż n e  
o s o b is to ś c i m u r z y ń s k ie ,  w łą c z n ie  z 
ż o n a  i  o jc e m  p a s to ra  K in g a ,  b u r ­
m is t rz e m  m ia s ta  D e t r o it .  C o le m a -  
n e m  Y o u n g ie m  o ra z  m u r z y ń s k im i 
c z ło n k a m i K o n g re s u .

ŻĄ D A JĄ C  odejścia gabinetu 
Fae lld ina i  rozpisania nowych 
w yborów powszechnych, le w i­
ca wysunęła ja ko  g łów ny za­
rzu t prowadzenie przez obecną 
ekipę błędnej, godzącej w  in ­
teresy lu d z i pracy, p o lity k i go­
spodarczej, a zwłaszcza forso­
wanie n iesprawiedliwego spo­
łecznie „pak ie tu  oszczędnościo­
wego” , przedłożonego w  R iks­
dagu niespełna dwa tygodnie 
temu. Program  ten zakłada 
m. in. szereg cięć w  sektorze 
pub licznym  — ograniczenie do­
ta c ji budżetowych na oświatę, 
szkolnictwo i służbę zdrowia, 
zmniejszenie zasiłków mieszka­
niowych, dopłat do p rodukcji 
żywności, a także wzrost opłat 
za korzystanie z różnych źró­
deł energii. Opozycja gw a łtow ­
nie k ry tykow a ła  również suge­
stię zawartą w  pakiecie, aby 
ze wskaźnika wzrostu kasztów 
utrzym ania, k tó ry  stanowi 
podstawę automatycznego pod­
noszenia rent, wyłączyć w 
przyszłości podwyżki podatku 
pośredniego i opłat za energię. 
W praktyce — tw ierdzą socjal­
demokraci i kom uniści — do­
prowadzi to do znacznego ob­
niżenia poziomu życiowego lu ­
dzi w  w ieku poprodukcyjnym .

S K Ł A D A J Ą C  w n io s e k  o  w o tu m  
n ie u fn o ś c i s o c ja ld e m o k ra c i z d a w a ­
l i  s o b ie  o c z y w iś c ie  s p ra w ę  z m in i ­
m a ln y c h  szans n a  Jego p r z y ję c ie .  
S t ro n n ic tw a  m ie s z c z a ń s k ie  m a ją  w  
R ik s d a g u  p rz e w a g ę  je d n e g o  g ło s u  
n a d  le w ic ą ,  a b y ło  z g ó r y  w ia d o ­
m e . iż  ża d e n  z p o s łó w  m ie s z c z a ń ­
s k ic h  n ie  b ę d z ie  g ło s o w a ł p r z e c iw ­
k o  w ła s n e m u  r z ą d o w i.  K ie r o w n i ­
c tw u  s z w e d z k ie j S o c ja ld e m o k r a ­
ty c z n e j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j (S A P ) 
c h o d z i ło  w ię c  ra c z e j o  d e m o n s tra ­
c ję  p o l i ty c z n ą  n iż  o  fa k ty c z n e  
p r z e ję c ie  \w ła d z y .  Z a  in ic ja t y w ą  
k r y ł y  s ię  ta k ż e  p e w n e  w z g lę d y  ta k  
ty c z n e . S o c ja ld e m o k r a c i l ic z ą  m ia ­
n o w ic ie  n a  to ,  że m a n if e s tu ją c  so ­
l id a rn o ś ć  z 1 ,9 -m il io n o w ą  a r m ią  t u ­
te js z y c h  e m e ry tó w  i  r e n c is tó w  p o ­
z y s k a ją  w ię k s z o ś ć  z n ic h  w  n a ­
s tę p n y c h  w y b o ra c h  p a r la m e n ta r ­
n y c h  w  1982 r .  J e ś l i  s ię  to  u d a  
S A P  b ę d z ie  m ia ł  z w y c ię s tw o  w

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

M O SKW A PAP. Z udzia 
łem Leonida Breżniewa i 
innych przywódców ra ­
dzieckich obraduje na K re 
m łu  sesja Rady N a jw yż­
szej ZSRR. Tematem o- 
brad są p ro je k ty  państwo­
wego planu rozw oju spo­
łeczno-gospodarczego i bu­
dżetu ZSRR na rok 1981, 
które zostały wstępnie za­
tw ierdzone przez Plenum 
KC  KPZR w  dniu 21 bm. 
Przedmiotem debaty par­
lam entarnej są także prze­
bieg wykonania planu i 
budżetu w  roku 1980 oraz 
p ro je k t podstaw ustawo­
dawstwa ZSRR i  repub lik  
związkowych o wykrocze­
niach adm in istracyjnych.

W poszukiwaniu nowych źródeł energii

Czy warto wykorzystać 
przypływ  morski?

(Korespondencja z ZSRR)

En e r g e t y c z n e  p o t r z e b y  
lu d z k o ś c i n ie u s ta n n ie  ro s n ą , 
a z a s o b y  p a l iw  m in e r a ln y c h ,  
n a  k tó r y c h  b a z u je  w s p ó ł­

czesna e n e r g e ty k a ,  są o g ra n ic z o n e . 
D la te g o  te ż  u w a g a  s p e c ja l is tó w  c o ­
ra z  b a r d z ie j  s k u p ia  s ię  n a  m o ż li­
w o ś c ia c h  sze rsze g o  w y k o r z y s ta n ia  
o d n a w ia ln y c h  ź r ó d e ł e n e r g ii  — 
s ło ń c a , w ia t r u ,  c ie p ła  g łę b in  z ie ­
m i  o ra z  p r z y p ły w ó w  m o r s k ic h .

J a k ie  są m o ż liw o ś c i l  p e r s p e k ty ­
w y  w y k o r z y s ta n ia  ty c h  o s ta tn ic h ?  
O g ó ln y  p o te n c ja ł  e n e rg e ty c z n y  
p r z y p ły w ó w ,  k t ó r y  r e a ln ie  m oże 
b y ć  w y k o r z y s ta n y ,  s ię g a  n a  c a łe j 
k u l i  z ie m s k ie j k i l k u  t r y l io n ó w  k i ­
lo w a  to go d iz iin  ro c z n ie . J e ś l i  u w z g lę d  
n ić ,  te  w s p ó łc z e s n a  ś w ia to w a  p ro ­
d u k c ja  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  w y n o ­
s i  8 t r y l io n ó w  k W h , a w  r o k u  2000 
w z ro s n ą ć  m o że  d o  30 t r y l io n ó w ,  to  
s ta je  s ię  o c z y w is te , że e le k t r o w n ie  
p r z y p ły w o w e  n ie  ro z w ią ż ą  g lo b a l­
n y c h  p r o b le m ó w  e n e r g e ty k i .  N ie  
o zn a cza  to  je d n a k ,  że  n a le ż y  n im i  
w z g a rd z ić  Ja ko  ź ró d łe m  e n e r g ii .

P ie rw s z ą  J a s k ó łk ą  t e j  n o w e j 
d z ie d z in y  e n e r g e ty k i  b y ła  e le k t r o w ­
n ia  p r z y p ły w o w a  w e  F r a n c j i  o m o  
c y  240 ty s . łćW , z b u d o w a n a  w  d r u ­
g ie j p o ło w ie  l a t  60. J e j  b u d o ­
w a  i  e k s p lo a ta c ja  u d o w o d n i ły  p r a k ­
ty c z n ie  m o ż liw o ś ć  w y k o r z y s ta n ia  
e n e r g ii  p r z y p ły w u  m o rs k ie g o  w  
s k a l i  p r z e m y s ło w e j.  J e d n a k  w ra z  z 
n a d z ie ja m i,  ja k ie  z r o d z iło  u r u c h o ­
m ie n ie  t e j  e le k t r o w n i ,  u ja w n i ł y  s ię  
te ż  o k o l ic z n o ś c i k tó r e  w y w o ła ły  
p e w n e  w ą tp l iw o ś c i .  N ie  d o ty c z y ły  
o n e  w p r a w d z ie  s a m e j id e i  b u d o w y  
e le k t r o w n i  p r z y p ły w o w y c h ,  a le  
k o s z tó w  u z y s k iw a n y c h  z n ic h  e n e r -

O T O  m o d e le  n o w e g o  e k s p e r y m e n ta ln e g o  w a g o n u  s i ln ik o w e g o  M l- U -  
001 n a  p o d u szce  m a g n e ty c z n e j,  k t ó r y  jeszcze  w  t y m  r o k u  p o d d a n y  
z o s ta n ie  te s to m  e k s p lo a ta c y jn y m  n a  to rz e  p r ó b n y m  w  H y u g a  (Ja ­
p o n ia ) .  W a g o n  ‘ m a  10 m e tr ó w  d łu  g o ś c i, 3 m  s z e ro k o ś c i, 3,3 m  w y s o ­
k o ś c i 1 w a ż y  10 to n .  C A F  —  P a n a

Oświęcimski program w  amerykańskiej TY

© f a n i e  o  c z a s “
SIEĆ te lew izyjna CBS zapre­

zentowała ostatnio 3-godzimny 
program  pt. „G ranie o czas” 
(„P lay ing fo r tim e” ) — opowia­
dający autentyczną historię  
w ięźn iark i paryskie j, Fan i Fe- 
nelon, k tóra wyw ieziona do 
Oświęcim ia przeżyła obóz za­
głady ja ko  jedna z członkiń or­
k iestry , zorganizowanej przez 
hitlerowców . W spomnienia więź 
n ia rk i, k tó ra  mieszka obecnie 
pod Paryżem, zaadaptował na 
program  te lew izy jny w yb itny  
pisarz am erykański, A r th u r 
M ille r, a rolę Fan i zagrała Va­
nessa Redgrave.

D L A  N A S , P o la k ó w ,  k tó r z y  p o ­
s ia d a m y  w ła s n ą  b o g a tą , w s tr z ą s a -  
lą c ą  l i t e r a t u r ę  o  „e p o c e  p ie c ó w ”  i  
z re a liz o w a liś m y  k i lk a  f i lm ó w  o  
O ś w ię c im iu ,  w id o w is k o  M il le r a  w  
k s z ta łc ie  z a p re z e n to w a n y m  p rz e z  
te le w iz ję  a m e ry k a ń s k ą  m o że  w y d a ­
w a ć  s ię  z b y t  b la d e  w  s to s u n k u  do  
o k r o p n o ś c i te m a tu ,  z b y t  m ie js c a ­
m i u p ro s z c z o n e , z b y t  w re s z c ie  p o  
h o l i  y  w o o d z k u  w y s z i lf o w a n e  A le  
n ie  z a w ie ra  o n o  e le m e n tó w  fa łs z y ­
w y c h  fa k to g r a f ic z n ie ,  s ta ra  s ię  o d -

d a w a ć  g ro z ę  ta m t y c h  c z a s ó w  i  d la  
w id o w n i  a m e ry k a ń s k ie j  m a  n ie w ą t ­
p l iw ie  o g ro m n e  w a lo r y  po zn a  w c z o - 
d o k u m e n ta ln e .  J e s t p e łn y m  p a s j i  
o s k a rż e n ie m  z b r o d n i  h i t le r o w s k ic h .

N a  t y m  t le  u k a z a n y c h  z o s ta ło  
k i l k a  k o b ie t - w ię ź n ia  r e k  o ś w ię c im ­
s k ic h  z r ó ż n y c h  ś r o d o w is k , o ró ż ­
n y c h  p o g lą d a c h , p o c h o d z ą c y c h  z 
ró ż n y c h  c z ę ś c i o k u p o w a n e j E u ro p y ,  
k t ó r e  m a ją  szan sę  u r a to w a n ia  s w o ­
je g o  ż y c ia  p rz e z  g rę  w  o r k ie s t rz e .  
G r a ją  w ię c  z a ró w n o  o p ra w c o m , ja k  
i  o f ia r o m  p ro w a d z o n y m  na ś m ie rć ,  
n ie n a w id z o n e , u p o k a rz a n e , z a g ło ­
d z o n e , p e łn e  w in y  i  p o g a rd y  d la  
s ie b ie ,  a z a ra z e m  w o l i  ż y c ia .  Ic h  
p r z y w ó d c z y n ią  je s t  d y r y g e n tk a  
A lm a  R osę (s io s trz e n ic a  k o m p o z y ­
to r a  G u s ta w a  M a h le ra ) .  P o k a z a n a  
ja k o  k o b ie ta  o  ż e la z n e j w o l i ,  t ł u ­
m a c z y  F a n i,  |ż  „ w  ty m  m ie js c u , 
a b y  ż y ć , m u s is z  b y ć  a r ty s t k ą ,  t y l ­
k o  a r ty s t k ą .  N ie  w o ln o  c i p a trz e ć  
d o o k o ła ” .

CZY można jednak przeżyć 
nie patrząc wokół? Fan i nie 
po tra fi tego, jest przeciwień­
stwem A lm y. G dy się rozsta­
ją, Fan i odpowiada: „N ie  masz 
ra c ji p raw ie w  niczym, ale 
muszę przyznać» że prawdopa«

dobnie ocaliłaś nas od zagła­
dy” .

Za jaką cenę? Vanessa Red­
grave, k tó re j radykaLne poglą­
dy polityczne i sym patia dla 
Palestyńczyków spraw iły , że 
obsadzenie je j w  ro li Fan i w y ­
w oła ło burzę protestów ze 
strony organizacji żydowskich 
w  USA, stworzyła w  tym  spek­
tak lu  tak w ie lką  kreację, iż 
w ierzy się je j każdemu słowu. 
Przyznaje to  cała k ry tyka  a- 
m erykańska. Vanessa jest m i­
strzynią szczegółu, a zarazem 
syntezy artystycznej.

S C E N A R IU S Z  M il le r a  Jest n a d e r  
o s z c z ę d n y : h i t le r o w s c y  o p r a w c y  są 
p o k a z a n i w  t le ,  n a  t y le  je d n a k  w y ­
r a z iś c ie ,  że są  m n ie j  w ię c e j  w ia r y ­
g o d n i.  O to  s ie d z ą  n a  k o n c e rc ie  
o r k ie s t r y  w ię ź n ia re k .  S z ty w n o ,  god 
n ie ,  j a k  lu d z ie ,  k t ó r z y  w y p o c z y w a ­
ją  —  ja k  m a w ia ł  d r  M e n g e lę  — 
..n o  c ię ż k ie j  p r a c y ” . T a  z w y c z a j­
n o ś ć  o p r a w c ó w  Jeszcze b a r d z ie j  
u w y p u k la  t r a g e d ię  Ic h  o f ia r ,  n ie ­
lu d z ie  ość m ie js c a  i  czasu .

Ewa BO N IEC KA 
(Interpret«)

g i i .  O k a z a ło  s ię  b o w ie m , że 1 k W  
m o c y  k o s z tu je  2,5 ra za  w ię c e j n iż  
w  " e le k t r o w n ia c h  w o d n y c h  b u d o w a ­
n y c h  n a  rz e k a c h .

N a s tę p n ą , d ru g ą  na  ś w ie c ie  e le k ­
t r o w n ią  p r z y p ły w o w ą  s ta ła  s ię  ra ­
d z ie c k a , d z ia ła ją c a  w  Z a to c e  K i -  
s ło j  ń a  M o rz u  B a re n ts a . B u d u ją c  
te n  o b ie k t  k o r z y s ta n o  z d o ś w ia d ­
cze ń  s p e c ja l is tó w  fr a n c u s k ic h ,  a le  
z a s to s o w a n o  te ż  w ie le  n o w y c h  ro z ­
w ią z a ń  k o n s t r u k c y jn y c h  i  te c h n i­
c z n y c h . 12 la t  e k s p lo a ta c j i  t e j  e -  
łe ik tro w m i p o ło ż o n e j w  p o b liż u  M u r ­
m a ń s k a , a ta k ż e  p ro w a d z o n e  b a ­
d a n ia  n a u k o w e  — p o tw ie r d z i ły  
t r a fn o ś ć  i  n ie z a w o d n o ś ć  w s z y s tk ic h  
ro z w ią z a ń  in ż y n ie r s k ic h .  N ie  w d a ­
ją c  s ię  w  ic h  s z c z e g ó ły  te c h n ic z n e , 
w a r to  o d n o to w a ć , że  ro z w ią z a n ia  
za s to s o w a n e  w  Z a to c e  K is ło j  p o s łu ­
ż y ły  za p o d s ta w ę  p r o je k tó w  b u d o ­
w y  e le k t r o w n i  p r z y p ły w o w y c h  w  
A n g l i i  i  K a n a d z ie .

O b e c n ie  w  Z S R R  p ro w a d z o n e  są 
b a d a n ia  z w ią z a n e  z  p r o je k to w a ­
n ie m  i  b u d o w ą  d a ls z y c h  e le k t r o w ­
n i  p r z y p ły w o w y c h .  O c e n ia  s ię , że 
n a jb a r d z ie j  k o r z y s tn e  b y ło b y  to  w  
r e jo n ie  m ó rz  B ia łe g o  i  O c h o c k ie g o , 
g d z ie  w y s o k o ś ć  p r z y p ły w u  os ią ga  
o d p o w ie d n io  1G i  13,5 m . E le k t r o w ­
n ia  n a d  M o rz e m  B ia ły m  m o g ła b y  
d o s ta rc z a ć  33 m il ia r d ó w  k W h  e n e r ­
g i i  ro c z n ie , a  n a d  M o rz e m  O ch o c ­
k im  — p o  w y b u d o w a n iu  s p e c ja ln e j 
ta m y  na -w e t 390 m il ia r d ó w .

S tw o rz e n ie  t y c h  w ie lk ic h  e le k t r o ­
w n i  p r z y p ły w o w y c h  w y m a g a  je d ­
n a k  z a a n g a ż o w a n ia  b a rd z o  w y s o ­
k ic h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h ,  p r z y  
s to s u n k o w o  —  ja k  na  o b e c n e  m o ­
ż l iw o ś c i  te c h n ic z n e  i  te c h n o lo g ic z ­
ne  —  do ść  s k r o m n y c h  e fe k ta c h  e -  
n e ir.g e ty c z n y c h . D la te g o  te ż  r o z w a ­
ż a n y  je s t  w a r ia n t  p o ś re d n i,  p r z e w i­
d u ją c y  b u d o w ę  n a d  M o rz e m  B ia ­
ł y m ’ w ię k s z e j od K is ło c łc ie j,  a le  
z n a c z n ie  m n ie js z e j o d  p r o je k to w a ­
n y c h  w  p e r s p e k ty w ie  Ł u m b o w s k ie j  
E le k t r o w n i  P r z y p ły w o w e j o m o c y  
309 ty s . k W .

L E W  B E R N S Z T E IN  
(A P N - IN T E R P R E S S )

Rumuńskie kłopoty 
z ropą naftową

R U M U N IA ,  o n g iś  je d e n  z n a jw ię k  
s z y c h  na  ś w ie c ie  p r o d u c e n tó w  r o p y  
n a f to w e j ,  m a  c o ra z  w ię k s z e  t r u d ­
n o ś c i z u z y s k a n ie m  d o s ta te c z n e j 
i lo ś c i  te g o  s u ro w c a  na  p o k r y c ie  po  
t r z e b  w ła s n y c h  i  e k s p o r t  w y r o b ó w  
p r z e m y s łu  p e tro c h e m ic z n e g o  — p i­
sze w  d o n ie s ie n iu  z B u k a r e s z tu  
a g e n c ja  R E U T E R A . W  u b . r o k u  p re  
z y d e n t  C e a use scu  o ś w ia d c z y ł,  że  R u  
m u n la  p o  r a z  p ie rw s z y  s p ro w a d z a  
z z a g r a n ic y  w ię c e j  r o p y ,  n iż  w y d o ­
b y w a  z k r a jo w y c h  z łó ż .

R E U T E R  z w ra c a  u w a g ę , że w 
o k re s ie  jn in io n y c h  15 l a t  R u m u n ia  
z b u d o w a ła  w y s ta rc z a ją c ą  l ic z b ę  r a ­
f i n e r i i ,  a b y  p rz e ra b ia ć  k i lk a k r o tn ie  
w ię c e j  r o p y  n a f to w e j .  C zęść te g o  
p o te n c ja łu  p o z o s ta je  o b e c n ie  n ie  
w y k o r z y s ta n a ,  z  p o w o d u  u t r u d n io ­
n y c h  d o s ta w  r o p y ;  o z n a c z a  t o  p o ­
w a ż n e  s t r a t y  f in a n s o w e  d la  R u m u ­
n i i ,  k t ó r e j  z a d łu ż e n ie  za g ra n ic ą  
o c e n ia  s ię  n a  7 m ld  d o la ró w .

P r z e d s ta w ic ie le  z a c h o d n ie g o  p rz e ­
m y s łu  n a f to w e g o  są z d a n ia , że  n a j ­
w ię k s z y m  d o s ta w c ą  r o p y  d o  R u m u ­
n i i  b y ł  I r a k .  d o s ta rc z a ją c y  o k .  *  
m in  to n  te g o  s u ro w c a  (n a  15 m in  
to n ,  ja k ie  R u m u n ia  s p ro w a d z a  łą c g  
n ie  z  z a g r a n ic y ) .  O  d o s ta w a c h  i r a ń ­
s k ic h  w ia d o m o  d a le k o  m n ie j .  Ź r ó ­
d ła  a m b a s a d y  i r a ń s k ie j  w  B u k a re s z  
c le  u t r z y m u ją ,  że  z a w a r t y  w io s n ą  
u b . r o k u  k o n t r a k t ,  p r z e w id u ją c y  109 
ty s .  b a r y łe k  d z ie n n ie  n a d a l o b o w ią ­
z u je .  Ź r ó d ła  z a c h o d n ie  p o d a ja  Jed­
n a k  w  w ą tp l iw o ś ć  z a ró w n o  w ie l ­
k o ś ć  d o s ta w , j a k  1 ce n e  i r a ń s k ie j  
r o p y  (o k re ś lo n ą  n a  35 d o i.  w  g o tó w  
ce  za b a r y łk ę ) .  Ź r ó d ła  te  u w a ż a ją , 
że  R u m u n ia  n ie  b y ła b y  w  s ta n ie  za 
p ła c ić  g o tó w k ą  t a k ie j  c e n y  ( k tó r ą  
n a  p o c z ą tk u  b r .  o d r z u c i l i  n a w e t J a  
p o ń c z y c y ) .

Kto kupi 
„Timesa” ?

L O N D Y N  P A P . N a js ta rs z y  d z ie n ­
n i k  b r y t y j s k i  „ T im e s ”  ( r o k  z a ło ­
ż e n ia : 1785) o ra z  je g o  s io s trz a n a  
g a z e ta  „ S u n d a y  T im e s ”  z o s ta ły  w y  
s ta w io n e  w  ś ro d ę  n a  sp rz e d a ż . 
G o rd o n  B r u n to n  —  d y r e k t o r  z a rz ą ­
d z a ją c y  i  s z e f f i r m y  „ H o ld in g  
T h o m s o n ”  d o  k t ó r e j  p isana te  n a ­
le ż ą  —  p o w ie d z ia ł,  że  je ś l i  d o  
m a r c a  p rz y s z łe g o  r o k u  n ie  z n a j­
d z ie  s ię  k u p ie c ,  d r u k  o b u  t y t u łó w  
z o s ta n ie  w s tr z y m a n y .  S tw ie r d z i ł ,  
że  w  o b l ic z u  u t r z y m u ją c y c h  s ię  a d

z w y d a w a n ie m  ty c h  g a ze t, 
c ie le  n ie  w id z ą  p o w o d M  * 
g o  Łch p ro w a d z e n ia .
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Spętani papierem

Lekarz w okowach paragrafów
J A K IE  w ięzy I pęta są naj mocniejsze? G alern ik  orzekłby. 

Iż ciężkie łańcuchy przykuw ające go do wioseł. Współczesne 
społeczeństw’© polskie natomia st byłoby zgodne, że n a jtru d ­
niejsze do zerwania s*ą pozom ie słabe i  kruche papierowe 
ka jdany b iu ro krac ji, gdyż one u trudn ia ją  skutecznie każde 
działanie.

PODOBNEJ właśnie odpowie 
dzi udz ie lili nam na to pyta­
n ie lekarze. W prawdzie w  o- 
statnieh la tach obalono już 
spory m ur b iu ro k ra c ji oddzie­
la jący  lekarza od pacjenta, 
jednakże nie wykonano te j 
pracy do końca i jeszcze nie u- 
pcrzątnięte papierowe „cegie ł­
k i”  sprawiają, że często po­
tkn ie  się o nie i chory, i  per­
sonel medyczny.

Na temat owych przeszkód 
w  sprawniejszym  funkcjonow a 
n iu  służby zdrowia rozmawia­
liśm y z dyrektorem  M iejskiego 
Zespołu O pieki Zdrow otne j 
Bernardem Górznym, k ie ro w ­
n ik iem  Przychodni Specjali­
stycznej przy ul. Starzyńskiego 
Bogum iłem  Nestorem oraz za­
stępcą dyrektora  ds. lecznictwa 
Wojewódzkiego Szpitala Zespo 
lonego W ładysławem Plele- 
SKkiem, Reprezentują on i bo­
w iem  wszystkie zasadnicze 
dz ia ły  służby zdrowia: leczni­
ctwo otwarte, zamknięte, spra­
w y  p ro fila k ty k i medycznej 
oraz opieki w  żłobkach i do­
mach dla osób starszych. W dy 
skusji te j pom inęliśm y barie ry  
stwarzane przez niedorozwój 
bazy lokalow ej, b rak i aparatu­
ry , niedostatek leków itp., za­
ję liśm y się wyłącznie utrudn ie­
n iam i powodowanym i przez 
nieżyciowe zarządzenia, 
i Lecznictwo otw arte najbar­

dziej narzeka na istn ie jący sy 
stem orzecznictwa o niezdolno­
ści do pracy. Chodzi o czasowe 
zwolnienia z powodu choroby. 
Is tn ie ją  następujące zasady: 
lekarz leczący może wypisać 
zwolnienie na 9 dni. K iedy 
trzeba je  przedłużyć — musi 
wystąpić w  te j sprawie z 
wnioskiem  do k ie row nika przy 
chodni, którem u wolno orzec o

dalszych 30 dniach niezdolności 
do pracy. Jeśli wymagane jest 
jeszcze dłuższe leczenie — pa­
c jent skierowany zostaje do 
kom is ji le ka rsk ie j, k tó ra  jest 
w ładna wydać L -4  na dalszy 
okres.

—  Jako k ie row n ik  przychod­
n i specjalistycznej w iem  na jle ­
p ie j ja ką  f ik c ją  są zwolnienia 
kierownicze — m ów i d r Ne­
stor. — Mam w  sw oje j p la ­
cówce 14 różnych poradni, a 
ja k  każdy współczesny lekarz 
mogę być rzeczywistym  specja 
lis tą  ty lko  w  jednej dziedzinie. 
Toteż nie próbuję nawet pole­
mizować np. z opinią psychia­
t ry  żądającego zwolnienia na 
3 lub  4 tygodnie dla swego pa­
cjenta, po prostu je wypisuję. 
Korzyść z tego systemu żadna, 
ty lko  lekarz s trac ił czas na 
skierowanie do m nie wniosku, 
a pacjent na przyjście do me­
go gabinetu.

— Podobnym paradoksem 
jest fak t, że lekarz pogotowia 
wezwany do chorego nie może 
mu wystaw ie zwolnienia na 
d łużej niż 1 dzień. Pacjent nu­
żą ju t r /  must iść do przychodni 
re jonowej po zaświadczenie o 
niezdolności do pracy na d a l­
szy okres, przy okaz ji zaraża­
jąc po drodze osoby zdrowe i 
na pewno szkodząc sobie. A 
przecież b y ł kiedyś rozsądny 
przepis zezwalający lekarzow i 
pogotowia wypisać zwolnienie 
na 4 dni. Z tak im  samym pa­
radoksem m amy do czynienia 
w przy k lin icznych izbach przy­
jęć oraz dyżurnych przychod­
niach.

— K łopotów  przysparzają 
także zwolnienia poszpitalne, 
które przedłużyć jest władna 
ty lko  kom isja lekarska, nawet 
gdy trzeba to zrobić z powodu

Yïlu.zijezna 
to  i  OWO

J A Z Z  J A M B O R E E

W C Z O R A J  w  W a r s z a w ę  
ro z p o c z ą ł s ię  M ię d z y n a ro d o ­
w y  F e s t iw a l  J a z z o w y  „J a z z  
J a m b o re e ” , z o rg a n iz o w a n y  
ju ż  p o  ra z  d w u d z ie s ty  tr z e c i.  
P r o g r a m  im p r e z y ,  k tó r a  p o ­
t r w a  d o  n ie d z ie li ,  z a p o w ia d a  
s ię  b a rd z o  a t r a k c y jn ie .  W y ­
s tą p i m . in .  z n a k o m ity  k w in ­
te t  S o n n y  R o ll in s a ,  am  e r y  k a ń  
s k i  t rę b a c z  f r e e  ja z z o w y  D o n  
C h e r r y ,  m ię d z y n a r o d o w a  o r k ie  
s t r a  L o u ie  B e ls s o n  a n d  th e  
B ig  B a n d  E x p lo s io n , p ia n is ta  
z R F N  J o a c h im  K u h n ,  c zo ­
łó w k a  p o ls k ic h  m u z y k ó w  ja z ­
z o w y c h  z K a z im ie rz e m  J o n k i -  
szem , Z b ig n ie w e m  N a m y s ło w ­
s k im ,  P a w łe m  P e r l lń s k im ,  J a ­
nu sze m  M u n ia k ie m .

D E M IS  R O U S S O S  z o s ta ł p o ­
s ta w io n y  w  B u e n o s  A ir e s  w  
s ta n  o s k a rż e n ia  za  k o r z y s ta n ie  
i  p la y  b a c k u  p o d cza s  k o n c e r ­
tu .  P rz e s łu c h a n y  w  m ie js c o ­
w y m  k o m is a r ia c ie  p o l i c j i  p io ­
s e n k a rz  t łu m a c z y ł  s ię  n ie d y s ­
p o z y c ją  g ło s o w ą , p r z e d s ta w ił  
n a w e t o rz e c z e n ie  le k a rs k ie .  
N ie w ie le  to  je d n a k  p o m o g ło . 
D e m is  R ou ssos . b y  w y jś ć  z 
o p r e s j i ,  m u s ia ł z g o d z ić  s ię  na  
d o d a tk o w y  k o n c e r t  — g r a t is o ­
w y  i  be z  te c h n ic z n y c h  s z tu ­
cze k .

B E E  G E E S  K O N T R A  
P R O D U C E N T

S Ł Y N N A  g ru p a  ro c k o w a  B e e  
G ees w n io s ła  d o  s ą d u  n o w o ­
jo r s k ie g o  o s k a rż e n ie  p r z e c iw ­
k o  m a n a g e ro w i,  p r o d u c e n to w i 
o ł v t . i f ' l^ n ó w  R o b e r to w i S t ig -

w o o d o w i o d o k o n a n ie  g ig a n ty  
c z n e j d e f r a u d a c j i  n a le ż n y c h  
z e s p o ło w i d o c h o d ó w . S t ig w o o d  
p r z y w ła s z c z y ł s o b ie  p o n o ć  86 
m in  d o la r ó w .  S e n s a c ja  je s t  
t y m  w ię k s z a , t e  d o ty c h c z a s  
u w a ż a n o  S t ig w o o d a  za p r a w ­
d z iw e g o  o p ie k u n a  i  „ o jc a ”  
s u k c e s ó w  B e e  Gees.

Z e b ra ł :  ( ja s )

PODCZAS Jazz Jambo­
ree w ystąp i m. in. Zb ig­
niew  Nam ysłowski wraz ze 
swym  zespołem A ir  Con­
d ition .

Foto: C A F

dodatkowego, banalnego prze­
ziębienia. O problemach ze 
zw o ln ien iam i wstecznym i (co 
się zdarza głównie w  przypad­
k u  pacjentów  z terenu woje­
wództwa, k tó rzy  do przychodni 
m ają często kaw a ł drogi) le­
p ie j chyba pomilczeć. Jest to 
sprawa tak skom plikowana i 
trud na  d la  pacjentów i leka­
rzy, że włos się jeży.

— N a jprzykrze jszy jest fak t, 
iż w szystkie te biurokratyczne 
m eandry wym yślono % powodu 
braku  zaufania do lekarza, nie 
w ia ry  w  jego morale i  etykę. 
W prawdzie w  sprawie orzecz­
n ic tw a lekarskiego m ia ły  wejść 
w  tym  roku w  życie nowe prze 
pisy upraszczające procedurę, 
zwiększające upraw nien ia le ­
karza leczącego (wystawianie 
zw oln ień do 30 dni) oraz w y ­
łączenie z tego łańcuszka k ie ­
row n ika  przychodni, jednakże 
pozostało to ty lko  w form ie 
pro jektu.

Dlaczego zgodne z oczekiwa­
n iam i pacjentów i życzeniami 
lekarzy zarządzenie nie zosta­
ło w końcu wydane? Czemu 
nie pod jęto na szczeblu m in i­
sterstwa sprawy zwolnień w y­
staw ianych przez lekarzy po­
gotow ia, izb przyjęć i dyżur­
nych przychodni?

S P O R O  z a m ie s z a n ia  w  s łu ż b ie  
z d r o w ia  w p r o w a d z i ło  o g ra n ic z e n ie  
l ic z b y  le k ó w ,  k tó r e  m o ż n a  w y p is a ć  
n a  je d n e j  re c e p c ie . W o ln o  b o w ie m  
z a p is a ć  d o  d w ó c h  o p a k o w a ń  m e d y ­
k a m e n tó w  je d n e g o  r o d z a ju , «  w

Pr z y p a d k u  ś r o d k ó w  u s p o k a ja ją c y c h  
n a r k o ty c z n y c h  — t  o p a k o w a n ie . 

C o  je d n a k  z r o b ić  z  c h o r y m i p rz e ­
w le k łe ,  u  k tó r y c h  s to s u je  s ię  in ­
te n s y w n ą  c h e m io te ra p ię ?  C z y  k a ­
z a ć  im  c o  d r u g i  d z ie ń  p rz y c h o d z ić  
p o  n o w ą  re c e p tę ?  L e k a r z e  p rz e w a ż ­
n ie  o b c h o d z ą  te n  p rz e p is  i  w y p is u ­
ją  p a c je n to w i 2—S r e c e p ty .  A  p ro ś ­
c ie j  b y ło b y  z n ie ś ć  t o  o g ra n ic z e n ie . 
WszaUc le k a rz  3 t a k  i  t a k  w y p is z e  
ta k ą  d a w k ę , ja k a  je s t  c h o r e m u  p o ­
tr z e b n a .

— O d  t r z e c h  la t  s łu ż b o  z d r o w ia  
b o ry k a  s ię  z t r u d n o ś c ia m i,  g d y  
c h c e  d o k o n a ć  ja k ie g o k o lw ie k  z a k u ­
p u  d o  s w y c h  p la c ó w e k  — m ó w i 
d y r e k t o r  . G ó rz n y .  O b o w ią z u je  - b o ­
w ie m  z a rz ą d z e n ie , że o  z e z w o le n ie  
na  k a ż d y  n a b y te k  tr z e b a  w y s tę p o ­
w a ć  d o  w o je w o d y .  G d y  w ię c  w y ­
l i  u k ą  s ię  k u b k i  w  s z p ita lu  lu b  za ­
b r a k n ie  p a p ie ru  to a le to w e g o  — p i­
sze s ię  p o d a n ie  (z  u z a s a d n ie n ie m )  
d o  w o je w o d y .  G d y  t r z e b a  u r u c h o ­
m ić  n o w y  ż ło b e k  —  o  k a ż d e  łó ­
ż e c z k o , s z a fk ę  c z y  n o c n ic z e k  p ro s i 
s ię  w o je w o d ę , c h o ć  są t o  s p rz ę ty  
p rz e w id z ia n e  w  z a tw ie rd z o n e j d o ­
k u m e n ta c j i  o b ie k tu  ja k o  je g o  w y ­
p o sa że n ie . P is m a  w ę d r u ją ,  ka żd a  
s p ra w a  s ię  p rz e c ią g a .

R o sn ą  ró w n ie ż  s to s y  k o re s p o n ­
d e n c j i ,  g d y  t r z e b a  d o k o n a ć  d r o b ­
n y c h  r e m o n tó w  s z p ita la ,  p r z y c h o d ­
n i, ż ło b k a .  Ż a d n e  p rz e d s ię b io rs tw o  
p a ń s tw o w e  n ie  p r z y jm ie  „g r o s z o ­
w y c h ”  z le c e ń  (50—200 ty s .  z ł) ,  a  n a  
p r y w a t n y c h  w y k o n a w c ó w  b r a k  l i ­
m it ó w .  P ie n ią d z e  w ię c  n ib y  są, a le  
z in n e g o  p o r t fe la .  W s z y s tk o  je s t  
s y g n o w a n e  in te re s e m  k o n s u m e n ta , 
bo ć  t o  z a k u p y  „ p o z a r y n k o w e ”  1 
u s łu g i  „ n ie  d la  lu d n o ś c i” . A  d la  
k o g ó ż  u  l ic h a  są p la c ó w k i  s łu ż b y  
z d ro w ia ?

S w o is t y m  c u r io s u m  je s t  k w e s t ia  
o d z ie ż y  o c h r o n n e j  —  fa r tu c h ó w ,  
o b u w ia  p r o f i la k ty c z n e g o ,  p e le r y n  i  
b u tó w  d la  p ie lę g n ia r e k  ś r o d o w is k o ­
w y c h .  J e ś l i  z a k u p i je  Z O Z  —  b ie ­
rz e  p ie n ią d z e  z fu n d u s z u  n a  b ie ż ą ­
ce  w y d a tk i ,  a le  n ie  w s z y s tk o  m o ­
żn a  n a b y ć  n a  r a c h u n e k .  G d y  da 
s ię  p r a c o w n ik o m  e k w iw a le n t  p ie ­
n ię ż n y , a b y  s a m i k u p i l i  p o tr z e b n ą  
o d z ie ż  — k w o ty  te  o b c ią ż a ją  f u n ­
d u sz  p ła c ,  c z y l i  • z m n ie js z a  s ię  m o ­
ż l iw o ś ć  p o d w y ż e k , d o d a tk ó w  itp .

N a  k a ż d e j  n a ra d z ie  r e s o r to w e j 
p o ru s z a n a  b y ła  s p ra w a  w p ro w a d z e ­
n ia  in n y c h  k s ią ż e c z e k  z d r o w ia  n iż  
o b e c n ie  — m ó w i d y r e k to r  P ie le s z e k . 
— C h o d z i o  ta k ie ,  ja k ie  m a ją  np . 
k o le ja r z e  c z y  w o js k o w i,  g d z ie  w p i ­
s y w a n e  są w s z y s tk ie  b a d a n ia  i ic h  
w y n ik i ,  h is to r ia  k a ż d e j c h o ro b y  
p r a c o w n ik a .  W te d y  n ie  b y ła b y  p o ­
tr z e b n a  ta k  ro z b u d o w a n a  d o k u ­
m e n ta c ja  w  k a ż d e j p r z y c h o d n i c z y  
s z p ita lu .  P a c je n t  m ia łb y  p e łn a  in ­
fo r m a c ję  o  s ta n ie  z d r o w ia  w  k s ią ­
że czce  i  n ie  t r z e b a  b y ło b y  ś c ią g a ć  
z ró ż n y c h  p la c ó w e k  k a r t  in fo r m a -

e y jn y e b ,  p rz e p ro w a d z a ć  d o d a tk o ­
w y c h  b a d a ń  a n a l i ty c z n y c h ,  o b c ią ­
ż a ją c y c h  la b o r a t o r iu m  i  n ie m i ły c h  
d la  c h o re g o . M in is te r s tw o  je d n a k  
w c ią ż  u w a ż a  tę  s p ra w ę  za  n ie m o ­
ż l iw ą .

O r d y n a to r z y  W o je w ó d z k ie g o  S z p i­
ta la  Z e sp o lo n e g o  m a ją  o b o w ią z e k  
p e łn ie n ia  n a d z o ru  n a d  le c z n ic tw e m  
o t w a r t y m  —  k o n ty n u u je  d r  P ie le ­
sz e k . —  R a z  w  ty g o d n iu  p ro w a d z ą  
k o n s u l ta c je  p a c je n tó w  z p o d le g ły c h  
r e jo n ó w .  I  t o  je s t  w  p o r z ą d k u  — 
J a k o  fa c h o w c y  w y s o k ie j  k la s y  p o ­
w in n i  s łu ż y ć  s w o ją  w ie d z ą . N a to ­
m ia s t  n ie  m o ż e  b u d z ić  (ich  z a d o w o ­
le n ia  k o n ie c z n o ś ć  p is a n ia  eo  m ie ­
s ią c  d łu g ic h  s p ra w o z d a ń  z  t e j  
d z ia ła ln o ś c i o ra z  k o n t r o l i  o rz e c z n i­
c tw a  le k a rs k ie g o .  W y m a g a  s ię  te ż  
o d  n ic h ,  b y  c z y n i l i  p is e m n e  p ia n y  
p ro w a d z e n ia  n a d z o ru . L e k a rz e  
u w a ż a ją  to  za s z tu k ę  d la  s z tu k i  
1 b u n tu ją  s ię  p r z e c iw k o  w y p is y w a ­
n iu  p a p ie rk ó w  w  s y tu a c j i ,  g d y  
c z e k a ją  n a  n ic h  c h o rz y .

P o w a ż n y m  p ro b le m e m  s z p i ta ln i ­
c tw a  je s t  ta k ż e  b r a k  ś re d n ie g o  t  
n iż s z e g o  p e rs o n e lu  m e d y c z n e g o . 
D o c e lo w a  n o rm a  M in is te r s tw a  
Z d r o w ia  i  O p ie k i  S p o łe c z n e j p rz e ­
w id u je  i  p ie lę g n ia r k ę  i  1 s a n ita ­
r iu s z k ę  n a  2,5 łó ż k a  s z p ita ln e g o  i  
ta k ie  są l i m i t y  z a t ru d n ie n ia .  W S Z
p o s ia d a ł j u ż  w  p e w n y c h  o k re s a c h  
ta k ą  l ic z b ę  p e rs o n e lu , co  je d n a k  
n ie  d a w a ło  p o ż ą d a n y c h  e fe k tó w .  W e
w s p ó łc z e s n e j m e d y c y n ie  p ie lę g n ia r ­
k i  m u szą  b y ć  ta k ż e  w  p ra c o w n ia c h  
s p e c ja l is ty c z n y c h  (n p . ra d io lo g ic z ­
n e j) ,  g a b in e c ie  k r w io d a w s tw a ,  iz ­
b ie  p r z y ję ć  i t p .  N a  te  p o t r z e b y  
je d n a k  n ie  p rz e w id z ia n o  e ta tó w ,  
w s z y s tk o  p rz e lic z a  s ię  n a  lic z b ę  
s z p i ta ln y c h  łó ż e k . E f e k t  je s t  t a k i ,  
że p r a w id ło w o  u s ta lo n e  w  za ło ż e ­
n ia c h  n o r m y  są n ie  d o  o s ią g n ię c ia  
p rz y  is tn ie ją c y c h  p rz e p is a c h .

P ie lę g n ia r k i  p r o p o n u ją ,  a b y  in n y  
b y ł  ic h  s y s te m  p r a c y :  12 na  24 go ­
d z in y .  T o  u ła tw i ło b y  c h o ć b y  u r e ­
g u lo w a n ie  ż y c ia  r o d z in n e g o  i  oso­
b is te g o . O d p o w ie d ź  b r z m i:  N ie ! 
N ie  w o ln o  z a t ru d n ia ć  d łu ż e j  n iż  8 
g o d z in  d z ie n n ie . A le  p r z e w id u je  
s ię  d o d a tk o w e  p ó łe ta ty  w  in n y c h  
s z p ita la c h . Z a ś  le k a rz e  z o b o w ią z a ­
n i  d o  d y ż u r ó w  n o c n y c h  p r a c u ją  
n o n  s to p  p o n a d  30 g o d z in , b o  d z ie ń  
w o ln y  p o  d y ż u r z e  je s t  w  n a s z y c h  
w a r u n k a c h  c z y s tą  f ik c ją .  T e  s p r a ­
w y  m o żn a  ro z w ią z a ć  z g o d n ie  z i n ­
te re s e m  p a c je n tó w  j  p e rs o n e lu , 
t r z e b a  t y l k o  c h c ie ć .

PORUSZONE przez szczeciń­
skich lekarzy kwestie nie w y ­
czerpują wszystkich proble­
mów nękających służbę zdro­
w ia  i  chorych. Dyskusja na te 
tematy w środowisku medycz­
nym  trw a. I  dobrze byłoby, 
gdyby w m in isterstw ie ludzie 
zza b iurek je j posłuchali i 
wzię li się do załatw iania słusz­
nych żądań p rak tyków  m ają­
cych kontakt z pacjentem nie 
poprzez sprawozdania.

SUŁOCKA

T R V B 1 B R I A
C Z W ï m i W B E 4€ È « W

CO Z GARAŻEM  
D L A  IN W A LID Y ?

— O D  8 La* je s te m  In w a l id ą  I I  
g r u p y  i  d o  p o ru s z a n ia  s ię  n ie z b ę d ­
n y  m l je s t  s a m o c h ó d , co  s tw ie n d a a  
o d ip o w ie d n ie  z a ś w ia d c z e n ie  le k a r ­
s k ie .  P o n ie w a ż  ta k o w e  p o s ia d a m , 
w  roitau 1976 z ło ż y łe m  d o  S M  „ K o ­
le ja r z "  p o d a n ie  o  p r z y d z ia ł  g a ra ­
żu  m u ro w a n e g o . M im o ,  iż  o d  1977 
r o k u  k o r z y s ta m  z p ie rw s z e ń s tw a  
( in w a l id z tw o ) ,  p rz e z  3 la ta  z w o d z o ­
n o  in n ie  i  d o p ie ro  w e  w rz e ś n iu  h r .  
p rz y d z ie lo n o  g a ra ż  b la s z a n y , k tó r e ­
go  n ie  m o g ę  p r z y ją ć ,  p o n ie w a ż  u -  
p rz e d n io  m o w a  b y ła  o  m u r o w a n y m  
( n r  75) z n a jd u ją c y m  s ię  w  p o b liż u  
m o je g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia . N a ­
to m ia s t  o b e c n ie  g a ra ż  te n  z o s ta n ie  
p r z y d z ie lo n y  o s o b ie  c a łk o w ic ie  
s p r a w n e j f i z y c z n ie .  P o n a d to  w  S M  
„ K o le ja r z ”  n ie  je s t  w y w ie s z a n a  l i ­
s ta  z k o le jn o ś c ią  p r z y d z ia łó w  ga ­
ra ż y .

A D O L F  M A Z U R E K

NAPR AW IĆ  DACHY
— O D  4 la t  w  S z c z e c iń s k ie j S p ó ł­

d z ie ln i  M ie s z k a n io w e j n ie  m o żn a  
s ię  d o p ro s ić  r e m o n tu  d a c h u  b u d y n ­
k u  p r z y  u L  B r o d z iń s k ie g o  »2, w s k u ­
te k  cze g o  p o dcza s  o p a d ó w  a tm o s fe ­
ry c z n y c h  w o d a  z a le w a , m o je  m ie sz  
k a n ie .  N a jw y ż s z y  w ię c  cz a s , a b y  
S S M  z re a liz o w a ła  sw e  p rz y rz e c z e n ia  
z s ie r p n ia  187« ro te u !

T E R E S A  J A S T R Z Ę B S K A

— O D  1077 r. O A D M  • za rzą du «  ją -  
■y m . In .  p o se s ją  p r z y  u l  K a s z u b ­
s k ie j  4« o b ie c u je  n a p ra w ę  d z iu ra -  
•. eg o  d a c h u  b u d y n k u .  J a k  d o ty c h ­
czas na  o b ie c a n k a c h  s ię  t y l k o  k o ń ­
czy .

Poza ty m  k la tk a  s c h o d o w a  z n a j­
d u je  s ię  r ó w n ie ż  w  op la ika o rym  tk a ­
n ie .  M im o , iż  lo k a to r z y  p o s ia d a  ja  
m a te r ia ł  d o  j e j  re m o n tu ,  to  O A D M  
n ie  c h ce . c z y  te ż  n ie  m o że . p r z y -  : 
s ła ć  fa c h o w c ó w , id z ie  ziirna trz e b a  
w ię c  p o m y ś le ć  o  n a p r a w ie  d a c h u  i  
w y r e m o n to w a n iu  k la t k i  s c h o d o w e j.

K A Z IM I E R Z  K O C IE L S K I

— O D  p ię c iu  ju ż  l a t  S p -n ia  M ie sz  
k a n to w a  „Ś ró d m ie ś c ie ”  n ie  je s t  w  
s ta n ie  d o k o n a ć  re p e r a c j i  p rz e c ie k a ­
ją ce g o  d a c h u  w  b u d y n k u  p r z y  a!.

Miłość ! medycyna
W  U S A  p rz e p ro w a d z o n o  c ie k a w e  

b a d a n ia  — w p ły w u  p o s z c z e g ó ln y c h  
d z ia łó w  m e d y c y n y  na  s zczę ś liw o ść  
p o ż y c ia  m a łż e ń s k ie g o . O k a z a ło  s ię  
że n a jg o rs z e  są m a łż e ń s tw a  w ś ró d  
s p e c ja l is tó w  od p s y c h o lo g i i  N a j-  
szczę ś liw sze  zaś w ś ró d  le k a rz y  pe­
d ia t r ó w .  a n a jw ię c e j  ro z w o d ó w  no  
t u je  s ię  w ś ró d  ta k  z w a n y c h  lę k a  
r z y  d o m o w y c h .

W y z w o le n ia  12. P o d cza s  k a ż d o r a ­
z o w y c h  , o p a d ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  
m ie s z k a n ie  m o je  z a le w a n e  je s t  w o ­
dą . W  te n  sp o s ó b  n is z c z e je  n ie  t y l ­
k o  je g o  w y p o s a ż e n ie , a le  i  s a m  b u  
d y n e k  u le g a  d e w a s ta c j i .  T o , że 
P Z U  za k a ż d y m  ra z e m  w y p ła c a  
n a le ż n e  m i o d s z k o d o w a n ie  n ie  ro z ­
w ią z u je  s p r a w y ,  bo  n ie  o  o d s z k o ­
d o w a n ia  t u  c h o d z i,  a  o  r z e te ln ą  
n a p ra w ę  d a c h u , n ie  zaś d o ra ź n e , 
n ie u d o ln e  (J a k  t o  b y ło  d o ty c h c z a s )  
ła ta n ie  d z iu r .

J Ó Z E F  Z A C H

N IE Ł A D N IE

— M IE S Z K A M Y  w  b u d y n k u  s ta ­
n o w ią c y m  w ła s n o ś ć  C u k r o w n i  
„S z c z e c in ”  i  o d  r o k u  m a m y  k ło p o ty  
z k a n a liz a c ją ,  z  k tó r e j  n ie c z y s to ś c i 
z a le w a ją  naan m ie s z k a n ia . I n t e r ­
w e n c je  taik w  C u k r o w n i  j a k  i  w  
P o g o to w iu  L o k a to r s k im  p o z o s ta ją  
be z  s k u t k u .  P ie rw s z a  tw ie r d z i ,  że 
ze w z g lę d u  na  to ,  Iż  n ie  je s te ś m y  
je j  p r a c o w n ik a m i,  n ie  m a  o b o w ią z ­
k u  ś w ia d c z e n ia  n a m  u s łu g , d r u g ie ,  
że ś w ia d c z y  U s łu g i t y l i k o '  w ła s n y m  
O A D M -o m . T e k  w ię c  n ie  n a le ż y ­
m y  d o  n ik o g o . A  p rz e c ie ż , c z y n s z  
p ła c im y  w ła ś c ic ie lo w i p o s e s ji,  t j .  
C u k r o w n i.  N ie s te ty  d y r e k to r a  t e j ­
że n ie  o b c h o d z ą  na sze  s p ra w y , 
c h o c ia ż  k i lk a k r o t n ie  z w ra c a l iś m y  
s ię  z  n im i  ró w n ie ż  i  d o  n ie g o . C a yż  
b y  C u k r o w n ia  n ie  b y ła  z a in t-o re so - 
w am a p o s tę p u ją c ą  d e w a s ta c ją  n a ­
le żą ce g o  d o  n ie j  b u d y n k u ?

L O K A T O R Z Y  
*  u l.  K u ja w s k ie j  2

SKONTROLOWAĆ
— N A  p o l ic k im  o s ie d lu  z n a jd u je  

s ię  je d y n y  t e j  b r a n ż y  s k le p  2 k o n ­
fe k c ją .  Z a t ru d n io n e  ta m  o d  d łu ż ­
szego czasu e k s p e d ie n tk i p ro w a ­
dzą d z iw n ą  s p rze d a ż . O tó ż  po  o -  
t r z y m a n iu  a t r a k c y jn y c h ,  p o s z u k i­
w a n y c h  to w a r ó w  s p rz e d a ją  je  w  
zasa d z ie  s p o d  Jad y  s w o im  k r e w n y m  
i z n a jo m y m , n ie rz a d k o  n a w e t po  
g o d z in ie  18, t j .  p o  z a m k n ię c iu  s k le  
p u . t y ln y m i  d r z w ia m i.  Ń.Lc te ż  d z iw  
negio, że  n o r m a ln ie  n ie  z  w y m ie ­
n io n y c h  rz e c z y  ta m  . k u p ić  n ie  
m o ż n a , b o w ie m  s ły s z y  s ię  o d p o ­
w ie d ź , że to w a r  jeszcze  n ie  n a d ­
s ze d ł lu b  że Już W y s p rz e d a n y .

P r o s im y  o d p o w ie d n ie  w ła d z e  h a n ­
d lo w e  o z a in te re s o w a n ie  s ię  t? 
»P ra w ą .

M IE S Z K A N K I  P O L IC

PO DZIĘKO W ANIE
—■ M Y , m ie s z k a ń c y  p o s e s ji p rz y  

u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  87. tą  d ro g ą  d z ię ­
k u je m y  p r a c o w n ik o m  s p -n i .B u d o ­
w a ” .. p rz e p ro w a d z a ją c y m  r o b o ty  e- 
le w a c y jn e  p o d  k ie r o w n ic tw e m  ob . 
Jo rm am a — za ic h  b ły s k a  w ie r n e  
te m ip o 1 s o l id n e  w y k o n a n ie .  D z ię ­
k i  te m u  b u d y n e k  i  p o d w ó rz e  w y ­
g lą d a ją  e s te ty c z n ie  i  p r z y je m n ie .

L O K A T O R Z Y

Gorzkie życie plantatorów
Se i i  p a  k  w  w  c n k r o w y e i i
W IĘKSZOŚĆ szczecinian z 

niecierpliwością oczekuje 
ziemniaków. Przede

wszystkim  wyglądają ich ei, 
k tó rzy  złożyli zamówienia za 
pośrednictwem zakładów pra­
cy. Niepokoją się też handlow­
cy z WSOP odpowiedzia lni za 
zgromadzenie zim owych zapa­
sów dla całego miasta. Ilości 
k a r to fl i w kopcach zwiększają 
się bardzo wolno, a każdy

nie ty lko  trzeba zebrać, ale po 
tern w ie lokro tn ie  sortować i 
przebierać, by w ybrać nadają­
ce się do spożycia i przechowy 
wania przez całą zimę.

Ale w ziem i pozostały nie ty l 
ko z iem niaki. 6 października 
rozpoczęła się w  naszym woje­
wództw ie kampania cukrow n i­
cza. Jako pierwsza ruszyła cu­
krow nia  w Kluczew ie pod
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dzień opóźnienia może spowo­
dować, że deszcze i chłody wy 
wołają nieodwracalne straty.

O ziem niaki niepokoją się 
także załogi przedsiębiorstw 
przem ysłu spożywczego, takich 
ja k  gorzelnie, p ła tka rn ie  i 
krochm alnie, dla k tórych są 
one podstawowym  surowcem 
dla przetwórstwa. M artw ią  się 
o nie również ro ln icy  indyw idu  
a ln i, spółdzielcy i PGR-owcy. 
Bez k a rto fl i bowiem nie moż­
na będzie rńówić o rozwoju ho 
dow li trzody chlewnej, a nawet 
o u trzym aniu pogłowia na do­
tychczasowym poziomie.

Tymczasem okopowe w tym 
roku wyraźnie nie obrodziły. Z 
pól zbiera się m nie j ziemnia­
ków niż roku temu, a na do­
m iar złego ich śtan da leki jest 
od ideału. Pogoda przeszkodzi­
ła nie ty lko  wegetacji roślin, 
ale bardzo utrudnia zbiory. 
Jeśli pada, ziemia rozmięka 
tak bardzo, że nie sposób w je­
chać na pole maszyną. Jeśli 
jest pogodnie — wie je tak s il­
ny • w ia tr, że trudno wytrzym ać 
na pow ietrzu przez 8 godzin. 
A  pracy jest wiele, bo ka rto fle

Stargardem. K ilk a  dn i później 
dołączyły do n ie j zakłady w  
Szczecinie i G ryficach. Trudno 
jednak m ówić o tym , że wszyst 
kie fa b ryk i pracują pełną pa­
rą. W m in iony poniedziałek np. 
na płacach składowych by ł 
ty lko  nieznaczny zapas surow­
ca. Starczało go dosłownie na 
4 dn i nieprzerwanej p ro d u kc ji 
Cukrow nia w  G ryficach była w 
najgorszej sytuacji, posiadała 
lak mało buraków, że groziło 
je j przerwanie pracy. -

C ukrow nictw o to  produk­
cja sezonowa, prowadzona w 
ciągłym  procesie technologicz­
nym. Jak ieko lw iek przerw y nie 
oznaczają więc ty lko  zatrzyma 
nia agregatów. Aby rozpocząć 
ją  ponownie, trzeba po raz wtó 
ry  przeprowadzić rozruch tech 
nołogiczny wszystkich l in i i  pro 
dukcyjnych. Nie trzeba chyba 
przypominać, że zabieg to w y­
ją tkow o kosztowny i praco­
chłonny, a także k ło po tliw y  
pod względem organizacyjnym. 
Trzeba więc zrobić wszystko, 
by uniknąć ponownego urucha­
miania cukrowni.

„Hiszpańska zabawa”
S P O R Ą  fa n ta z ję  w y k a z a ł ie d e n  1 

k ie r o w c ó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ie l 
f i r m y  W ió z ł o n  s a m o c h o d e m  c ię ­
ż a r o w y m  d o  M a d r y tu  s ta lo w e  b la ­
c h y  w a r to ś c i o k . 20 ty s .  m a re k  
P o n ie w a ż  z n u d z i ła  m u  s ie  u c ią ż l iw ą  
ja z d a  s n rz e d a ł c a ły  to w a r  za 1/3 
c e n y , w y n a ia ł  w i l lę ,  a w s z v s tk ie  
p ie n ią d z e  p r z e p u ś c ił  w  n o c n v c h  lo ­
k a la c h . . .H is z p a ń s k a  z a b a w a ”  za ­
k o ń c z y ła  s ie  s m u tn o . W e s o ły m  k ie ­
ro w c a  z a in te re s o w a ła  s ię  p o l ic ja ,  
n o  i  t r a f i ł  za k r a t k i !

Usłyszą to co mi odpowiada-
Z  Z A IN T E R E S O W A N IE M  p rz e ­

c z y ta łe m  z a m ie s z c z o n y  w  t y ­
g o d n ik u  „C z a s ”  (19 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r . )  a r t y k u ł  E w y  B o -  

g u c k ie j - S k a ls k ie j  p t .  „ S .  O . S .” . 
A u to r k a  s ta ra  s ię  u d o w o d n ić  (z  p o ­
w o d z e n ie m )  ja k  p o w s ta je  i  d z ia ła  
p lo tk a .  P isze  m . i n . :  „ W  n ie o f ic ja l  
n y m  r e je s t rz e  w in  M a c ie ja  S zcze ­
p a ń s k ie g o  z n a la z ły  s ię  w ię c  sa m o ­
c h o d y . s a m o lo ty ,  w i l le ,  d w o r k i ,  
le ś n ic z ó w k i,  s ta d n in y  k o n i  i  ja c h t .  
J a c h t  te n  —  ja k  g ło s i p ło tk a  —  lu ­
k s u s o w o  w y k o ń c z o n y ,  u rz ą d z o n y  
a n ty k a m i,  p o s ia d a  w ła s n ą  g a le r ię  
c e n n y c h  o b ra z ó w  i  s ta jn ię  d la  k o ­
n ia  w ie rz c h o w e g o . P lo tk a  p o d a je  
r ó w n ie ż  n a z w ę  te g o  ja c h tu :  „ P o -  
g o r ia ” .

J a k  s ię  o k a z u je , ja c h t  te n . z b u ­
d o w a n y  k o s z te m  70 m in  z ł, n ie  po ­
s ia d a  o w y c h  lu k s u s o w y c h  „ w y k o ń ­
c z e ń ” . J e s t to  b a rd z o  u d a n a  je d -  
d n o s tk a  ż e g la rs k a , k tó r a  p o b u d o w a  
n o  z m y ś lą  o ty m ,  a b y  s ta ła  s ię  
bazą d la  m ło d y c h  ju n g ó w  z rze szo ­
n y c h  w  . .B ra c tw ie  ? .e la zn e j S z e k l i ”  
J e j s ta n d a rd  w y p o s a ż e n io w y  je s t 
n a d  w y r a z  s k r o m n y .  A  p rz e c ie ż  w  
m y ś l za s a d y  — d o d a je  a u to r k a  — 
że w  k a ż d e j p lo tc e  t k w i  ź d ź b ło  
p r a w d y ,  k ie r u ją c  s ie  ta  m a k s y m a  
w  d n iu  d z is ie js z y m  g ru p a  p rz e s tra ­
s z o n y c h  lu d z i c h c e  p o p e łn ić  rzecz 
s z k o d liw ą , ja k a  je s t  p o z b y c ie  s ię  za 
p ó ł c e n y  ja c h tu  w y b u d o w a n e g o  za 
sp o łe c z n e  p ie n ią d z e . I  c z v n i  s ię  ta k  
t y l k o  d la te g o  a b v  . .o d c ią ć  « ie ”  od  
w s z y s tk ie g o  co w ią ż e  s ie  z M a c ie ­
je m  S z c z e n a ń s k im  T o  n ic .  że op o ­
w ie ś c i o  ty m .  że . .P o g o r ia ”  s ta n o ­
w i ła  je g o  w ła s n o ś ć  sa n ie p r a w d z i­
w e . T o  n ic  że s p rz e d a ją c  ja c h t  n o - 
z b a w im y  m ło d y c h  e n tu z ja s tó w  że­
g la rs tw a  b a z y  s z k o le n io w e j  

P ło tk a  d z ia ła  i  bez w z g lę d u  na 
s t r a t y  n a le ż y  s ie  od  n ie i  o d c ią ć . 
Z a is te  f i l i s t e r s k a  to  zasada i  tc h ó ­
rz o s tw o . P ię tn u je m y  p rz e c ie ż  w - lu n

ta ry z m  e k o n o m ic z n y  i  c h y b io n e  de ­
c y z je .  g d y ż  n a r a z i ły  o n e  n a s  w s z y ­
s t k ic h  na  s t r a t y .  Z e  s t r a c h u  n ie  
p o p a d a jm y  je d n a k  w  k ra ń c o w o ś ć .

1 d r u g i  p r z y k ła d  d z ia ła n ia  p lo t k i  
(a ta k ż e  tk w ią c e g o  w  n ie j  o w e g o  
źd ź b ła  p ra w d y ) .  G d y  w  S z c z e c in ie  
b o d a j w  1972 r o k u  n a  p o la c h  w  po ­
b l iż u  c u k r o w n i  p o ja w i l i  s ię  b u d o w ­
la n i  i  z a c z ę li w z n o s ić  p ie rw s z e  
s z k la r n ie  d z is ie js z e g o  K o m b in a tu  
P a ń s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  O g ro d ­
n ic z y c h .  z a s ły s z a łe m  ta k a  o to  p r z y ­
p o w ie ś ć  (ze ź ró d e ł,  j a k  z w y k le ,  „ d o  
b rz e  p o in fo r m o w a n y c h ” ). M ó j  in f o r  
m a to r  b i ja ć  s ie  w  p ie rs i  (b o  to  n a j

o g ó r k i  k o s z tu ją  d z is ia j,  n a w e t  w  
o k re s ie  p e łn e g o  w y s y p u ,  d r o ż e j n iż  
p rz e d  8—10 la ty .  „ P o tw ie r d z e n ie ”  
zaś z a s ły s z a n e j p lo t k i  z n a la z łe m  w  
„ P o l i t y c e "  z d n ia  11 b m . U k r y t y  
p o d  in ic ja ła m i  Z S Z  a u to r  z a m ie ś c ił 
w  ty m  p o c z y tn y m  ty g o d n ik u  a r t y ­
k u ł  po d  t y tu łe m  „ N a  r y n k u ” . Sa 
t o  d y w a g a c je  na  te m a t  w y s o k o ś c i 
ce n  ( w  d n iu  d z is ie js z y m )  w a r z y w  
n a  n a s z y m  r y n k u .  Z  z a m ie s z c z o n y c h  
z e s ta w ie ń , a ta k ż e  p rz e c ie ż  n a s z y c h  
w ła s n y c h  c o d z ie n n y c h  o b s e r w a c j i ,  
. je d n o z n a c z n ie  w y n ik a  że p r o d u k ty  
r o ln e  s p rz e d a w a n e  d z iś  p rz e z  p r o ­
d u c e n tó w  ( n ie z a le ż n ie  o d  s e k to ra )

szcze rsza  p r a w d a ! )  p o w ie d z ia ł,  że 
b u d o w a  o w y c h  s z k la r n i  to  e fe k t . . .  
ła p ó w k a r s k ie j  d z ia ła ln o ś c i p e w n e j 
g r u p y  lu d z i.  D la cze g o ?  W ła ś c ic ie le  
p r y w a t n y c h  s z k la r n i  z „z a g łę b ia  ba 
d y la rs k ie g o ”  w  G r ó jc u  (? ) z ło ż y l i  
s ie  na  ła p ó w k ę  (p o d o b n o  w ie lo m i­
l io n o w a )  k tó r a  w r ę c z y l i  k o m u  t r z e ­
ba. I  te n  o b d a r o w a n y  p o d la ł d e c y ­
z ję  o z a k u p ie  i  b u d o w ie  b u łg a rs k ic h  
s z k la r n i .  A  in te re s  p r y w a tn y c h  
o g r o d n ik ó w  t k w i ł  w  t y m  że te ra z , 
g d y  p o w s ta n ą  p a ń s tw o w e  s z k la r n ie ,  
to  k o s z t p ro d u k o w a n y c h  w  n ic h  
w a r z y w  b e d z ie  w y s o k i .  P o n a d to  
ja k  k a ż d a  p a ń s tw o w a  in w e s tv c ja  
b ę d z ie  s ię  ona m u s ia ła  z a m o r ty z o ­
w a ć . J a k i  z te g o  w n io s e k ?  P a ń s tw o  
w a  K o m is ja  C e n  z o s ta n ie  z o b o w ią ­
zan a  d o  „ t r z y m a n ia ”  w y s o k ie j  c e n y  
na  s z k la r n io w e  o g ó r k i  i  p o m id o r y .  
A  w ie c  s k o r z v s ta ia  n a  ty m  ta k ż e  
p r y w a t n i  o g r o d n ic y .

W  k a ż d e j p lo tc e  d rz e m ie  ź d ź b ło  
p r a w d y .  P o m id o r y  i  s z k la r n io w e

sa z n a c z n ie  d ro ż s z e  n iż  p rz e d  k i l k u  
la t y .  D la cze g o ?  P o s łu ż ę  s ię  w ię c  o b ­
s z e rn y m  c y ta te m  w y b r a n y m  z o m a ­
w ia n e g o  a r t y k u łu

O P U Ś Ć M Y  r y n k i  na  rze cz .. . s ta ­
t y s t y k i .  U k a z a ł s ię  m ia n o w ic ie  n o ­
w y  R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  z k tó re g o  
ch ce  w y n o to w a ć  t r o c h ę  c e n . W ia ź a  
s ię  o n e  b a rd s »  b e z p o ś re d n io  z  r y n ­
k ie m . K l ie n c i  n a rz e k a ja  m ia n o w i­
c ie  — n a js łd s z n ie l w  ś w ie c ie  —  na  
w y g ó ro w a n e  c e n y  w a r z y w ,  o w o c ó w  
i  in n v e h  p ło d ó w  r o ln v c h .  C o Je d n a k  
k s z ta łt u je  te  c e n y ?  O c z y w iś c ie :  
t r u d  r o ln ik a  i o g r o d n ik a  o ra z  Jego 
k o s z tv  p r o d u k c j i ,  w a ln ie  z a le ż n e  od  
c e n  p ła c o w y c h  za w s z e lk ie g o  ro d z a ­
j u  ś r o d k i p r o d u k c j i .  Co zaś s ie  d z ia  
ło  z t v m i  c e n a m i w  o s ta tn im  d z ie ­
s ię c io le c iu ?  O d d a .lm v  e lo s  R o c z n i­
k o w i s ta tv s tv e z n e m u  1980-

W  1970 r  3 0 -k n n n v  . .U rs u s ”  k o s z ­
t o w i  95 tv s .  z ! W  1979 r  — 145 ty s .,  
c z y l i  o  p o n a d  50 p ro c . w ię c e j.  W ią -

z a łk a  c ią g n ik o w a  z d ro ż a ła  z  31,5 
ty s .  z ł d o  16 ty s .  z ł .  k o p a c z k a  c ią g ­
n ik o w a  z 23 ty s .  z ł  d o  29 ty s .  z ł, 
m ło c a r n ia  zę b o w a  z 19,5 ty s .  *d o  36 
ty s .  z ł. N a jp o s p o li ts z e  n a rz ę d z ia  r o i  
n ic z e  — z w y c z a jn y  p łu g  b e z k o le ś -  
n y  J -s k ib o w y  k u p o w a ł  r o l n i k  w  
1970 r .  za 400 z ł. a w  1979 r .  za 700 
z ł.  B r o n a  k o n n a  z d ro ż a ła  z  320 z ł 
d o  600 z ł.  Jeszcze w ię k s z a  b y ła  
z w y ż k a  c e n  p o d s ta w o w y c h  n a rz ę d z i 
n o w o c z e ś n ie js z y c h : p łu g  2 - s k ib o w y . 
c ią g n ik o w y  z d ro ż a ł z 3 370 z ł do  
7 800 z ł. a b ro n a  c ią g n ik o w a  z  960 
z ł d o  2 800 z ł. P a rn ik  w ę g lo w y  k o sz  
to w a ł  w  1970 r o k u  870 z ł. a  w  1979 r .  
1 450 z ł, s zp a d e l o d p o w ie d n io  9.30 z ł 
i  26 z l,  w id ł y  t-zęb o -tye  20 z ł 1 40 z ł, 
ła ń c u c h  g o s p o d a rs k i 20,30 z ł za  1 k g  
i  44 z ł.

Z n a c z n ie  z d ro ż a ły  n ie k tó r e  ro d z a ­
je  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  (s ó l p o ta ­
s o w a  z 88« z ł d o  1 30# z ł za to n ę ) ,  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  (c e m e n t z 
576 z ł d o  960 z ł za to n ę ) .  B e n z y n a  
je s t  te ra z  n ie m a l 3 r a z y  d ro ższa  n iż  
p rz e d  10 la t y .  d ro ższe  sa s a m o c h o ­
d y ” .

N A  S Z C Z E S C 1 E  n ik t  w  S z c z e c in ie  
(a ta k ż e  z p e w n o ś c ią  n i k t  w  k r a ju )  
po  w v s łu e h a n iu  p lo t k i  o ła p ó w k a c h  
za b u d o w ę  p a ń s tw o w y c h  s z k la r n i -  
g ig a n tó w  n ie  p o d e jm ie  n a ty c h m ia s t  
d e e y z lf  o p ó tr z e b ie  ic h  ro z e b ra n ia  i  
s p rz e d a n ia  na  z ło m . W  k n ż d e i n lo t -  
ce d rz e m ie  ź d ź b ło  p r a w d y .  T y lk o ,  
że b y w a ła  lu d z ie  k t ó r z v  c la g n a  
o w e  ź d z ie b e łk o  w  s w o ia  s tro n ę . A  
Jest t o  s tro n a  im  o d o o w la d a ia c a . 
J e s t t o  n o  p r o s tu  c h ę ć  u s ły s z e n ia  
te g o  co  b v  s ie  w ła ś n ie  c h c ia ło  u s ł ”  
czeć. A że n ie  zaw sze  s ię  to  u d a je ?  
T rz e b a  w ie c  o w e  s ła b e  i  g ię tk ie  
ź d z ie b e łk o  p r a w d ”  n a g ia ć  w  s w o ia  
s tro n ę . I  po  k ło o o r i®

M a c ie j C Z E K A Ł A

I Jest to jednak całkow icie za 
leżne od dostaw buraków  od 
plantatorów . C i jednak nie ma 
ją „słodkiego życia” . Pogoda 
uniem ożliw ia im  przyspieszenie 
tempa wykopków. Większość 
tych roślin upraw iana jest na 
najlepszych glebach naszego 
województwa. Są to tzw. zie­
mie ciężkie, które ła tw o roz- 
m iękają pod wpływ em  deszczu 
i bardzo trudno schną. Po o- 
statnich opadach powstały 
więc na tych plantacjach praw  
dziwę grzęzawiska i błoto gru­
bą warstwą oblepia koła ciąg­
n ików  i furm anek. T rak to ry  
buksują, nie mogą uciągnąć

ani maszyn, an i przyczep. W 
rezultacie na w ie lu  polach nie 
można w  ogóle m ówić o mecha 
n izac ji i trzeba zbierać burak i 
ręcznie, ja k  za czasów kró la 
Owieczka.

W ykopki wym agają więc 
w iele trud u  i — w  obecnych 
warunkach — bardzo trudno 
je  przyspieszyć. Zresztą na jle ­
p ie j świadczy o tym  fak t, że 
szczecińscy ro ln icy  do 20 bm. 
sprzedali t jdko 75 tys. ton bu­
raków. Rok tem u o te j porze 
było ich 3 razy więcej. Ponad­
to p lony zapowiadają się na 
niższym poziomie ja k  rok te­
mu, zawartość cukru  zaś jest 
identyczna. Zestawiwszy te 
dw ie liczby wywnioskować 
można łatwo, iż będziemy dy­
sponowali w  tym  roku m n ie j­
szą ilością cukru. N ie jest to 
przyjem na wiadomość dla oby 
w a te li k ra ju , w  którym  pro­
dukt ten jest racjonowany.

N iezbyt wysoki urodzaj - i 
trudne w a run k i zbioru spra­
w ia ją , te  w ielu ro ln ików  zasta­
naw ia ijję nad tym , czy upra­
wiać tę roślinę w przyszłości. 
Byłoby to z jaw isko z w ielu 
względów bardzo niekorzystne. 
I  to nie ty lko  dlatego; że gro­
ziłoby zmniejszeniem produk­
c ji cukru. W ywołałoby to rów­
nież poważne s tra ty  społeczne, 
gdyż w  naszym regionie są nie 
ty lko  ziemie nadające się pod 
tę uprawę, ale i w ielu doświad 
czonych plantatorów .

Trzeba jednak zwrócić uwa­
gę na fa k t, że wbrew prze­
świadczeniom wyposażenie
szczecińskich ro ln ików  w 
sprzęt do uprawy buraków cu­
krow ych jest niewystarczające. 
Coraz m n ie j — zarówno w 
PGR, ja k  i w  kółkach ro ln i­
czych siewników, przystoso­
wanych do siewu tzw. jedno- 
k ie łkow ych nasion. Jest to spra 
wa szczególnie ważna, gdyż te 
go typu m ate ria ł selekcyjny u- 
praszcza zabiegi pielęgnacyjne 
i czyni je m nie j pracochłon­
nym i. Przy zastosowaniu odpo­
w iedn ie j gęstości siewu można 
całkow icie uniknąć bardzo trud  
nego i wymagającego wiele 
czasu przerywania.

N IE  LEPIEJ jest z agregata­
m i do zbioru buraków. Kom ­
ba jny  importowane z F ranc ji 
już się pow oli w ykruszyły. Co­
raz m nie j do nich części za­
m iennych i coraz trud n ie j zo­
baczyć na polach tak popular­
ne niegdyś „M a tro ty ” . Wiele 
k łopotów wymaga także zdo­
bycie przydzia łu na krajowego 
„N eptuna”  czy „K le jn a ” . Jeśli 
tak  dalej pójdzie, trzeba się 
chyba będzie przeprosić z na­
rzędziami do ręcznej obróbki 
buraków. A  to nie zachęca roi 
n ików  do zwiększania areału 
buraczanych p la n ta c ji (ten)

J. D. Gilman i John Clive

Przełożył Andrzej Pakuła
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Sierżant zasalutował i wyszedł, Pertz spojrzał na 

zegarek. Pora na konferencję. Dźw ignął się na nogi 
i  przeszedł da kance larii. Pracowało tu  czterech star­
szych sierżantów Lu ftw a ffe . Zan im  powierzono im  o- 
becne funkc je , przeprowadzono skrupulatne rozpozna­
nie. Wszyscy cztere j korzysta li z pewnych drobnych, 
lecz ważnych p rzyw ile jów : wynagrodzenia za pełnie­
nie w y ją tkow ych obowiązków oraz dodatkowego u r­
lopu. Pertz- był pewien, że poza tym  pomieszczeniem  
żaden z nich nie piśnie a n i słowem o organizacji ani 
operacjach przeprowadzanych przez KG 200.

P u łkow n ik przeszedł przez kancelarię, m iną ł sto­
jącego przy drzw iach w a rtow n ika  i wyszedł na beto­
nowy chodnik. Niedawno padało i  w  błocie przy be­
tonowych przejściach zebrały się głębokie kałuże wo­
dy, ale teraz św ieciło blade słońce „A  więc jednak 
pan marszałek ruszył się ze sw oje j luksusowej pod- 
berllńsk ie j rezydencji w losach Schorfheide — po­
m yśla ł Pertz i p rychną l pogardliw ie. — Chce się za­
poznać z operacją „Ulisses” .

Goering stał w końcu sali konferencyjne j przy ma­
pie sztabowej. O brócił głowę * popatrzył na wchodzą­
cego Pertza. Pertz p rzy jrza ł eię mu. Masywna postać 
odziana w b ia ły  m undur bez ozdób, na szyi ty lko  
„P our le M érite ” , niem iecki odpowiednik Krzyża  
W ik to rii, odznaczenie, k tóre  Goering o trzym ał to 1918 
la ta jąc na m yśliwcach A lbatros i tró jp la tach  Fokke- 
rá. Zrezygnował dziś z dziesiątków medali, które  
zwykle pokryw a ły jego szeroką pierś. Pertz od ra­
zu się dom yślił, że Goering ma widocznie dosyć ro­
bienia z siebie pośmiewiska i  te  zapewne do ta rł już  
do jego uszu dowcip krążący po Lu ftw a ffe  na temat 
jego medali, a m ianowicie, że „ Hermann jest o w ie ­
le cenniejszy dla Rzeszy jako kupa złomu niż jako  
dotoódca” . À jednak, m imo że od w ie lu  miesięcy nie 
wygląda ł tak żwawo i przytom nie jak tego ranka, 
widać było, że jest u  kresu sil. Jego ruchy „g d y  pod­
szedł do stołu konferencyjnego i  opadł ciężko na fo ­
te l o konstrukc ji specjalnie wzmocnionej na jego u-
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żytek, zdradzały zmęczenie. W przedpokoju dyżuro­
wała jego osobista p ielęgniarka C h ris tina  Gormanns 
z apteczką obfic ie  zaopatrzoną w  lekarstwa, k tórych  
zażywał.

Pertz zajął miejsce po lew e j ręce Goeringa. Po pra­
w e j siedział generał Hans Jeschonnek, wysoki, szczu­
p ły  szef sztabu Lu ftw a ffe , zdolny i  energiczny oficer, 
entuzjasta bombowców nurkujących, oddany w ie lb i­
cie l fiih re ra . W 1939 roku Jeschonnek w ierzy ł, że 
w ojna nie potrwa długo, teraz jednak przew idywał, 
że będzie się ciągnąć la tam i. Po przeciw nej stronie 
stołu siedziało trzech m łodych pu łkow n ików  L u ft­
waffe, każdy z nich dowodził Jagdgeschfader, p u ł­
kiem  m yśliw ców  liczącym  około 120 maszyn.

Goering spojrza ł na Pertza kątem oka. „N ie  w  mo­
im  typ ie  — pomyślał. — Nie lub ię takich . A  jeś li 
chodzi o KG 200... co powiedziałby na to von R ich- 
thofen?”  Wstrząsnął się w  duchu na tę myśl. Inne  
czasy, inne obyczaje, ja k  pow iadają Francuzi. Dzi­
s ia j Rzesza potrzebowała tak ich  lu dz i ja k  Oberst 
Pertz. No i takich  samolotów, ja k im i się posługiwał.

Ach, właśnie, te niezwykłe, zdumiewające samolo­
ty  On, Goering, w iedzia ł o nich. Führer oczywiście 
też. No i — z konieczności — Jeschonnek. Poza n im i 
i  samym Pertzem n ik t nie by ł w tajem niczony w  ca­
łość zagadnienia. Tak, ale za chw ilę  Pertz m ia ł uchy­
lić  rąbka ta jem nicy przed ty m i trzema niewypierzo- 
nym i m łodzikam i... Zastukał w  stół.

— Panowie — zaczął — Zebraliśm y się tu, żeby 
omówić postępy operacji „F a li Ulisses” . Przedtem  
jednak zabierze głos generał Jeschonnek.

W ysoki general Lu ftw a ffe  zw rócił się do Goeringa.
— Partie m arszałku, sytuacja, k tórą przewidzia łem  

miesiąc temu w  związku z dziennym i bombardowa­
n iam i am erykańskim i stała się rzeczywistością. Po 
raz pierwszy w te j w o jn ie  jesteśmy obiektem nalo­
tów  trw a jących przez okrągłą dobę — nocą atakują  
A nglicy, w dzień Am erykanie.

— Am erykanie?  — m rukn ą ł Goering. — O ni jesz­
cze nie za bardzo się udzielają. Muszą się sporo 
nauczyć.

— Niedawno w ys ła li nad K ilon ię  126 Boeingów 17 
— odezwał się jeden z m łodych pu łkow n ików . — 
strąciliśm y osiem.

(cdn)
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J a ki ma być polski sport?

B e z  t a j e m n i c
N A  wstępie chciałbym  Czy­

te lń  kom „K u r ie ra  Szczecińskie 
go”  przedstawić w skrócie 
nasz k lu b , k tó ry  liczy sobie do­
piero 10 lat.

KS Stal Stocznia posiada w 
I I  lidze następujące zespoły: 
p i łk i nożnej, tenisa stołowego, 
bokserski, p i łk i sia tkow ej męż­
czyzn oraz dobrą sekcję p ły ­
wacką, któ ra  w  tym  roku  zdo­
by ła  m istrzostwo Po lski we 
wszystkich trzech grupach wie 
kow ych — seniorzy, jun iorzy, 
m łodzicy, a także Puchar Pol­
sk i seniorów. Ponadto prowa­
dzim y działalność w  sekcjach: 
żeglarskiej, brydża sportowego, 
szachowej, a od niedawna ma­
m y sekcję n a rt wodnych, k tó ­
rą przeję liśm y od LO K  Stocz­
n i Szczecińskiej.

A k tua ln ie  w  naszym k lub ie  
sport upraw ia ją  1523 osoby, z 
tego ty lko  12 proc. stanowią 
seniorzy. Młodzież m am y w 
różnym  wieku. W  p ływ an iu  są 
nawet przedszkolaki, w  pozo­
stałych sekcjach uczniów ze 
szkół podstawowych i  ponad­
podstawowych. Szkolenie tak 
dużej liczby m łodych pozwoliło 
na to, że w  V  Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży za­
ję liśm y 7 miejsce na 575 k lu ­
bów klasyfikow anych, w  V I 
OSM — 6, a w  ostatn iej, tego­
rocznej, także 6. Świadczy to 
o dobrej pracy z naszą młodzie 
żą, któ ra  ja k  podkreślamy, sta­
now i 88 proc. szkolonych w  k lu  
bie zawodników.

!l liga
piłki ręcznej kobiet
D H U G O L IG O W E  p i l k a r k l  ro c z n e  

r o z e g r a ły  j u ż  sześć k o le je k  s p o t­
k a ń .  W  g r u p ie  „ A ”  r o z g ry w e k ,  w  
k t ó r e j  w y s tę p u je  ze s p ó ł D K S  D ą ­
b ie . p rz e w o d z i d r u ż y n a  O tm ę tu  
K r a p k o w ic e .  S z c z e c in ia n k i z a jm u ją  
w  ta b e l i  p rz e d o s ta tn ie  s ió d m e  m ie j­
sce ; je d n a k  p o d o p ie c z n e  tr e n e r a  
Z y g m u n ta  R o m a ń s k ie g o  m a ja  d o  ro  
z e g ra n ia  je d n ą  z a le g łą  k o le jk ę  s p o t 
k a ń  z P io t r c o v łą .  W  s o b o tę  1 n ie ­
d z ie lę  D K S  D ą b ie  g ra ć  b ę d z ie  z l i ­
d e r e m  ta b e l i  O tm ę te m  w  K a rp k o -  
w lc a c h .

T A B E L A

1. O tm ę t K r a p k o w ic e  21:3 234—201
2. S t a r t  G d a ń s k  19:3 216—164
3. J u n a k  W ło c ła w e k  14:10 215—209
4. S lęza W ro c ła w  13:11 224—207
5. S Z S  A Z S  K o s z a lin  10:14 190—203
S .A n ila n a  Ł ó d ź  6:18 178— 195
7. D K S  D Ą B I E  6:14 163—186
8 . P io t r c o v ia  3:17 134— 199

Tenis stołowy

G. Tober
wygrała turniej
K S  W is k o rd - C h e m ite x  b y ł  o rg a ­

n iz a to r e m  I I  w o je w ó d z k ie g o  tu r n ie ­
j u  w  te n is ie  s to ło w y m . S ta r to w a ło  
16 s e n io r e k .  P ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ­
ła  G . T o b e r  p rz e d  H . B o ja r s k a  
(o b ie  W is k o rd ) ,  3) J .  F e d a k  (N a s ie n  
n i k  G r y f ic e ! .  W  k la s y f i k a c j i  zesp o ­
ło w e j  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł  W i­
s k o r d  —  154 p k t . ,  2) N a s ie n n ik  — 
90 p k t .

Notatnik sportowca
M IĘ D ZY ZA K ŁA D O W A  

L IG A  S IA T K Ó W K I

N IE B A W E M  ro z p o c z n ą  s ię  ro z ­
g r y w k i  s ia tk a r s k ic h  d r u ż y n  z a k ła ­
d o w y c h . Z g ło s z e n ia  d o  r o z g ry w e k  
p r z y jm o w a n e  b ę d ą  d o  29 l is to p a d a  
w  s ie d z ib ie  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie ­
g o  T K K F  p r z y  u l .  T k a c k ie j  55. te l.  
355-30.

BIEG DOOKOŁA 
GŁĘBO KIEG O

W  N IE D Z IE L E  o d b ę d z ie  s ie  o tw a r  
t y  b ie g  d o o k o ła  je z io ra  G łę b o k ie  
n a  d y s ta n s ie  6 k m . O rg a n iz a to ­
r e m  im p r e z y  je s t  o g n is k o  T K K F  
O r k a n .  Z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  o d b ę ­
d z ie  s ię  o  g o d z . 11 p r z v  n ę t.ll t r a m -  
w  i  o w e j k o ło  je z . G łę b o k ie . Z a ­
p is y  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  n a  m łe is c u . 
N ie z b ę d n e  są w a ż n e  b a d a n ia  le k a r ­
s k i« .  1

Skąd bierzemy środki 
na utrzymanie klubu?

D O C H O D Y  K S  S ta l  S to c z n ia  na  
r o k  b ie ż ą c y ,  w g  p r e lim in a rz a ,  
k s z ta łt u ją  s ię  n a s tę p u ją * » :  d o c h o d y  
w ła s n e  ( w p ły w y  z im p r e z ,  w y n a j ­
m u  o b ie k tó w )  —  7,8 p ro c .,  s k ła d k i  
c z ło n k o w s k ie ,  p r a c o w n ik ó w  s to c z ­
n i ,  k t ó r z y  d o b r o w o ln ie  p o d p is a l i  
d e k la r a c je  (są o n e  z re s z tą  s y m b o li ­
c z n e  b o  n*p. m ło d z ie ż  p ła c i  t y l k o  
3 z ł m ie s ię c z n ie , k o b ie t y  5 z ł ,  m ę ż ­
c z y ź n i te z ł)  — w y n o s z ą  4,2 p ro c . 
S k ła d k i  p ła c i  65 p ro c . z a ło g i.  D o ­
ta c je  W o je w ó d z k ie j  F e d e r a c j i  
S p o r tu  — 19,4 p ro c .,  d o ta c ja  R a d y  
G łó w n e j  F e d e r a c j i  S ta l  i  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j  S to c z n i — 1j,4 p ro c .,  S to c z ­
n ia  im ,  A d o l fa  W a r s k ie g o  w  po s ta  
c i s u b w e n c j i,  r e k la m y ,  p o m o c y  w  
t r a n s p o rc ie ,  o ra z  ze ś r o d k ó w  s o c ja l­
n y c h  — 66.4 p ro c . In n e  d o c h o d y  — 
0,8 p ro c .

F u n d u s z  p ła c  p r a c o w n ik ó w  k l u ­
b u ,  t r e n e r ó w  1 z a w o d n ik ó w  w y n o ­
s i  —  w  p rz e lic z e n iu  na  je d n e g o  
p r a c o w n ik a  s to c z n i —  65 z ł m ie ­
s ię c z n ie . N a to m ia s t  k o s z t u t r z y m a ­
n ia  c a łe g o  k łu fb u  ( łą c z n ie  z f u n d u ­
szem  p ła c )  w y n o s i  — w  p rz e lic z e ­
n iu  n a  Je d n e g o  p r a c o w n ik a  s to c z ­
n i  145 z ł m ie s ię c z n ie . A p a r a t  a d m i­
n is t r a c y jn y  k lu b u  je s t  s k r o m n y :  3 
p r a c o w n ik ó w  z a rz ą d u  p lu s  4 p r a ­
c o w n ik ó w  w  s e k c ja c h  — b o k s e r ­
s k ie j ,  p ły w a c k ie j ,  p i ł k i  s ia tk o w e j  
1 p i ł k i  n o ż n e j.  P o z o s ta l i  p r a c o w n i­
c y  l o  t r e n e r z y  i  in s t r u k to r z y ,  m a ­
s a ż y ś c i 1 z a w o d n ic y . J a k  z p o w y ż ­
szego w y n ik a  k o s z ty  te  n ie  są ta ­
k ie  duże.

Ile  zarabiają sportowcy?
DUŻO m ów i się na temat 

zarobków sportowców, że za­
rab ia ją  duże pieniądze. Jestem 
zaniepokojony tym , że operuje 
s ię  ogólnikam i, nie podaje się 
kw ot ja k ie  sportowcy m ogliby 
zarabiać i zarabiają. N ajw ięcej 
m ów i się o apanażach p iłkarzy. 
Tymczasem zarządzenie n r  21 
G KKFiS , k tóre nie w iem  dla­
czego było poufne, określało 
wysokość zarobków p iłkarzy. 
Uważam, źe zarządzenie to po­
w inno być podane do publicz­
nej wiadomości i  stale przypo­
m inane po to, by społeczeń­
stwo mogło kontro low ać jego 
realizację. Według tego zarzą­
dzenia wynagrodzenie piłkarza 
może się składać z wynagro­
dzenia wypłacanego przez za­
k ład pracy i  k lu b  — kwota 
łączna nie może przekroczyć 8 
tys. z ł miesięcznie, a zatrudnie­
nie 1 ł  V2 etatu.

W  N A S Z Y M  k lu b ie  n ie  m a  za ­
w o d n ik ó w ,  k tó r z y  p o b ie ra l ib y  w y ż ­
sze n iż  o k r e ś la  z a rz ą d z e n ie  ś w ia d ­
cz e n ia . Z re s z tą  n ie  w s z y s c y  z a w ó d -  
n ic y  o t r z y m u ją  g ó rn ą  g r a n ic ę  p ła ­
c y . U p o s a ż e n ia  n a s z y c h  p i łk a r z y  
w y n o s z ą  b o w ie m  o d  4 ty s . ,  n a s tę p ­
n ie  6 ty s .  z ł ,  6,5 ty s .  z ł ,  7,5 ty s .  z ł 
i 8 ty s .  z ł. N a jw y ż s z ą  s ta w k ę  m a  
o ś m iu  p i łk a r z y .  K a d r a  p ie rw s z e g o  
ze s p o łu  p i łk a r s k ie g o  l ic z y  20 za­
w o d n ik ó w  a w g  z a rz ą d z e n ia  m oże  
l ic z y ć  22 p i łk a r z y .  P o n a d to  z a w o d ­
n ic y  m o g ą  o t r z y m y w a ć  p re m ie  za 
m ecze . W  I I  l id z e  p r e m ie  w y n o s z ą : 
za w y g r a n y  m e cz  na  w y je ź d z ie  —
3 ty s . z ł, zą w y g r a n y  m e cz  u  s ie ­
b ie  1.500 Zł7 za re m is  n a  w y je ź d z ie  
— 1.500 z ł. u  s ie b ie  — 1.000 z ł. N ie  
m a  n a to m ia s t tz w .  s ta r t o w y c h .  N a ­
s i  z a w o d n ic y  o t r z y m u ją  w y n a g r o ­
d z e n ie  i  p re m ie  z g o d n ie  z z a rz ą ­
d z e n ie m , M o żn a  d y s k u to w a ć  c zy  
są to  w y s o k ie  c z y  n is k ie  u p o sa że ­
n ia .  Z a w o d n ic y  I i - l i g o w i  to  d o r o ś l i  
lu d z ie ,  p rz e w a ż n ie  o jc o w ie  ro d z in . 
K a ż d y  s p o r to w ie c  w y c z y n o w ie c  na 
t r e n in g  m u s i p o ś w ię c ić  b a r d z o  d u ­
żo  cza su . W  cza s ie  se z o n u  s o b o ty  
i  n ie d z ie le  z a w o d n ic y  s p ę d z a ją  za ­
z w y c z a j po za  d o m e m . S p o r to w c y  
n ie  m a ją  cza su  na  r o z r y w k i  np . 
c h o d z e n ie  d o  k in a .  k a w ia r n i ,  na 
d y s k o te k i.  N ie t r u d n o  w y l ic z y ć ,  że 
z a ro b e k  p a łk a rz y  u z a le ż n io n y  je s t  
o d  fo r m y  d r u ż y n y ,  o d  z w y c ię s tw . 
N ie s te ty ,  ta k  s ię  d z ie je ,  że  n ie  
z a w sze  s ię  w y g r y w a . .  T y m c z a s e m  
w  w ie lu  a r ty k u ła c h ,  ta-k p ra s y  lo ­
k a ln e j  j a k  i  k r a jo w e j  m ó w i s ię  o 
b a rd z o  w y s o k ic h  z a ro b k a c h  p i łk a ­
r z y . A  p rz e c ie ż  k lu b y  m o g ą  p ła c ić  
t y l k o  z g o d n ie  z p rz e p is a m i

lic płacimy za zawodników?
DUŻO em ocji wyw ołu je  zaw­

sze sprawa przejścia zawodni­
ków  z k lu bu  do klubu. K ibice 
pyta ją : za ile „kup iono”  gracza 
X  czy Y? Powstaje mnóstwo 
domysłów, plotek. Tymcza­
sem wspomniane zarządzenie 
G K K F iS  uregulowało sprawy 
tzw. transferu.

W  T Y M  r e k u  k lu b  n a sz  z a s i l i ło :
4 o i ł k a r z y  2 b o k s e r ó w  3 s ia tk a r z y .  
Z a  z a w o d n ik ó w  ty c h  k ru r^m  k ’ ” - 
b o m  p r z e k a z a liś m y  1150 ty s .  z ł .  N a

to m ia s t  za p rz e jś c ie  2 n a s z y c h  za ­
w o d n ik ó w  d o  in n y c h  k lu b ó w  o -  
t r z y m a l iś m y  750 ty s .  z ł. (K rz e w ic ie l 
—  A r k a  G d y n ia  M u s ia ł —  S z o m ­
b ie r k i  B y to m ) ,  P o n a d to  w  to k u  je s t  
s p ra w a  B ie ń k a ,  k t ó r y  w r ó c i ł  do  
R ze szo w a . T a k  w ię c  n a  p o z y s k a ­
n ie  n o w y c h  z a w o d n ik ó w  w y d a tk o ­
w a l iś m y  ta k ą  k w o tę ,  ja k ą  u z y s k a ­
m y  za p rz e jś c ie  t r z e c h  n a s z y c h  
z a w o d n ik ó w  d o  in n y c h  k lu b ó w .  P a ­
da czę s to  p y t a n ie :  i le  p ła c im y  za 
t r a n s fe ry ?  N ie  r o b im y  z te g o  ta ­
je m n ic y .  K w o ty  są ró ż n e . Za s ia t ­
k a rz a  J a n a  W o jd y g ę  z a p ła c i l iś m y  
n p .  40 ty s .  z ł  a za p i łk a r z a  A n ­
d r z e ja  B a r t ło m o w ic z a , k t ó r y  p rz e ­
s z e d ł z I i - l i g o w e j  G w a r d i i  —  400 
ty s .  z l. Z g o d n ie  z z a rz ą d z e n ie m  n r  
21 G K K F iS  z a w o d n ik  o t r z y m u je  15 
p ro c . k w o ty  p r z e k a z y w a n e j k lu b o ­
w i  a P Z P N  — 2 p ro c . t e j  k w o ty .

Pełna jawność
M Ó W IĘ  o tych sprawach tak 

obszernie, ponieważ uważam, 
że w  sporcie nie pow inno być 
tajem nic. Wszystkie' sprawy, 
szczególnie finansowe, pow in­
ny być znane sympatykom 
sportu, członkom klubu. Jeśli 
będzie pełna jawność — inna 
będzie atmosfera wokół klubu, 
sportowców, a także w  klubie.

B O  to ,  że s p o r t  Jest p o t r z e b n y  
ś w ia d c z y  ta k ż e  du ża  lic z b a  m ło d z ie ­
ż y  w  n a s z y to  k lu b ie  S ta l  S to c z n ia . 
N ie  w s z y s c y  s z k o le n i p rz e z  na s  
m ło d z i  s p o r to w c y  zo s ta n ą  w y c z y ­
n o w c a m i.  C i k tó r z y  n im i  n ie ' b ę ­
d ą  n a u c z ą  s ę  je d n a k  p ły w a ć ,  b ę ­
d ą  s p r a w n i ,  z w in n i,  je d n y m  s ło w e m  
w y s p o r to w a n i .  S p o r t  to  ta k ż e  w i ­
d o w is k o  — o rg a n iz o w a n ie  c ie k a ­
w y c h  im p re z , n ie  t y l k o  d la  z a ło g i 
z a k ła d u  s p ra w u ją c e g o  p a t r o n a t  n a d  
k lu b e m . M a m y  s ię  c z y m  p o c h w a ­
l ić .  N asza  s to c z n ia  z n a n a  je s t  n ie  
t y l k o  z p r o d u k c j i  d o b r y c h  s ta t ­
k ó w ,  a le  ta k ż e  z te g o , że p o s ia ­
da  d o b r e  z e s p o lv  s p o r to w e , k tó r e  
r ó w n ie ż  r o z s ła w ia ją  im ię  na szeg o 
z a k ła d u ,  m ia s ta , P o lsk iL

M a m y  n p . d u żą  s a t y s fa k c ję  z te ­
go , że  nasza  z a w o d n ic z k a  D o ro ta  
B rz o z o w s k a , p r z y g o to w y w a n a  w  
k l u ł i e ,  w y je c h a ła  na  O lim p ia d ę  w  
M o s k w ie  l  b y ła  o ie rw s z ą  p o ls k ą  
p ł y w a c z k ą , k tó r a  z a k w a ł i l  Ik o w a łą  
s ię  d o  f i n a łu  o l im p i js k ie g o .

Co robić, aby było lepiej?
O T O  k i l k a  w n io s k ó w .

1. P o w in n a  b y ć  p e łn a  ja w n o ś ć  
w s z e lk ic h  z a rz ą d z e ń  d o ty c z ą c y c h  
w y n a g r a d z a n ia  s p o r to w c ó w , p o  to , 
a b y  w s z y s c y  w ie d z ie l i,  i le  s p o r to w ­
c y  n a p r a w d ę  z a r a b ia ją .  S a dzę , że 
z l i k w id u je  s ię  w  te n  spo sób  p lo t k i  
a n a w e t  le g e n d y .

2. S p o r to w c y ,  t r e n e r z y ,  p o w in n i  
p o b ie ra ć  w y n a g ro d z e n ie  o d  je d n e ­
go p ła tn ik a .  P o w in ie n  n im  b y ć  k lu b  
lu b  w y d z ie lo n a  w  z a k ła d z ie  p r o ­
d u k c y jn y m i k o m ó rk a .  Z a z n a c z a m , że 
m n a s  w  s to c z n i z a t r u d n ie n i  n a  
e ta ta c h  p r z e d s ię b io rs tw a  t r e n e r z y  i 
in s t r u k to r z y ,  p r a c o w n ic y  k lu b u ,  
s p o r to w c y  n ie  są p r z y p is y w a n i  do  
b r y g a d  c z y  g r u p ,  n ie  m a ją  ta k ż e  
n a p is a n e  w  a n g a ż a c h  „ m o n te r ” , 
„ ś lu s a r z ”  i t p .  a „ p r a c o w n ik  ds. 
s p o r tu ” . N ie  u k r y w a m y  te g o , n ie  
m a  ta k ż p  u  na s  tz w .  le w y c h  e ta ­
tó w .

3. P r z e d s ię b io r s tw o  p o w in n o  m ie ć  
m o ż liw o ś ć  tw o r z e n ia  fu n d u s z u  p rz e ­
z n a c z o n e g o  n a  r o z w ó j s p o r tu .  U w a ­
ża m , ż e  p o w in ie n  to  b y ć  je d e n  f u n ­
du sz  d la  s p o r tu  w y c z y n o w e g o  i  
m a s o w e g o .

4. U re g u lo w a ć  s ta w k i  w y n a g ro d z e ń  
d la  t r e n e r ó w  i  in s t r u k to r ó w .  Np» 
n a jw y ż s z e  u p o s a ż e n ie  d la  in s t r u k ­
to r a  w y n o s i  o b e c n ie  t y l k o  2 800 z l.

5. Ł ą c z y ć  w z a k ła d a c h  p r a c y  d z ia

ia ln o ś ć  n a  rze cz  s p o r tu  m a s o w e g o  
i  w y c z y n o w e g o . W  n a s z e j s to c z n i 
s ta ra m y  s ię  to  r o b ić ,  ch o ć  is tn ie ją  
fo r m a ln e  p rz e s z k o d y . S p o r t  m a s o ­
w y  m a  n p . w ła s n ą  o rg a n iz a c ję  —  
T K K F .  M im o  to  W k lu b ie  je s t  
f u n k c ja  w ic e p re z e s a  ds. s p o r tu  m a  
so w e g o , k t ó r y  je s t  je d n o c z e ś n ie  
p re z e s e m  o g n is k a  T K K F .  P o n a d to  
w s p ó łd z ia ła m y  p r z y  o r g a n iz a c j i  im ­
p re z . S ta r a m y  s ię  u d o s tę p n ić  o g n i­
s k u  na sze  o b ie k t y  s p o r to w e . N a s i 
d z ia ła c z e  p o m a g a ją  w  p r z e p r o w a ­
d z a n iu  Im p re z  m a s o w y c h , d z ia ła c z e  
o g n is k a  p o m a g a ją  k lu b o w i  w  o rg a ­
n iz o w a n iu  im p r e z ,

U W A ŻAM , że w  przyszłości 
w zakładach pracy powinna 
działać jedna organizacja spor­
towa. Powin ien to być klub, 
k tó ry  zajm owałby się także 
krzew ieniem  k u ltu ry  fizycznej. 
M ówię to  na podstawie na­
szych 10-letnich doświadczeń. 
Sądzę, że połączenie te j dzia­
łalności wyszłoby na dobre 
obu stronom.

Kazim ierz JAM RO SZKA 
wiceprezes KS 3 ta l Stocznia

PÓ KI jeszcze w m iarę 
ciepło, wodniacy nie re­
zygnują z przyjemności 
przebywania na wodzie. 
Ale już wkrótce trzeba bę­
dzie zabezpieczyć sprzęt 
płyioający i poczekać do 
wiosny.

(CAF  — M. Sokołowski)

Z boisk piłkarskich
P O R A Ż K A  P IŁ K A R Z Y  

N O W O J O R S K IE G O  C O S M O S U  
W  K A IR Z E

P I Ł K A R Z E  n o w o jo rs k ie g o  C o s m o  
su  ro z e g r a l i  k o le jn e  s p o tk a n ie  
sw e g o  ś w ia to w e g o  to u r n e ć ,  t y m  ra  
ze m  w  K a irz e ,  z d r u ż y n ą  m is t rz a  
E g ip tu  N a t io n a l  S p o r t in g  C lu b . 
C o sm os p r z e g r a ł 2:3.

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  s p o tk a  
n iu  p i łk a r s k im  w  L u b l in ie  m ie js c o ­
w y  M o to r  p o k o n a ł I i - l ig o w ą  d r u ż y  
nę  r a d z ie c k ą  D y n a m o  B rz e ś ć  5:1.

P I Ł K A R S K I E
M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A  1888 

W  K O L U M B I I

P R E Z Y D E N T  K o lu m b i i  J u l i o  C e ­
s a r  T u r b a y  z a k o m u n ik o w a ł ,  lż  
w ła d z e  k o lu m b i js k ie  z a a k c e p to w a ły
p r o je k t  o r g a n iz a c j i  f in a łó w  p i ł k a r ­
s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  W  1985 r .  
w  ty m  k r a ju .

Piękny sukces Widzewa -  
dotkliwa porażka Szombierek

P IĘ K N Y  sukces odnieśli wczoraj p iłkarze Widzewa. Na sta­
dionie ŁK S  w  Łodzi W idzew zwyciężył w pierwszym meczu 
I I  rundy Pucharu UEFA, Juventus Turyn  3:1 (1:1). B ram ki 
zdobyli dla W idzewa: Grębosz (30 min.), Pięta (69 min.) i  Smo­
la rek (79 min.), d ła Juventusu: Bettega (12 min.).
W ID Z E W  — M ły n a r c z y k ,  P l ic h , 

G rę b o s z , Z m u d a , M o ż e jk o , T ło k iń -  
s k i ,  B o n ie k , R o z b o rs k i,  S u r l i t ,  P ię  
t a  i  S m o la re k .

J U V E N T U S  —  Z o f f  — C u c c u re d -  
d u , G e n t i le ,  S c ire a , S to rg a to , F i r i -  
n o , V e rz a , T a r d e l l i ,  B r a d y ,  B e tte g a  
i  F a n n a .

S ę d z io w a ł B r u m m e ir e  ( A u s t r ia )  
—  w id z ó w  40 tys .

P O  w y e l im in o w a n iu  M a n c h e s te ru  
U n i te d ,  W id z e w  o d n ió s ł k o le jn y  
s u kce s . W p ra w d z ie  s p ra w a  a w a n s u  
ło d z ia n  d o  n a s tę p n e j r u n d y  Jest na  
d a l o tw a r ta ,  a le  z w y c ię s tw o  3:1 
n a d  1 8 - k ro tn y m  m is t rz e m  W ło c h  
m a  s w o ją  w y m o w ę .

P IE R W S Z A  p o ło w a  to c z y ła  s ię  w  
d o b r y m  te m p ie ,  a o b ie  d r u ż y n y  
t w o r z y ły  s p o ro  g ro ź n y c h  s y tu a c j i .  
N ie c o  w ię c e j m ia ł  ic h  m o ż e  J u ­
v e n tu s . K i l k a  a k c j i  W id z e w a  ta k ­
że  n o s i ło  z a ro d e k  b r a m k i ,  z w ła ­
szcza te ,  k t ó r y m i  k ie r o w a ł  B o n ie k . 
W  10 m in .  d w u k r o tn ie  s t r z a ł  B o ń -  
k a  o b r o n i ł  Z o f f ,  a  w  26 m in .  w ło ­
s k i  b r a m k a rz  w  n ie p r a w d o p o d o b n y  
sp o só b  o d b i ł  s t r z a ł  k a p i ta n a  łó d z ­
k i e j  d r u ż y n y .  W  30 m in .  p o  ś w ie t ­
n y m  z a g r a n iu  B o ń k a ,  c e ln y m  s tr z a  
łe m  z b l is k ie j  o d le g ło ś c i u w ie ń c z a  
b r a m k ę  s to p e r  G rę b o s z  i  W id z e w  
p r o w a d z i 1:0. W  42 m in .  B e tte g a  
o t r z y m a ł p i łk ę  n a  p o lu  k a r n y m  i  
p r z e r z u c i ł  Ją n a d  M ły n a r c z y k ie m ,  
w y r ó w n u ją c  n a  1:1.

P IE R W S Z E  20 m in .  d r u g ie j  p o ło ­
w y  m e c z u  b y ło  n ie c o  s ła b s z e  d o ­
p ie ro  w  69 m in .  w s p a n ia ła  a k c ja  
c a łe g o  ze s p o łu  W id z e w a  1 p ię k n e  
p o d a n ie  B o ń k a  u m o ż liw i ło  P ię c ie  
z d o b y c ie  b r a m k i  g ło w ą  z b l is k ie j  
o d le g ło ś c i.  Jeszcze 10 m in .  W id z e w  
g r a ł  j a k  w  tr a n s ie  m . in .  w  73 
m in .  d o s k o n a ły  s t r z a ł  M o ż ę jk i  o -  
b r o n i ł  Z o f f .  W re s z c ie  p ię k n y  r a jd  
T łO k iń s k ie g o  p o  s k r z y d le ,  u m o ż li ­
w i ł  z d o b y c ie  b r a m k i  S m o la rk o w i.  
J u v e n tu s  p r ó b o w a ł a ta k o w a ć , a le  
a k c je  W ło c h ó w  b y ły  z b y t  w o ln e  1 
a n i  d o ś r o d k o w a n ia ,  a n i s t r z a ły  z 
d y s ta n s u  n ie  p r z y n io s ły  e fe k tu .

C A Ł A  d r u ż y n a  W id z e w a  z a g ra ła  
d o s k o n a ły  m e cz , a s z c z e g ó ln ie  w y ­
r ó ż n ić  t r z e b a  ś w ie tn ą  g rę  B o ń k a . 
B a rd z o  p r z y je m n y m  z a s k o c z e n ie m  
b y ła  d o b r a  g r a  m ło d e g o  o b r o ń c y  
P l ic h a .  J u v e n tu s  w  d r u g ie j  p o ło ­
w ie  ro z c z a ro w a ł,  g r a ją c  w o ln o  i 
m a ło  z d e c y d o w a n ie  w  a ta k u .

N A  P O M E C Z O W E J  k o n fe r e n c j i  
p ra s o w e j t r e n e r  T r a p a t to n i ,  p o w ie  
d z ia ł:  „ P o  p ie rw s z e j p o ło w ie  n ie  
s p o d z ie w a łe m  s ię , że p rz e g ra m y  
r ó ż n ic ą  d w ó c h  b r a m e k .  O  w y n ik u  
z a d e c y d o w a ł m o m e n t  s ła b o ś c i m o ­
j e j  d r u ż y n y .  S z c z e g ó ln ie  w y ró ż n ia m  
g r ę  B o ń k a  i  B r a d y ’ eg o  — t o  b y l i  
d w a j  n a jw ię k s i  g ra c z e  te g o  s p o tk a  
n la .  W ie rz ę , że  m o i g ra c z e  o d ro ­
b ią  w  T u r y n ie  s t r a t y  z Ł o d z i.

T R E N E R  M a c h c iń s k i:  „ W ie r z y ­
łe m  n a w e t  w  le p s z y  w y n ik  n iż  u -  
z y s k a l iś m y , a le  ł  t a k  te n  r e z u lt a t  
je s t  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  s u k ­
c e s ó w  p o ls k ie j  k lu b o w e j  p i ł k i  n o ż ­
n e j.  Z d a ję  s o b ie  s p ra w ę , że  d z is ie j 
sze z w y c ię s tw o  t o  d o p ie ro  o o ło w a  
d r o g i .  J e s te m  o p ty m is tą .  P i łk a r z e  
w ło s c y  p o k a z a li  b a rd z o  d o b r ą  p i ł ­
k ę  n o ż n ą  i  z a g r a l i  d u ż o  le n ie j  n iż  
w  l ig o w y m  m e c z u  z  A s c o l i ” .

C S K A  S O F IA , k t ó r y  w  p ie rw s z e j 
r u n d z ie  w y e l im in o w a ł  o b ro ń c ę  t r o ­
fe u m  — N o t t in g h a m  F o re s t ,  p o ­
tw ie r d z i ł  w  p e łn i  s w e  w a lo r y .  
B u łg a rz y  b y l i  fa w o r y ta m i,  a le  ta k  
w y s o k ie g o  z w y c ię s tw a  n ie  o c z e k i­
w a l i  c h y b a  n a w e t k ib ic e  g o s p o d a ­
r z y .  D o  . p r z e r w y  S z o m b ie r k i b r o ­
n i ł y  s ię  w  m ia r ę  s k u te c z n ie , t r a c ą c  
w  ty m  o k re s ie  t y l k o  je d n ą  b r a m ­
k ę . P o te m  je d n a k  w yż s z o ś ć  r y w a l i ,  
k tó r z y  z o lb r z y m im  im p e te m  a -  
ta k o w a ł i  b y ła  z d e c y d o w a n a . P o ra ż ­
k a  0:4 w  S o f i i  p o z b a w ia  p r a k ty c z ­
n ie  S z o m b ie r k i szan s  n a  a w a n s .

P U C H A R  E U R O P Y

W C Z O R A J  o d b y ły  s ię  p ie rw s z e  
m ecze  d r u g ie j  r u n d y  r o z g ry w e k  o 
p i łk a r s k i  P u c h a r  E u ro p y .

B a n ik  O s tra w a  — D y n a m o  B e r l i n  
0 :0.

S p a r ta k  M o s k w a  — E s b je rg  B K  
D a n ia  3:0 (2:0).

A b e rd e e n  — L iv e r p o o l  0:1 (0:1).
B a y e r n  M o n a c h iu m  — A ja x  A m ­

s te rd a m  5:1 (1:1).
F C  B a s e l — C rv e n a  Z v e z d a  B e l­

g ra d  1:0 (1:0).
R e a l M a d r y t  —  H o n v e d  B u d a ­

p e sz t 1:0 (1:0).
F C  N a n te s  — I n t e r  M e d io la n  1:2

(0 :1).

F C  H a u g a r  ( N o rw e g ia )  —  N e w ­
p o r t  C o u n ty  (W a lia )  0:0.

FC  W a te r fo r d  — D y n a m o  T b i l i s i
0:1 (0 :0 ).

S p a r ta  P ra g a  — S la v ia  S o f ia  2:0 
(2:0)

M a im o e  F F  — B e n f lc a  L iz b o n a
1:0 (0:0).

W e s t H a m  U n ite d  — P o l it e c h n ik a  
T im is o a r a  4:0 (3:0).

H v id o v r e  K o p e n h a g a  —  F e y e -  
n o o rd  R o t te r d a m  1:2 (1:1).

C a r l Z e iss  J e n a  — F C  V a le n c ia  
3:1 (3:0 ).

F C  W a te rs c h e l — F o r tu n a  D ue sse l 
d o r f  0:0.

P U C H A R  U E F A

R a d n ic k l

C S K A S Z O M B IE R K I 4:0

N IE  p o w io d ło  s ię  m is t r z o w i P o l­
s k i  — p i łk a r z o m  S z o m b ie re k  B y to m  
w  p ie rw s z y m  m e c z u  I I  r u n d y  P u ­
c h a r u  E u r o o y .  B y t o m la n łe  p rz e ­
g r a l i  w  S o f i i  *  m ie js c o w y m  C S K A  
0:4 (0:1 ).

B e ro e  S ta ra  Z a g ó ra  
N is z  0:1 (0:0).

Z b r o jo v k a  B r n o  — R e a l S o c ie d a d  
1:1 (0:0)

P S V  E in d h o v e n  — H a m b u r g e r  S V
1:1 (0 : 1).

S t. M ir r e n  — S t. E t ie n n e  0:0. 
Ip s w ic h  T o w n  — B o h e m ia n s  P r a ­

ga 3:0 (0:0).
B'C T w e n te  E n s c h e d e  — D y n a m o  

D re z n o  1:1 (1:0).
V F B  S t u t t g a r t  -  F C  V o rw a e r ts  

F r a n k f u r t  n .  O d rą  5:1 (2:0).
F C  K o e ln  — FC  B a rc e lo n a  0:1 

(0 :!) .
F C  U t r e c h t  — E in t r a c h t  F r a n k ­

f u r t  2:1 (0:1).
D u n d e e  U n ite d  — L o k e r e n  1:1 

(0 :0).
F C  K a is e r s la u te r n  —  S ta n d a rd

L ie g e  1:2 (1:1).
S o c h a u x  — B o a v ls ta  P o r t o  2:2 

( 1: 1).
A C  T o r in o  — F C  M a g d e b u rg  -3:1 

(1:0).

D Z IŚ  p i łk a r s k a  re p re z e n ta c ja  
P o ls k i ju n io r ó w  ro z e g ra  w  m ie j ­
s c o w o ś c i G a rM c n  m ię d z y p a ń s tw ^o - 
w y  m e cz  z  a u s t r ia c k im i  ró w ie ś n i­
k a m i.
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CZW ARTEK,
23 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ:
O d illi, Seweryna 

JU T R 3: 
Rafała, M arcina

POGODA
ZACHM U RZENIE um iar 

kowane i duże, po połud­
n iu  deszcz. Temp. do 12 st. 
W iatry  słabe i um iarkow a­
ne, południowe.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1805,9 taPa 
(754,5 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

ta ”  g . 11— 18; S A L O N  M E L O M A -  M ó w ić  n ie  m ó w ić . 22.10 ..24 g o d z l-  
N A  -  p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — n y ” . 22.20 P io s e n k i ty g o d n ia .  22.40 
r y s u n e k  J a n u s z a  S . J a n o w s k ie g o  g. G w ia z d o z b ió r  —  D a n ie l  O lb r y c h s k i.  
1 1 - 19, 23.25 Jęz . f r a n c u s k i .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia - j  
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 F i lm  T V  C S R S  . .G łó w -  | 
n a  r o la  d la  R o s m a r y n y ” . 15.45 S p o t j 
k a n ie  w  k in ie .  16.30 . .S p o tk a n ie  n a  \ 
p ó ł g o d z in y ” . 17 W ia d o m o ś c i.  17.05 
G im n a s ty k a  17.15 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  17.45 P r o g r a m  d la  w s i.  18.15 
P rz e g lą d  ty g o d n ia .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 W iz y ta .  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y . k r o n ik a .  20.30 S tu d io  D re z ­
n o . 21.20 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  21.50 
K r o n ik a .  22.05 Wreg . f i l m  ..S ie d e m  
p y ta ń  o  m iło ś c i ” . 23.05 W ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K

9.25 K r o n ik a .  10.30 P r o g r a m  z D re z ­
n a . 11.20 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  
11.50 W iz y ta .  12.15 W ia d o m o ś c i.
13.30 F i lm  ra d ź . „R y c e r z e ” . 16.30 
P r o g r a m  w o js k o w y .  17 W ia d o m o ś c i,  
g im n a s ty k a .  17.15 P o z d r o w ie n ia  d z ie  
c i  z T o k io .  17.45 F i lm  T V  C SR S 
„ A s y s te n t ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
„ N a d  b rz e g a m i O r in o k o ” . 19.25 P ró g  
no ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 . .S k a n ­
d a le  s ta re g o  B e r l in a ” . 21.25 S tu d io  
D re z n o . 21.40 K r o n ik a .  21.55 F i lm  
ju g .  . .E k s p lo z ja  w  c e n t r a ln y m  g a ra ­
ż u ” . 23.10 W ia d o m o ś c i.

P O L S K I — S a la  P r ó b  — „W ie c z ó r  
p o e z j i  C z e s ła w a  M iło s z a "  g. 17; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..M ie s z c z a n in  
s z la c h c ic e m ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  — 
„ B a r o n  c y g a ń s k i ’ g. 19; C Y R K  
„ A S ”  —  «ul. B o ry s z a  — g . 17.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ N ie b ie s k ie  k o l 
n ie r z y k i ”  g . 13.30. 15.45. 20.15. U S A . 
1. 15; p ią te k :  ..F . I .  S. T . ”  g. 9.30. 12.
15.30. 18. 20.30. U S A . 1. 18: K O S M O S  
( te l.  380-03) „ P o w r ó t  d o  d o m u ”  g.
9.30. 12 14.30. 17. 19.30. U S A , 1. 15
( c z w a r te k  i  o la te k ) :  B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) „P ro s z ę  s ło n ia ”  g . 15.30. p o i.; 
„ Ż ą d ło ”  g . 17. 19.30 U S A . 1. 15
( c z w a r te k  i  D ia te k ) :  C O L O S S E U M  
( te l .  258-18) „T ra n s a m e r ic a n  e x p re s s ”  
g .13.30, 16. U S A . 1 15; „ P r z e m in ę ło
z w ia t r e m ”  g. 18.30. U S A . 1. 12; p ią ­
t e k :  g. 11. 18.30: „T ra n s a m e r ic a n  
e x p re s s ”  g. 9, 11.15; P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „ C z te r e j  p a n c e r n i i  n ie s ”  
g . 15. p o l., cz . I l ;  „ D w a j  lu d z ie  z 
m ia s ta ”  g. 17, f r . .  1. 15: „ T r ę d o w a ­
t a ”  g . 19. p o l. ,  a r c b iw .  1. 12 'c z w a r ­
t e k  i  o la te k ) :  P IO N IF R  ( t e r  475-02) 
„W e s e le  k r u k a ”  g. 10. 17. p o i.:
„ P r o m  d o  S z w e c ji ”  e. 18. 20. p o i., 
1. 15; „ L e k  w y s o k o ś c i”  g . 22. U S A . 
1. 18 ( c z w a r te k  i p ia te k V . D R U Ż B A  
— „ B e z  z n ie c z u le n ia ”  g. 17. 19.30, 
p o l. ,  1. 18: Z A M E K  — .H a n d la rz  
c z te re c h  n ó r  r o k u ”  g. 18. R F N . 1. 
15: M A R S  — „ U c ie c z k a  n a  A te n e "  
g . 16. 18.15. a n g .. 1. 15 n a n o ra m .; 
„ D z ie le  g rz e c h u ”  g . 20.30. o o l „  1. 
18; T R A N S  — ..W rz o s ”  a. 17. p o i.. 
1. 12: ..S z c z e k i T I”  g. 20. U S A .  1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  fZ b v U e )  „ N o s fe -  
r a tu  w a m n l r ”  g. 17.30 19.30. R F N .
1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  (D a łn e )  „ P r z y g o ­
d y  C a l in e c z k i”  g 16.30 1an.: ..P a ­
c io r k i  je d n e g o  r ó ż a ń c a ”  g. 17.30. 
p o l.  I .  1?: . .P rz v b y w a  je ź d z ie c ”  g.
19.30. U S A . 1. 15: H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  „ Z ło to  d la  z u c h w a ły c h ”  g.
18. ju g . :  1 M A J  (Z v d o w e e )  „ S z a n ­
s a ”  g. 17. p o l. .  1. 15: . .K o n w ó j ”  g.
19. U S A . 1 15: B A J K A  (P o lic e )  ..N o
s fe r a tu  w a m n i r "  g. 17. 19. R F N . 1. 
13- B I A Ł Y  Z A G I F L  (T rz e b ie ż )  „ P u ­
s ty n ia  T a t a r ó w ”  g. 19. w ł „  1. 15: 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  . .P a m o a l in i  1 
Y e t i ”  g. 17. n o l. :  „S z c z ę ś c ie  je s t ta k  
b l is k o ”  g. 18. ru m ..  1. 12: Z A T O K A  
(N o w e  W a r n n n i .P ó j”  g. 18. U S A . 
1. 12: R O R O T N IK  . w c ią ż
o  m iło ś c i ”  f r „  1. 15: O ^ v p  ( G r y f i ­
n o )  „ F e d o r a ”  R F N  1 ’ V  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  ..P . s , "  N 0 D .  1. IR: 
. .P rz y b y w a  je ź d z ie c ”  U S A . ! 15: 
D A R  (S ta rg a r d )  <?asind”  w eg ..
I .  18: „ D z ie d z ic tw o ”  a n g .. 1. 18

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

J U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I J I — 
X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h :  S z tu k a  D o ls k a . P o­
k a z  je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 11— 17: S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 -  G a le r ia  S z tu k i 
W s p ó łc z e s n e j — P o ls k ie  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e  g 11—17 W A I .Y  C H R O  
B R E G O  3 — P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a ; 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  19*5—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  
P o ls k ie  w s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a ­
r y n is ty c z n e  g. l t —17- S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l  R z e n ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  od  X  w ie k ”  d o  w s p ó łc z e ­
s n o ś c i:  ..N a sz  S z c z e c in ”  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ła  g 11—17: Z A M E K  
B W A  — M ię d z y n a ro d o w a  w v s ta w a  
fo to g r a f ic z n a  — . D ^ e e i  te g o  ś w ia -

S Z P IT A L E

C H 1R . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR .
— I I  P o m o rz a n y . Z d u n o w o ;  P O Ł O Z  
N 1 C T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  W E W N .
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — R. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — R. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — R. 20—7: N a d  O d rą  18 — 
g. 8— 19: C H IR . D Z IE C IĘ C A  ~  W o j­
c ie c h a  7 — g. 8—20

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t k i  
1 t le n )  te l.  371-55; A L .  P IA S T Ó W  60
— te l.  465-17: M A R C IN A  1 — te l  
22-21-09; S T O t.C Z Y N . N a d  O d ra  — 
te ł.  239-422; D Ą B IE .  G r y f iń s k a  13 -
te l.  612-068,

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 -  g. 7—21.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14. 473-15 ~  
g. 8— 19.
K O L E J O W A  — te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  -  98 !; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  -  994: P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  -  986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  22-24-16:
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.20 P r o g r a m  d n ia .  15.25 D la  
m ło d z ie ż y  ..T u r n ie !  z a s tę p o w y c h "  
15.55 O b ie k ty w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 
C z w a r te k  T D C . 17.30 M a g a z y n  m o to  
r v z a c y jn y .  18 T V M  — sp o só b  ż y c ia .  
18.25 M a g a z y n  lo tn ic z y .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 S o n d a  — m a lo w a n e  d ź w ię ­
k ie m . 19.30 D z ie n n ik .  20.10 T e a tr  
S e n s a c ji „ M ię d z y  w ie r s z a m i"  21.30 
„ P a r tn e r z y ”  — p ro g r a m  o  r e a liz a ­
c j i  p o s tu la tó w  z a ło g i ..O h e m a r”  w  
K ie lc a c h . 22 P e ga z . 22.45 D z ie n n ik .  
23 D ra m a ty c z n e  lo s y  a r r a s ó w  w a ­
w e ls k ic h .

P R O G R A M  I I

15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 Ję z . r o ­
s y js k i .  16.25 J ę z . f r a n c u s k i .  17 P o ­
r a d n ik  d z ia łk o w c a  — p a ź d z ie rn ik .
19 P io s e n k i ty g o d n ia .  19.10 K r o n ik a  P R O G R A M  I I I  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20.10 N U R T  
— p e d a g o g ik a . 21.10 N U R T  — m a ­
te m a ty k a .  21.40 „24  g o d z in y ” . 21.50 
K in o  O k o . 22.45 K la p s  — p rz e w o d ­
n ik  m e lo m a n a . 23.15 J ę z . r o s y js k i.

P R O G R A M  I

14 S tu d io  „ G a m a " .  14.20 S tu d io  „ R e ­
la k s ” . 14.25 S tu d io  „ G a m a " .  16 M u ­
z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17 „ P o le m ik i ” . 
17.30 R a d io k u r ie r .  18 A u d y c ja  p u b l i ­
c y s ty c z n a . 18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.25 
P a n o ra m a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 
G ra  1 ś p ie w a  ze s p ó ł „ D o l in a  D u ­
n a jc a ” . 20.05 W ie c z ó r  w  S tu d iu  
„ G a m a ” . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 
21.15 P r z e b o je  z In te r s tu d ia .  22 Z 
k r a j y  1 ze  ś w ia ta . 22.20 T u  ra d io  
k ie r o w c ó w .  22.23 L u b l in  n a  m u z y c z  
n e i a n te n ie . 23 W ita  W a s  P o ls k a . 
0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  1 n a u k i  p o i 
s k le j .  0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n ­
k ą  z W a rs z a w y ,

P R O G R A M  I I

14 10 O z d r o w iu  d la  z d r o w ia .  14.25 
M u z v k a  M e n d e ls s o h n a . 15.20 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t 1 c h ło p c ó w . 16 K ia  
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.10 M u  
z y k a  p o ls k a  X X  w ie k u .  16.40 „ J e ­
z io r o  k r ó le w s k ie ”  o n o w ia d a n ie . 
17 T w a r z e  ja z z u . 17.20 P o w ie ś ć  m ie  
s ia ca  . K r ó lo w a  r v b " .  17.40 R e p o r ­
ta ż  l i t e r a c k i  z c y k lu  „ Ż y c io r y s y  
m ia s t  p o ls k ic h ”  18 S to łe c z n e  a k t u a l  
n o ś c i m u z y c z n e  13.75 P le b is c y t  S tu  
d ia  „ G a m a ” . 18.30 E c h a  d n ia .  18.10 
M is t r z o w ie  s w o le g o  w a r s z ta tu .  19 
K o n c e r t  w ie c z o rn y .  19.40 D ź w ię k o ­
w y  p la k a t  r e k la m o w y .  19.55 K a ta lo g  
w y d a w n ic z y .  20 M a g a z y n  tu r y s t y c z ­
n y .  20,20 M ú s ic a  n o lo n ic a  n o v a . 21 
J a n  N e p o m u c e n  H m n m e l — S e n te t 
d - m o l l  oo . 74. 21.40 P rz e d  I I  F e s t i­
w a le m  M u z v k l  S ta r o p o ls k ie j .  22 
K s ią ż k i,  k t ó r e  na w a s  c z e k a ła . 22.30 
W ie rs z e  .Talu K u r k a .  22.40 „ P lo t k a ” . 
23.10 . .K w a r te t ” . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie .  23.40 Jazz  na  d o b ra n o c .

P IĄ T E K

6 i 6.30 Y T R . 9.55 P r o g r a m  d la  k l .  
IV .  n  P r o g r a m  d la  n a jm ło d s z y c h . 
13.30 : 14 T T R  14.30 R ed . s z k o ln a  za - 
n o w ia d a . 15.20 N U R T  — p e d a g o g ik a . 
15.50 P ro g ra m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  
16.15 D z ie n n ik .  16.30 D la  d z ie c i „ P ia  
te k  z P a n k r a c y m ”  16.55 W  k r ę g u  
r o d z in y .  17.30 F i lm  T V  „R o d z in a  
P o ła n ie c k ic h "  18.40 R a d z im y  r o ln i ­
k o m . 18.50 D o b ra n o c . 19 T V M  „ P o -  
ś r e d n in k " .  19.30 D v ie n n ik .  20.10 „ K a  
b a r e t  D u d e k ” . '1  ! 5 7 -r> is a n e  k a m e ­
ra . 21.35 T e a t r  T t r  7 - b s w a  w  k o ­
t y ” , 22.*0 T Y d e n o iv , 77.-»S ...T ach tem  
d o n ik ą d ” . 22.45 T e a t r  T V  „ Z a k r ę t ” .

P R O G R A M  I I

10 F i lm  T V P  ..R o d z in a  P o ła n ie c ­
k i c h ”  11.25 G w ia z d o z b ió r  — D a n ie l 
O lb r y c h s k i  12 m  w io s e n k i,  k t ó r e  l u ­
b im y .  12.35 C z e k a n ie  n a  w ie lo r y ­
b a " .  16.40 Pvn<*~ m  d n ia  16.45 Jez . 
f r a n c u s k i .  17 V  Jez . r n s y łs k ł .  17.50 
K in o  T V M . iP •’0 v ->»p k in o  „ S k ą d  
m v  s łe  z n a m ” ' " ’ , ip  •>« s p o tk a n ia  l i  
te ra c k ie .  19 w io s e n k i ty g o d n ia .  19.10 
P r o g r a m  I n k d n v  19.80 D z ie n n ik .  
30 10 S p o tk a  " l a  w  D w ó ic e .  20J5 
..G d z ie ś  W m » h ’ l t l  r ^ łe c łe c z k l l ” . 21.30

15 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  15.05 P o cz  
tó w k a  d ź w ię k o w a  z P a rv ż a . 15.30 
B r a c ia  J a c k s o n  ra z e m  ł  o so b n o . 
10 Z  n a m ie tn lk ó w  I r e n y  S o ls k ie l.  
16.15 M u z y k o b r a n ie .  *16.40 R e p o r ta ż  
l i t e r a c k i .  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
TTKF. 17 *0 W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a ­
dza d o  N a s h v i l le .  18.10 P o l l t v k a  d la  
w s z y s tk ic h  18.25 C zas r e la k s u . 19 
C z ło w ie k  i  m a s z y n a , ja  20 „ W y r a f i ­
n o w a n a  d a m a " .  19.35 O n e ra  ty g o d ­
n ia . 19.50 N a s te n n y  d o  r a i l i " .  20 
M in ł - m a x .  20.45 D ia lo g i  f i lo z o f ic z n e  
O ia c o m o  L e o n a rd ie g o . 21 R e m i-  
n is c e n c łe  m u z y c z n e . 72 F a k t v  d n ia  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  
— A n n ę  S ilv e s t re .  22.15 B lu e s  w c z o  
r a i  i  d z iś  22.45 W e s  M o n tg o m e r y  i 
s m v c z k l.  23 U N im  n o e z i i  tu g o s ło -  
w ia A s k ie j.  23 05 M ię d z y  d n ie m  a 
sne m .

P R O G R A M  IV

13.50 T u  S tu d io  S te re o . 1Ł45 T a ń c e  
lu d o w e  P e lg i i .  ’ 5 w ia d o m o ś c i ,  15.0s 
T e a t r  P R . 1« n* n» n ie  h o b b y  1 
■Tez. n ie m ie c k i,  *o o  a w  17 O n era  
1 h a li> t W W o-zU  c fp rp o . 17 20 SZCZP- 
f i ń s k ie  n o r W u / tn ie .  IR 7S 
w z o r y .  18 *5 P n d ic w v  no « -a dn ik  <«- 
z v k o w v .  19 ® łv n n i lu d 7 i»  w  s i» !» * ' 
c ié .  19.15 .Tez. r o s v ic k l .  19 3« z 'e m la  
c z ło w ie k -  w s z p w h í^v la t. 10 50 M " W .  
k a . 20 J a k  z o s fp A w z n a k ? « ’  t 0 ”  
ta z ?  T a rnh eye e  80 •>•> A u d v f la  ]j_

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
żc 21 października 1980 r, zm arła po ciężkich bólach 

i  cierpieniach

M aria Tyszkiewicz
la t 55

była  długoletn ia pracownica ZPS.

Pogrzeb odbędzie się 24 października 1980 r. o godz. 11.15 
na Cmentarzu Centralnym .

Pogrążony w sm utku

M Ą Ż  Z DZIEĆM I.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ R o d z in a "  — n o le ca  s w o  
je  u s łu g i.  K l ie n to m  b iu  
r a  w  p ie rw s z ą  i t r z e c ią  
ś ro d ę  m lesią-ca b e z p ła t­
n y c h  p o ra d  u d z ie la  d e k  
t o r  p s y c h o lo g i i .  S zcze ­
c in .  u l .  R o s e n b e rg ó w  
310. T e l. 765-70.

P R A C A
P O T R Z E B N A  go sn o s ja  
W ia d o m o ś ć : te l.  780-06.

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P I Ę  d o m  lu b  ro z p o ­
c zę tą  b u d o w ę , w  ro z ­
l ic z e n iu  m o ż e  b y ć  m ie ­
s z k a n ie  t r z y p o k o jo w e .  
T e l.  82-31-66.

K U P N O

S Z A F Ę  c h ło d n ic z ą , za­
m ra ż a r k ę  s k r z y n io w ą ,  
p a te ln ie  e le k tr y c z n ą . 
T e l. 448-40 (8—9 1 20). 
M A S 7 V N E  d z ie w ia rs k ą . 
T e l.  738-49.

S P R Z E D A Ż  ,

F IA T A  126 p , (1878) —
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  w ię k s z y . G r y f in o ,  
te l.  26-58.
F IA T A  1300. (1874) —
id e a ln y .  B a z a ro w a  l c / Ł  
K O Ż U C H  tu r e c k i ,  ros&m. 
44. T e l. 23-32-37, po  godz. 
1«.
K O M P L E T  s k ó rz a n y  
m ę s k i ( w ia t r ó w k a  i 
s p o a n ie ) ,  k o ż u s z k i d z ie w  
ezęce z ła te k .  T e l.  
22-85^4.
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y ,  k o ­
ż u c h  d a m s k i,  k o ż u s z e k  
m ło d z ie ż o w y . T e l.  22-
22- 54.
S K Ó R K Ę  ru d e g o  lis a . 
G o le n ió w ,  te l.  30-84. 
D W A  k o m p le ty  s w a -  
r z ę d z k ie  ( s e g m e n ty  w y s . 
2,60). K o n o p n ic k ie j  22. 
O B R Ą C Z K I,  p r z e d łu ­
ża cz  d ź w ię k ó w  do  g i ta ­
r y  e le k t r y c z n e j.  T e l. 
612-308.
E K S T R A W A G A N C K Ą
s u k n ię  ś lu b n ą  z  lu ir e k -  
»u . T e l. 738-48. 
K A M I E N IA R S K Ą  pdłę 
d ia m e n to w ą . Z e n ltą  E. 
la m p y  b ły s k o w e ,  te l.
23- 18-34.

L O K A L E
J A S T R Z E B łE  Z D R Ó J  —
s p ó łd z ie lc z e  M -2  z a m ie ­
n ię  na p o d o b n e  lu b  
r ó w n o rz ę d n e  w  Szcze­
c in ie  lu b  o k o l ic y ,  te l.  
22-65-33.
M -2  je d n o , p o k o jo w e  w  
S z c z e c in ie  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  1- lu b  2 -p o - 
k o jo w e  w  K a m ie n iu  P o ­
m o r s k im .  R y s z a rd  N o ­
w a k o w s k i.  S z c z e c in , u l 
1 M a  ja  22/23.
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e  o s ie d le  P rz y ­
ja ź n i  na  do m efk  prze-* 
z n a c z o n y  do  s p rz e d a ż y , 
lu b  m ie s z k a n ie  4-p o k o ­
jo w e . O fe r ty  22057 B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in . 
D W A  m ie s z k a n ia  d w u -  
i  t r z y p o k o jo w e  —  za m ie  
n ię  na d o m . O fe r ty  
21844 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .
W R O C Ł A W  — M -5 . 3- 
p o k o jo w e  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  lu b  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  97768 
W ro c la w ,  P ra s a , P o d w a  
le  62.
O L S Z T Y N . S o ó łd z ie le z e  
M -3 . te le fo n ,  dzrtabkę re 
k r e a c y jn ą  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S z cze c i­
n ie .  W . K u lb a k a s .  O l­
s z ty n . K a l in in g r a d z k a  
50/31, te l.  310-09 
K U P IF , m ie s z k a n ie -  M -3  
lu b  M -4 . O fe r t y  22082 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in .
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e .  w  s ta r y m  lu b  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  — 
k u n ie ,  o f e r t y  22070 B lu  
i-o O g ło sze ń  S zcze c in . 
M -2  lu b  k a w a le r k ę  w  
c e n tr u m  k u p ię .  O fe r ty  
22568 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie l 
n e  p o s z u k u je  n ie u m e -  
b  Io w a  n ego p o k o ju .  i  
k u c h n ia  1 ła z ie n k ą
O fe r ty  22080 B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in . 
M A Ł Ż E Ń S T W O  2 POC2- 
n v m  d z ie e łc e m  poszu- 
k n łe  u m e b lo w a n e g o  po ­
k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i  — 
n a jc h ę tn ie j  n a  P o g o d  
n ie . O fe r ty  22068 B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in .

Z G U B Y  
C IĘ Ż K O  p o s z k o d o w a n y  
in w a lid a  zg ła sza  z a g i­
n ię c ie  13 s ie r o n ia  s a m o ­
c h o d u  m - k l  F ia t  126 o  
k o lo r u  c z e rw o n ę g o . o 
r e je s t r a c j i  S Z A -0516 
W y s o k a  n a g ro d a  za i n ­
fo rm a c ję .  G z u t» rv ń s k i 
S z c z e c in , u l  L u b o m ir ­
s k ie g o  3/11.
17 B M . z g u b io n o  z ło ta  
b r e - s o le fk e .  U c z c i w e  C ' 
z n a la z c ę  o ro s z ę  o z w ro t  
za n a g ro d ą  K a l in y  
51 '35.

18 października 1980 r. zm arł

śp.

Mieczysław Kowalczyk
członek naszego Cechu od 1918 r. 
Odznaczony Wojewódzką Odznaką 
Zasłużonego Rzemieślnika, Honoro­

wą Odznaką ZIR.
W Z m arłym  trac im y sumiennego 
i wzorowego członka Cechu, dobre­
go fachowca i najlepszego kolegę. 

Cześć Jego pamięci.
W yrazy głębokiego współczucia 

Rod7.inie Zmarłego 
składają

Zarząd i  członkowie 
Cechu Rzemiosł Spożywczych 

w  Szczecinie.

Helenie Śliwińskiej
serdec/Jie w yrazy współczucia 

z powodu śm ierci

Ojca
składają
koleżanki i koledzy 

ze Spółdzielni „K o le ja rz ” .

Zuzannie Osieckiej
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy 
ze Szkoły Podstawowej n r 57 

w  Szczecinie.

Koleżankom i kolegom z Okręgo­
wego Zarządu Lasów Państwowych 
w  Szczecinie, Wojewódzkiego Za­
rządu L ig i Ochrony Przyrody i Kola 
Seniorów Naczelnej O rganizacji T e ­
chnicznej oraz przyjacio łom  i zna­
jom ym , k tó rzy  okazali nam współ­
czucie i towarzyszyli w  ostatn iej 

drodze naszego kochanego ojca, 
teścia i dziadka 

śp.
m gr inż. W ŁA D Y S ŁA W A  

PISZCZATOW SKIEGO
serdeczne podziękowanie 

składa
RO DZINA.

PRZETARG
Z A K Ł A D Y  SPRZĘTU 

ELEKTROGRZEJNEGO 
„PREDOM  - SELFA”  w  Szczecinie 
ogłaszają przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samochodu m -k i F ia t 125p, 
rok p rodukc ji 1977 r. n r s iln ika  488759, 
n r podwozia 702859, n r  re j. SZA-295N, 
technicznie sprawny. Cena wywoławcza 

91 350 zł
P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  28 .10 80 r .  w  ś w ie t l ic y  
z a k ła d u  o  g o d z . 10 n a  w a r u n k a c h  o k r e ś lo n y c h  
Z a rz ą d z e n ie m  M in is t r a  K o m u n ik a c j i  z d n ia  
14. 04 80 (M P  n r  26) i  n a  p o d s ta w ie  z a rz ą d z e ­
n ia  n r  45 M in is t r a  K o m u n ik a c j i  z d n ia  13. 06. 
80 r .  § 5 p k t .  2. P o ja z d  m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  
24. 10. 80 r .  w  go dz . 10—14 na  te re n ie  z a k ła d u , 
n r z y  u l .  K w ia t o w e j  1. U c z e s tn ic y  p r z e ta r g u  
w in n i  w n ła c ić  w a d iu m  w  w v s o k o ś c i l f l  p ro c . 
'• i-n v  w y w o ła w c z e j  p o ja z d u  d o  k a s v  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  l» b  n a  k o n to  n r  81025-563 w  N B P  
T M  S z c z e c in  w  p rz e d d z ie ń  p rz e ta r g u .  3495-K

„ K U R IE R  S T C T r - c iŃ S K I ”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j  „ P r a s a — K s ią ż k ą —R u c h ”  W Y D A W C A  K o m b in a t  W v d a tv n io z o -R o 1 p o r tn ź o w y  w  S z c z e c in ie  R L - 
D Ó K C J A : o l H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zc z e c in  s k r  D oczt. 70-952. R e d a g u je  k o le g i -m  TFT F F O N Y  c e n c n la  430 2: s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  re R a k c t i 
467-21. dz m ie js k i  462-35. d z . e k o n o m .-m o rs k i 427-77. dz. s p o r to w y  379-50. dz łą c z n o ś c i t  C z y te ln ik a m i 450-21 re d  p o r a n o *  ‘ od e n d z  Si 22 lfl-28 i 22-42-50. d a te k o p is e  a - w - i * .  
O G Ł O S Z E N IA  o r .z v jm u .ie  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń . 70-550 S z c z e c in  p l. H o łd u  P r u s k ie g o  R. t e ł  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R s w  P ra s a — K s ią ż k ą — R u r n  na te re n ie  
k r -  u  Z  a t r e - ^  i t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k » ia  n ie  n o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I  o w a r u n k a c h  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ła  o ld z ia łv  R S W  P re s a — K s ią ż k ą —j u i r o
i  u rz ę d v  p o c z to w e . C en a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e i 312 z ł P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v łk i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  UL T o w a ro w a  zs 
00-958 W a rs z a w a  k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-201045-139-11: p r e n u m e ra ta  ta  ie s t d ro ższa  od n r e o u m e ra te  k r a jo w e !  o 50 o ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h  « o ton o ro c  d ia  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r a c y . N i  In d e k s u  35031. D r u k .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Sta ły wzrost usJug typu bankowego

Jak zlikwidować 
tłok na poczcie?

TRW A już porządkowa­
n ie  m ogił przed Świętem  
Zm arłych. Tysiące szczeci­
nian udają się na groby 
bliskich , aby posprzątać, 
pow yryw ać chwasty, przy­
gotować wszystko na Za­
duszki. Wkrótce zacznie się 
wzmożony popyt na ch ry­
zantemy, te cięte i  donicz­
kowe. Niestety, kw ia tów  nie 
można kupić z dużym w y­
przedzeniem, w ięc ko le jk i 
w  ostatnie dn i przed świę­
tem się nie unikn ie .

Foto Z. Jodkowski

Notatnik szczeciński
▲ K L U B  „ K i e r u n k i ”  p r z y  S to w a ­

rz y s z e n iu  P A X  za p ra sza  d z iś  o 
g o d z . 18 d o  k lu b u  p r z y  u l .  M a r ia c ­
k i e j  6/8 n a  s p o tk a n ie  z p o s łe m  na  
S e jm  P R L  M ie c z y s ła w e m  S ta c h u rą  
( K o ło  P o s e ls k ie  P A X ) .  T e m a t :  „ M o  
ra ln o ś ć  s p o łe c z n a  w a r u n k ie m  o d ­
n o w y ” . W s tą p  w o ln y .

▲ S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  
M ie s z k a n io w a  p r o p o n u je  s p o tk a n ie  
z  le k a rz e m  g e r ia t r ą ,  k tó r e  o d b ę d z ie  
s ię  24 b m . o  g o d z . 17 w  K lu b ie  S e­
n io r a  p r z y  u l .  J o d ło w e j  3 ( I I I  p .). 
M o w a  b ę d z ie  o  p ie lę g n o w a n iu  z d r o ­
w ia  i  u ro d y .

▲ P IE R W S Z E  z e b ra n ie  k u r s u  ję z . 
n ie m ie c k ie g o  n a s tą p i w  K lu b ie  
„ B o n  T o n ”  24 h m . ob m . o  g o d z . 17.

„Przeminęło z wiatrem“
na dodatkowych 

seansach
„P R Z E M IN Ę Ł O  z w ia t r e m ”  c ie ­

s z y  s ię  w  S z c z e c in ie  n a d a l d u ż y m  
p o w o d z e n ie m . D z ię k i  s ta r a n iu  
© P R F  w y ś w ie t la n ie  f i l m u  z o s ta ło  
p rz e d łu ż o n e  d o  36 b m .

K t o  w ię c  je s z c z e  n ie  z d ą ż y ł o b e j­
rz e ć  te g o  f i lm u ,  m o ż e  to  z r o b ić  w  
k i n ie  „C o lo s s e u m ”  ró w n ie ż  n a  d o ­
d a tk o w y c h  s e a n s a c h : 24 b m . o  
g o d z . 14 i  18.30, a 2S i  26 b m . o  
g o d z . 10, 14 i  18.30. B i l e t y  d o  n a b y ­
c ia  w  k a s ie  k in a .

W Sali PróbTP

Spotkanie z Miłoszem
NA D  salą dom inuje b ia ły  i— pozwala błyszczeć treści 

ekran z faksym ile  podpisu Cze wierszy.
sława Miłosza. T y lko  to  i  dwa Poezji towarzyszy w  tym  
ogromne wazony z kw ia ta m i spotkaniu m uzyka (a w łaściw ie 
stanowią całą dekoracyjną o- fortepianow e in te rlu d ia ) w  w y­
prawę teatralnego wieczoru, konaniu Idziego Izydorka. I  tu  
poświęconego poezji tegoroczne także fo rtiss im o bywa chw i- 
go laureata lite ra ck ie j Nagrody ia m i zbyt ekspresyjne.

M im o tych zastrzeżeń stw ie r 
N ie sposób pisać o wierszach dzić trzeba, że prem iera na 

Miłosza. Deklam acji nie można małe j scenie TP  jest przygoto- 
też oceniać na zasadzie odw oły wana z dużym staraniem  o 
wania się do ich znajomości atmosferę obcowania z lite ra - 
przez widza. Tych wierszy trze tu rą  najwyższego lo tu. Z  tych 
ba przede w szystkim  posłu- to względów — m oim  zdaniem 
chać, poznać je, przeżyć. Trze- _  wszyscy bez w y ją tku  akto- 
ba się zetknąć z  w ie lką  ża r li-  rzy p o w in n i wystąpić w  stro- 
wością, siłą i  prostotą jego j ach wieczorowych... ( jf)
poetyckiego słowa.

A kto rzy  Tea tru  Polskiego 
przygotowali ten wieczór nie­
zw ykle  szybko. A u to r wyboru 
i  reżyser Janusz B ukow ski u- 
zyskał m ate ria ły  ze zbiorów 
B ib lio te k i W ojewódzkiej, dw u­
nastu członków zespołu opraco 
wało ich in terpretację. Recytu­
ją  wiersze m ając w  dłoniach 
tekturow e teczki z tekstam i. 
Tea tra lny kszta łt spotkania z 
poezją Miłosza charakteryzuje 
powściągliwość i  jest to  ogrom 
na zaleta tego spektaklu.

Próby „g ra n ia ” , „przeżywa­
n ia” , podejmowane przez nie­
k tó rych  aktorów , nie leżą w  na 
s tro ju  tych słów, n iezw ykle dra 
m atycznych samych w  sobie. 
B rak a fek ta c ji w  deklam acji 
Danuty C hudzianki, A nny Le­
nartow icz, E w y Wawrzoń, Ewy 
Wencel i  E lżb ie ty W oronin, 
Andrze ja O ryła, Paw ła Przyby 
ły , W aldemara Głuchowskiego

N A JW IĘ K S ZE  ko le jk i do pocztowych okienek w idać m ię­
dzy 9 i 10 dniem  każdego miesiąca. Te d n i są najbardzie j 
„obciążone” , gdyż wówczas przychodzi ostatn i te rm in  p łatno­
ści. Z reguły druga połowa miesiąca jest ju ż  luźniejsza. Co 
roku  jednak średnio o 20 proc. wzrasta ją obroty w  usługach 
typu  bankowego.

N A  POCZCIE przecież p łaci­
m y za radio i  TV, gaz i  św ia­
tło , czynsz za mieszkanie, na­
leżność za żłobek i  przedszko­
le, ra ty  za meble, spłacamy po 
życzki, wpłacam y oszczędności. 
Tam  również w ysyłam y dzie­
ciom bądź krew nym  pieniądze, 
paczki itp. A  urzędów poczto­
w ych jest niewiele, na cały 
Szczecin 28 tych ogólnie dostęp 
nych oraz 12 agencji w  zakła­
dach pracy, szpitalach i  jedno­
stkach wojskowych; Są też 
„b ia łe  p lam y”  na pocztowej 
mapie miasta. Bez poczty funk 
c jonują np. osiedla Przyjaźni, 
K a lin y , Zawadzkiego i Słonecz 
ne. M ieszkańcy tych rejonów 
muszą swoje sprawy powierzać 
śródm iejskim  bądź znajdują­
cym się w  najbliższym  są­
siedztw ie urzędom pocztowym. 
A  to sąsiedztwo wcale nie jest 
b lisk ie  i  dojazd nazbyt często 
niewygodny.

Polepszy się sytuacja w tym  
zakresie mieszkańcom os. A r-  
końskiego, gdyż w najbliższy 
czwartek przy ul. Szopena zo­
stanie o tw arty  nowy urząd 
pocztowy n r 41, w  wybudowa­
nym  paw ilon ie usługowo-han­
dlowym . Na tak ie  rozwiązanie 
muszą jednak poczekać miesz­
kańcy np. Słonecznego, gdyż 
pun kt pocztowy według za­
tw ierdzonych planów ma mie­
ścić się w  jednym  z powstają­
cych budynków, przy k tó rym  
jednak prace toczą się ostatnio 
bardzo ślamazarnie.

Zastępca dyrektora Okręgu 
Poczty i  Te lekom unikacji m gr 
W ito ld  Dzietezyk tw ie rdz i po­
nadto, że i  sami k lienc i poczty 
często stwarzają sobie niedo­
godności, gdyż realizację na­
leżności można rozłożyć sobie 
w  czasie tak, aby nie stać w  
długich kole jkach, k tóre  gro­
żą właśnie w  ostatn im  dniu 
p ła tnośc i Poczta co prawda 
zwiększyła obsadę w  okienkach 
kasowych o m n ie j w ięcej 1«

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D O K P  w  S z c z e c in ie  

I n fo r m u je  o r g a n iz a to ró w  z im o w e g o  
w y p o c z y n k u  że d o  20 l is to p a d a  b r .  
p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  w n io s k i  n a  
p r z e w ó z  ś r o d k a m i P K P  d z ie c i l  
m ło d z ie -ż y  s z k o ln e j n a  z im o w is k a  
w  1981 r o k u .

W n io s k i  o r g a n iz a to ró w  *  w o je ­
w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  , k o s z a l iń ­
s k ie g o  1 s łu p s k ie g o , u z g o d n io n e  
p rz e z  W y d z ia ł  O ś w ia ty  1 W y c h o w a ­
n ia  U rz ę d u  M ie js k ie g o  lu b  U rz ę d u  
M ia s ta  i  G ra m y  ( w ła ś c iw y  d la  s ie ­
d z ib y  o r g a n iz a to ra )  a  d o ty c z ą c e  
m in im u m  10 o s ó b  l  n a  o d le g ło ś ć  
p o w y ż e j 290 k m , n a le ż y  p rz e s y ła ć  
lu b  s k ła d a ć  p o d  a d re s e m : Z a rz ą d  
H a n d lo w o -P rz e  w o z o w y  P o m o r s k ie j  
D O K P , u l .  K o rz e n io w s k ie g o  1, 70-2H 
S z c z e c in , p o k ó j  1<40, ( te l.  366-38 łu b  
40-33-22).

W n io s k i  n a d e s ła n e  p o  u p ły w ie  
w s k a z a n e g o  t e r m in u ,  ro z p a tr y w a n e  
b ę d ą  w y łą c z n ie  w  m ia r ę  m aź& i- 
w o ś c i e k s p lo a ta c  y j n  yefa k o le i .

proc., ale przy w ym ienionych 
kłopotach, nie lik w id u je  to 
wszystkich niedogodności.

S P O R O  k r y t y c z n y c h  u w a g  d o t y ­
c z y  r ó w n ie ż  p r a c y  d o r ę c z y c ie lu  
J e s t to  z a w ó d  w  m ia s ta c h  z u p e łn i*  
z d o m in o w a n y  p rz e z  k o b ie ty  (w  
S z c z e c in ie  p r a c u je  n p . t y l k o  je d e n  
lis to n o s z  — m ę ż c z y z n a )  ł  c ią g le  b r a  
k u je  d o ń  c h ę tn y c h .  N ie r z a d k o  za ­
te m  tr z e b a  z a s tą p ić  c h o r ą  k o le ż a n ­
k ę  l  d o d a tk o w o  ó b s łu ż y ć  j e j  re ­
jo n .  T a  s łu ż b a  je s t  po  p ro s tu  bar-* 
d z o  u c ią ż l iw a  f iz y c z n ie .  L is to n o s z ­
k a  d ź w ig a  c ię ż k ą  to rb ę ,  c o d z ie n n i*  
m u s i p rz e jś ć  k i lk a n a ś c ie  k i lo m e ­
t r ó w .  s z a rp a ć  s ię  z  n łe  n a j le p ie j  
fu n k c jo n u ją c y m i  s k r z y n k a m i z b io ­
r o w y m i  na  k la t k a c h  s c h o d o w y c h , 
p u k a ć  d o  d r z w i  ż ą d a ją c  p o k w ito ­
w a ń .. .

A  s w o je  g rz e c h y  m a ją  l  n a d a w c y  
p rz e s y łe k . D y r e k to r  D z ie te z y k  p o ­
k a z u je  p l ik  n ie  d o rę c z o n y c h  k a r te k  
ś w ią te c z n y c h  1 w id o k ó w e k .  J e s t 
a d re s a t, u l ic a , n u m e r  d o m u . a l *  
z a b r a k ło  n a z w y  m ie js c o w o ś c i.  A lb o  
z n o w u  c z y ja ś  r ę k a  z a p o m n ia ła  w p i ­
sać  n a z w ę  u l ic y  1 n u m e r u  d o m u . 
a lb o  je s t  p rz e s y łk a  bez im ie n ia  i  
n a z w is k a  a d re s a ta . .. N ie  d o rę c z o n e  
l i s t y ,  k a r t k i  1 w id o k ó w k i  w ę d r u ją  
d o  K o lu s z e k , le żą  ta m  p rz e z  ja k iś  
czas  l  je ś l i  n a d a l n ie  u d a  s ię  o d ­
s z u k a ć  a d re s a ta , s ta ją  s ię  m a k u la ­
tu r ą .  1 r

K o rz y s ta ją c  z a te m  z u s łu g  p o c z ty  
I  s ty k a ją c  s ię  n a  c o  d z ie ń  z p rz e ­
d łu ż a ją c y m  s ię  czase m  o b s łu g : pe­
te n ta ,  w e ź m y  p o d  u w a g ę  ró w n ie ż  
t r u d n e  w a r u n k i  p r a c y  p o c z to w c ó w .

(w y s )

„Trykot“ s ta w ia  nie ty lko  na Ilość

Ładnie ubrać szczecinian

Nowy cennik 
kwiatów

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u s ta ­
l i ła  n o w e  fe n y  k w ia tó w  1 z ie le n i 
o z d o b n e j,  o b o w ią z u ją c e  na  te re n ie  
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o  od  d z iś :  a ls t r o -  
m e n a  g a ł 40 l 60 z ł. a n th u r iu m  
a n d r e a n u m  ga ł. 60 110 160 l 180 zł, 
f r e z je  (w s z y s tk ie  o d m ia n y )  s z t. 15 
i  20 z i, g o ź d z ik i s z t. 10, M , 18 z ł, 
g e r b e ry  s z t. 12, 20 i  25 z ł, ró że  s p o d  
o s ło n  sz t. 15, 23 1 30 z ł. s t r e l ic ja  
sz t. 250 1 350 z ł, z ło c ie n ie  ( c h r y z a n ­
te m y )  sz t. 10, 15 I  22 z ł ;  z ie le ń  c ię ­
ta :  a s p a ra g u s  p lu m o s u s  g a ł. 2, 5 i  
6 z ł. a s p a ra g u s  s p r e n g e r i g a ł. 2, 4 
1 5  z ł ;  k w ia t y  d o n ic z k o w e -  c h r y ­
z a n te m y  w ie lk o k w ia t o w e :  1 k w ia t  w  
d o n ic z c e  — d o n ic z k a  40 z ł,  2 k w ia ­
t y  — 50 z ł, 3 k w ia t y  —  60 z ł, 4 
k w ia t y  -  70 z ł, 5—7 k w ia tó w  — 90
z ł, 8— 10 k w ia tó w  —  120 z ł, U — 12
k w ia tó w  — 140 z ł;  c h r y z a n te m y  
d r o b n o k w ia to w e :  5—8 p ę d ó w  w  d o ­
n ic z c e  60 z ł, » p ę d ó w  1 w ię c e j  88 
z ło ty c h .

Pusty lokal
P R Z Y  u l.  B o g u s ła w a  i s tn ia ły  k ie ­

d y ś  2 z a k ła d y  in t r o l ig a to r s k ie .  J e ­
d e n  z  n ic h  b l is k o  d w a  la ta  te m u  
z a m k n ię to  na  c z te ry  s p u s ty  i  n ic  
d o  t e j  p o r y  s ię  ta m  n ie  d z ie je .  
P o m ie s z c z e n ie , w  k tó r y m  o d  d a w ­
na  m ó g łb y  fu n k c jo n o w a ć  n p . ja ­
k iś  z a k ła d  u s łu g o w y  — s to i  p u s te .

J e d e n  z  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  p r o ­
p o n u je ,  b y  lo k a l  ó w  p r z y d z ie l ić  
S p ó łd z ie ln i In w a l id ó w  k tó r a  p o łą ­
c z y  g o  ze s w o im  z a k ła d e m  i n t r o l i ­
g a to rs k im .  C o  n a  to  W y d z ia ł H a n ­
d lu  . U M ?  (w y s )

Z PR O D U K TAM I Spół­
dzie ln i „T ry k o t”  styka 
się w  sklepach z odzieżą 

każdy chyba szczecinianin. Bo 
też z 600 tys. szt. wyrobów 
60 proc. pozostaje na naszym 
rynku . W prostym  wyliczen iu 
w ięc wypada że praw ie każdy 
mieszkaniec naszego miasta 
może co roku  zakupić ubiór 
z „T ry k o tu ” .

Co jest charakterystyczne 
dla tego zakładu, to fa k t, że je­
go w yroby są niedrogie — śre­
dnia cena produktu  165 zł. O- 
czy wiście w licz i  się tu  zarów­
no rękaw iczk i dla dzieci po 25 
z ł za parę, ja k  i męskie swet­
ry  z m ohairu po 750 zł. Pro­
porcje są jednak zachowywa­
ne w  ten sposób, aby wyrobów 
tan ich  a zarazem funkc jona l­
nych i w  m iarę możności ład­
nych była przeważająca ilość.

Spółdzielnia ma możliwość 
( i co ważne — w ykazuje po te­
m u chęci) dostosowywania pro­
d u k c ji do potrzeb rynku . W

tym  roku np. na naradzie w  
kw ie tn iu  handel przedstaw ił 
lis tę  braków  — m. in. n ie by­
ło zupełnie w  sklepach mę­
skich i chłopięcych kąpielówek 
oraz dziewczęcych s tro jów  ką­
pielowych. „T ry k o t”  natych­
miast zadeklarował (i w yw ią ­
zał się z tego zobowiązania) 10 
tys. par barw nych męskich s li­
pek, 3,5 tys. dziewczęcych ko­
stium ów kąpielowych, a także 
w ramach te j doraźnej i  szyb­
k ie j pomocy wykonano tu  
k ró tk ie  spodenki dla chłop­
ców.

P R E Z E S  S p ó łd z ie ln i  B o le s ła w  L i ­
p ie c k i  m ó w i.  że p rz y s to s o w a n ie  s ie  
d o  ż ą d a ń  k l ie n tó w  i  h a n d lo w c ó w  
n ie  s ta n o w i d u ż e j t r u d n o ś c i ,  p r z y ­
n a jm n ie j  je ś l i  c h o d z i o  w z o r n ic tw o  
l  o d p o w ie d n ie  a s o r ty m e n ty .  W ię c e j 
p r o b le m ó w  je s t  z u t r a f ie n łe m  w  
g u s t k u p u ją c y c h  w  z a k re s ie  ja k o ś c i 
p rz ę d z y  1 j e j  k o lo r u .  N ie  w y n ik a  to  
je d n a k  z  n ie z n a jo m o ś c i o w y c h  g u ­
s tó w ,  le c z  z f a k t u ,  że  „ T r y k o t ”  
m o ż e  p r o d u k o w a ć  u b io r y  t y l k o  z 
ta k ic h  w łó c z e k  1 t k a n in  j a k ie  o t r z y  
m u je .  A  n ie  m a  w ie lk ie g o  w y b o ­
r u .  t y m  b a r d z ie j ,  iż  g ro s  s i ł  t r z e b a  
w ło ż y ć  w  w a lk ę  o  o d p o w ie d n ią

I lo ś ć  s u r o w c a ,  n a  c z y m  o c z y w iś c ie  
c ie r p i  ja k o ś ć .

—  N ie  ż ą d a m y  s a m y c h  „ c u k ie r ­
k ó w ” . c z y l i  p ię k n y c h  a k r y l i ,  m o -  
h a iró w  o  n ie s ły c h a n e j g a m ie  b a r w  
i  o d c ie n i  — w y ja ś n ia  p re z e s  L ip ie c ­
k i .  — C h o d z i c h o c ia ż b y  o d o b r y  
s ta n d a r d .  Z ę b y  p rz ę d z a  b y ła  r ó w n a ,  
n ie  z r y w a ła  s ię  w  m a s z y n a c h , n ie  
b y ła  p r z e b a rw io n a  w  je d n y m  m ie j ­
scu  i  n ie w y b a r w io n a  w  in n y m .  M a ­
r z y l ib y ś m y  ta k ż e  o  t y m .  b y  o d  r a ­
z u . n a  p o c z ą tk u  r o k u  c z y  k w a r ta ­
łu  d o s ta w a ć  c a łą  p a r t ie  s u r o w c a  i  
m ó c  o d p o w ie d n io  z e s ta w ia ć  k o lo r y .  
B o  in a c z e j d o c h o d z i d o  t a k ic h  s y ­
tu a c j i  j a k  o b e c n a , k ie d y  je s te ś m y  
d o k ła d n ie  „ z a b e ż o w ie n i” . I  n ib y  m a  
te r ia ł  m a m y , a le  w s z y s tk o  w  b e żu . 
b r a k u je  zaś t k a n in  i  p rz ę d z  w  in ­
n y c h  b a rw a c h , a p rz e c ie ż  s z cze c i­
n ia n ie  n ie  ze c h c ą  n a  p e w n o  ja k  je  
d e n  m ą ż  u m u n d u r o w a ć  s ię  w  je ­
d e n , z re s z tą  n ie  n a jc ie k a w s z y  k o ­
lo r .

N ie m n ie j  je d n a k  p r ó b y  w y k o r z y ­
s ta n ia  w s z y s tk ic h  o t r z y m y w a n y c h  
s u r o w c ó w  w  ja k  n a j le p s z y  sp o só b  
są c z y n io n e  1 t o  z n ie z ły m  r e z u lt a ­
te m . c h o ć  z w ie l k im  w y s i łk ie m .  G d y  
p r z y c h o d z i k o le jn a  d o s ta w a  m a te r ia  
łó w  — o p r a c o w u je  s ie  i  p r z y g o to ­
w u je  d o  p r o d u k c j i  n a  b ie ż ą c o  s to ­
s o w n e  d o  n ic h  w z o r y  ( ro c z n ie  o k o ­
ło  70 n o w v c h  m o d e l i ) .  Ł a d n y m  fa ­
s o n e m . n ie b a n a ln y m  d o d a tk ie m  p la ­
s t y k  s ta ra  s ię  u p ię k s z y ć  n a w e t  n ie ­
z b y t  e fe k to w n ą  d z ia n in ę .  A  że w y r o

b y  t e  m o g ą  s ię  p o d o b a ć , ś w ia d c z y  
n a j le p ie j  u z y s k a n ie  w  ty m  r o k u  
z n a k ó w  ja k o ś c i  p rz e z  2 m o d e le , 
g d y  t r z y  d a ls z e  są je szcze  w  z a t w ie r  
d z e n iu .

O b e c n ie  „ T r y k o t ”  p r z y s tą p i ł  do  
k o n k u r s u  na  p r o d u k t  r o k u .  D z ię k i  
te m u  n a  s z c z e c iń s k i r y n e k  t r a f i  
1 000 m ę s k ic h  s w e te r k ó w  z a n i ła n y  
(w  3 w e r s ja c h  k o lo ry s t y c z n y c h ) ,  
z n a jd z ie  s ię  p e w n a  i lo ś ć  t a n ic h  1 
e fe k to w n y c h  s u k ie n e c z e k  d la  d z ie w  
c z ą t, o g r o d n ic z e k  d la  n ie m o w lą t  
o ra z  n o w e j,  u le p s z o n e j w e r s j i  o g ro d  
n ic z e k  d la  d z ie c i.

„T R Y K O T ”  już przygotowu­
je Stę do nowej b a ta lii o su­
rowce. Kończy się bowiem  rok 
i jeśli z góry spółdzielnia rve 
zapewni sobie odpowiednich 
dostaw — wszelkie p lany lep­
szego zaspokojenia potrzeb 
rynkow ych pozostaną w  sferze 
życzeń. Prezes L ip ieck i liczy 
jednak na to iż obecnie spół­
dzielczość będzie traktow ana 
poważniej, a nie ja k  piąte koło 
u wozu, więc może skończy się 
pom ijanie je j i spychanie na 
margines przy przydziałach 
bardziej a tra kcy jnych  surow­
ców. (su),

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 8.45 na 

u l .  K u  S ło ń c u  n ie p r a w id ło w o  m a -  
ic w r u ją c y  n a  J e z d n i k ie r o w c a  m o ­

to r o w e r u  „ J a w a ” , 8 0 - le tn i J ó z e f 
M . z  W a r z e n ic y ,  z o s ta ł p o t r ą c o n y  
p rz e z  c ię ż a ró w k ę  m - k ł  ,.K a m a z ” . 
S ę d z iw y  m o to c y k l is t a  o o n ió s ł 
ś m ie r ć  na  m ie js c u .

D O  K L I N I K I  C h i r u r g ic z n e j  P A M  
n a  P o m o rz a n a c h  p r z y w ie z io n o  
w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  m ie s z k a n ­
k ę  p l.  P o p ie la ,  B e a tę  R ., k tó r a  
o b la ła  s ię  w r z ą tk ie m  d o z n a ją c  p o ­
p a rz e ń  I  i  I I  s t.

W  S Z K O L E  P o d s ta w o w e j p r z y  
u l.  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  17 
s p a d ł z p a ra p e tu  o k ie n n e g o  1 3 - le t-  
m  D a r iu s z  P . U p a d e k  s k o ń c z v ł s ie  
z ła m a n ie m  r ę k i  i  s z p ita le m

T U Z  P R Z E D  p ó łn o c ą  w  b r a m ie  
d o m u  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 5 p a t r o l  
M O  z n a la z ł p o b ite g o  i  z a m ro c z o ­
n e g o  a lk o h o le m , 2 5 - le tn ie g o  H e n ry ­
k a  S . O d w ie z io n y  n a  o p a t ru n e k  dę  
p o g o to w ia  H e n r y k  S w y w o ła ł  o -  
g ro m n ą  a w a n tu r ę  i  le k a rz o w i z 
t r u d e m  u d a ło  s ię  o p a t rz y ć  p i ja k o ­
w i  r a n y .  M i l i c y jn y  r a d io w ó z  za­
b r a ł  H e n ry k a  S. d o  iz b y  w y t r z e ź ­
w ie ń .

O K O Ł O  go dz . 9.40 w  g a ra ż u  p r z v  
u l.  P a r k o w e j  22 w y b u c h ł  p o ż a r  o d  
p o z o s ta w io n e j be z  n a d z o ru  k u c h n i  
w ę g lo w e j.  f  lo n ę ło  w  p o ss^e -ue  
g a ra ż u . S t r a t y  — 10 ty s .  z ł

(ap )


